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j . ^ychodri codziennie o godzinie 5 po potn- 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

st J  p.oczt3  8 centów. — Biuro Redakeyi i A.dmini- 
miAi0̂ 1 e* Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
1 Jscowa w Agencyi dzienników St. Sokoiowskie- 

Hausmaana 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

,,PrK6 wodm k aankcrwry i literacki*', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od m ie jsc ^ l wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmmna I. 9; we FraHcyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

g z ę ś ć  u r z ę d o w a

 ̂ Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
1 ^ wyższem postanowieniem z d. 1 9 pazdzier- 

1 a b. r. zezwolić najmiłościwie] szefowi 
cyi w Ministerstwie spraw wewnętrz- 

Dych, dr. Henrykowi B o ż y ,  przyjąć i nosić 
badany mu cesarsko-rossjjski order św. Sta­
nisława klasy pierwszej.'

CZĘŚĆ MEITKZĘDOWA

Lwów, 11 listopada.

Łatwo zrozumieć to przykre uczucie, 
Pod'6 0w âJn§ło ludność polską w ziemiach 
śn'  ̂^aaowanieiB pruskiem po dokonanej wła- 
g *.e Ęainpanii wyborczej. Koło polskie w 
s ^mie’ gdzie rozgrywa się tyle ważnych 

aw\  wnikających głęboko w życie naro- 
i: w® 1 społeczne ludności polskiej będzie 

‘ yło odtąd tylko 18 posłów, czyli o 4 
p Ie'ł’,niż w poprzedniej kadencyi. Księstwo 
.i Zj 'a 1̂Sii^e straciło trzy mandaty, Prusy za- 
1 >° j edo.n, a nad czem najbardziej na- 
ski^ ' ewaó> to nad tern, źe w wielkopol­
ski™ ° kr^ u w^growiecko-mogilnicko-żniń- 

nt, wysyłającym do Izby dwóch posłów i 
2^.aĘaĘy*n poniekąd za warownię polskości 
Ria vęKyli raz Pierwszy °J  czasu istnie- 
żon ?ns*,ytncyi kandydaci niemieccy. Zagro 
sk< 1 ■ a s^ nie druga także warownia pol- 
tuta‘C1: °kriłg gnieznieńsko-witkowski, lecz 
Polsk' ? a<̂ zwyczainym wysiłkom wyborców 
dla im , P ^ io;iło się ostatecznie uzyskać 

len kandydata większość czterech gło-

ANGLIK 0 ANGLII.
I.

nie t^m e*ka Brytania, oddzielona jest od nas 
Wasbi znaczną przestrzenią stałego lądu i 
Biezn''e-m ł)a?ruem wody, ale przedewszystkiem 
Wy + 110®c’4 .i?zyka i obojętnością na spra-
8Woi e^° WysoC8 kulturalnego i jedynego w 
Pietm* robzaj u społeczeństwa, które wyciska 

Sw<?,ł Potężnej anglosaskiej indywidu- 
A- s wszJ;stkich pięciu częściach świata, 
zainfi • ’ naSze społeczeństwo mniej się
godzi !' e ■An§Nkami, bo ludzie ci zdołali po- 
Ba n f  -Z P0w°dzeniem dwie nie dające się 
tyzrn °r âezyć rzoczy, to jest konserwa- 
cvwil,Z budzącym podziw całego
Poste'Z0WantJg0 ®wiata. Jakie zaś szybkie 
szego ' u/ :zyijNa Anglia w początkach na- 
tfigo Wle u ’ i j aey ludzie głównie się do 
wVfu Przyezynili, dowiadujemy się ze świeżo 
tj0D: Bej ,u Londynie książki p. t. „Oollee- 
Gpei- a, ■̂ (Jcolh( tions“, wyszłej z p'>d pióra 
podst^63 Russell który jedynie na
śli ^ awie ściśle osobistych wspomnień kre-
°brazk‘Ŝ °1 ^ ' barwny i wTysoce zajmujący 
żąCe£r 1 2 końca ośumastego i początku bie- 
Wieif° sbulecia jako epoki przełomowej, która 
breeo zfeS° usunęła a natomiast wiele do­
giem  iWPr, ^ aJ ziła w życie. Na podstawie 
Jać w S1̂ , ' George’a Eussell postaramy się 
bitD v’5 za 1?/Jokaw ych wiadomości o wy- 
ezaiaeV Osobjstościaeh, o zwyczajach, oby- 
ailgieLskieraZ *nnycb objawach życia czysto

Ur r?̂>'
Wiaa„ . P!eBW’szym zaraz rozdziale autor po- 
roku ’t Z6- Cj ,sam pamięcią do 1856
Jhe ’w-° 1 nakze posiada zupełnie wiarygo- 
bowif.;13 z przed tej daty, a to mia-
^iekn  ̂ Z -1. i .którzy dożyli późnego

i Wiele niezmiernie ciekawych rzeczy

sów. W Prusach zachodnich stracony został 
pewny zupełnie dawniej okrąg bronicki, w 
którym dotychczasowy poseł p. Leon Ozar- 
liński otrzymał o dziewięć głosów mniej, niż 
jego rywal niemiecki.

Na tak dotkliwą dla Polaków pora­
żkę złożyło się wiele niestety powodów. Naj­
pierw system wyborczy trzyklasowy, który 
daje przewagę klasom zamożniejszym nad sze- 
rokiemi warstwami społeczeństwa i stawia 
częstokroć w obec jawności głosowania ro­
botnika i oficjalistę polskiego w zależności 
od jego niemieckiego pracodawcy. Nastę­
pnie oddziaływała fatalnie na rezultat wy­
borów nadzwyczaj niekorzystna dla Polaków 
geometrya wyborcza. Okręgi, w których przed 
pięcioma laty zwycięstwo było po stronie 
niemieckiej, pozostawiono nietkniętymi, gdy 
natomiast te, w których większość była po 
stronie polskiej, pozmieniano tak, że nie­
którzy polscy wyborcy wiejscy musieli u- 
dawać się niekiedy o milę lub dwie na punkt 
zborny, chociaż mieli tuż inuy okrąg wy­
borczy. Jako dalszy powód klęski uważać 
należy to, źe w skutek namiętnej agitacyi 
hakatystów, stronnictwa niemieckie, walczące 
gdzieindziej z sobą zażarcie, połączyły się 
do wspólnych zapasów przeciw Polakom, a za­
chodziły nawet wypadki, że katolicy Niem­
cy, steroryzowani przez agitatorów hakaty- 
stowskich, popierali kandydatów obozu kon­
serwatywne - protestanckiego. Nawet żydzi, 
chociaż Id!ku ich przewódców oświadczyło 
się za sztandarem wolnomyśinym i przyznało 
wprost, że widzą w hakatyźmie tak samo 
zaciętego wroga, jak Polacy, głosowali wbrew 
danym przyrzeczeniom prawie wszędzie na 
kandydatów konserwatywnych, o ile ci wal­
czyli z kandydatami polskimi.

Ale i po stronie polskiej znajdują się 
także powody porażki i to wcale nie mało- 
znacząee. W ostatnich czasach społeczeństwo 
polskie, w którem niedawno jeszcze pa­
nowały wzorowa karność i jednolitość, roz­
biło się na stronnictwa, z tych jedno zaś wy-

w swem życiu widzieli. Pomijając zupełnie 
nieznane i nie budzące u nas interesu oso­
bistości , przytoczymy jedynie opowiadanie 
piątego, EarPa Berkeley, który umarł do­
piero 1810 roku. Twierdził on, że każdy 
może bez hańby uledz przeważającej liczbie, 
ale że on nigdy by się nia poddał pojedynczemu 
opryszkowi. Kiedy pewnego wieczoru jechał 
z zamku Berkeley do Londynu, jakiś drab 
na koniu zatrzyma! powóz, wsadził głowę 
przez okno i powiedział:

— Zdaje mi się, że pan jesteś lord 
Berkeley?

— Tak.
— Zdaje mi się, iż paa się zawosze 

chwaliłeś, że nie poddasz się pojedynczemu 
opryszkowi ?

— Tak istotnie.
— Otóż— dodał, wyciągając rewolwer — 

jestem pojedynczym opryszkiem i mówię, pie­
niądze albo życie.

— Ty tchórzliwy psie — rzekł lord 
Berkeley — myślisz, że ja nie widzę twego 
kompana, kryjącego się za tobą? — Opry- 
szek. który istotnie był sam, obejrzał się po­
spiesznie, a wtedy Lord Berkeley zastrzelił 
go na. miejscu.

Lady Oaroiine Maxse (1808 — 1886), 
z domu Berkeley, zapytana, czy opowiadanie 
jest prawdziwe, odparła :

— Tak, i dumna jestem z tego, żem 
jest córką tego człowieka.

Lord Berkeley więc sięgał istotnie pa­
mięcią w czasy, kiedy pod Londynem ludzie 
jeszcze polowali na siebie, jak na dzikie 
zwierzęta. Na uwagę zasługuje atoli inna 
jeszcze osobistość a mianowicie Mrs. A.nne 
Penelope Hoare, zmarła w 1887 roku. Pa­
miętała ona, jak podczas baliku dziecięcego 
pani domu weszła i przerwała tańce, z po­
wodu wiadomości, że król francuski został 
stracony. Zakres jej pamięci sięgał więc od 
stracenia Ludwika XIV aż do jubileuszu kró­
lowej Wiktoryi.

stępujące pod firmą ludowego, stara się 
wszelkimi sposobami pochwycić ster w swoje 
ręce i narzucić ogółowi radykalne pomysły. 
Stronnictwo to prowadzone przez kilku lu­
dzi ambitnych, a po części politycznie nie­
wyrobionych, stara się wstępować w ślady 
radykalnych partyi w innych społeczeń­
stwach, nie pytając bynajmniej o to, czy 
środki,jakim i się posługuje i drogi, któremi 
chce kroczyć, są godziwe i pożyteczne. A po­
nieważ pod jego sztandar garną się wszel­
kie najburzliwsze żywioły, więc zachodzą 
często wypadki, że skrajna mniejszość bru­
talnymi występami, hałasem, poniewieraniem 
najzasłużeńszyeh nazwisk, zagłusza wolę spo­
kojniejszej, rozważniejszej większości i prze- 
forsowuje kierunek awanturniczej swej po­
lityki. Stronnictwo to rozwinęło cały swój 
szkodliwy aparat agitacyjny podczas osta­
tniej kampanii wyborczej i nieumiarkowanem 
postępowauiem przyczyniło się z jednej stro ­
ny do rozkładu społeczeństwa polskiego, z 
drugiej zaś do zniechęcenia wielu gorli­
wych w pracy publicznej obywateli, któ­
rzy nie chcąc narażać się na gwałtowne po­
ciski, woleli wycofać się zupełnie z areny. 
Ile zaś na tern ucierpiała sprężystość agita­
cyi wyborczej, łatwo zrozumieć.

W prasie poznańskiej, karcącej swa­
wolę radykalnych żywiołów, spotykamy się 
niestety z ciężkim zarzutem pod adresem 
zlemiaństwa, zwłaszcza młodszych jego przed­
stawicieli. Oto ci młodzi odznaczali się w 
fezasash krytycznych wiełką opieszałością i 
lekceważeniem obowiązków obywatelskich. 
Były n. p. wypadki, że nieprzyjtnowali oni 
nawet obowiązku męża zaufania (walmana), 
lecz wysyłali w swoje miejsce tego lab owe­
go ze służby folwarcznej. Słaby też udział 
brali w zebraniach przedwyborczych i mało 
w ogóle okazywali zainteresowania dla tak 
ważuej sprawy jak wybory.

W końcu zanotować należy skargi na 
obowiązującą obecnie or-anizacyę wyborczą, 
która pochodząc z czasów odleglejszych nieod-

Nie możemy za przykładem autora roz­
trząsać szczegółowo życiorysów kilku wy­
bitnych osobistości, z któremi pisarza łą­
czyły stosunki osobiste, ale z przyjemnością 
poznamy parę anegdot, odnoszących się do 
lorda John Eussell, albo też przez niego ze 
szczególną predylekcyą opowiadanych.

Lord Eussell dziwnie był upośledzony 
na punkcie drobnych przymiotów towarzy­
skich, tak bardzo potrzebnych wybitnemu 
mężowi stanu. Pomiędzy innami naprzykład, 
nie pamiętał zupełnie twarzy i ignorował 
swoich politycznych przyjaciół poza obrębem 
parlamentu. Pewnego razu spotkał się w 
Szkoeyi z lordem D.—; rozmowa młodego 
człowieka podobała mu się bardzo, to też 
ucieszył się, że jego interlokutor należał do 
W hig’ów. Kiedy zebrani zaczęli się rozcho­
dzić lord Eussell pokonał swą wrodzoną nie­
śmiałość do tego stopnia, że odezwał się do 
nowego przyjaciela:

— Bardzo mi było przyjemnie zrobić 
z lordem znajomość; ale teraz musisz lord 
wejść do Izby niższej i poprzeć mnie.

— Czyniłem to przez ostatnich dzie­
sięć lat brzmiała odpowiedź lorda D.

Niezdolność pamiętania twarzy ludz­
kich była połączona u lorda Eussell z cie­
kawą prostotą usposobienia, która mu nie 
pozwalała udawać serdeczności tain, gdzie 
jej nie czuł. Pewnego razu podczas koncer­
tu w Buckingham Pałace, podniósł się na­
gle z krzesła, odwrócił się plecami do księżnej 
Sutherland, przy której siedział, poszedł do 
najbardziej oddalonej części sali, i usiadł 
przy ks. Duverness. Zapytany potem o po­
wód swego bezceremonialnego postępku, 
który miał pozory sprzeczki, rzekł :

— Nie mogłem dłużej wysiedzieć przy 
tym ogniu; o mało nie zemdlałem.

— Oh, to był bardzo dobry powód 
przeniesienia się; powiedziałeś pan o tern za­
pewne księżnie Sutherland?

powiada ani stosunkom, ani potrzebom bie­
żącej chwili. Twórcy obecnego regulaminu 
wyborczego oparli go na szerokiej podstawie 
i nadali mu charakter zbyt liberalny, nie 
przypuszczając, że rychło już nadejdą czasy, 
w których ten ustrój stanie się niebezpie­
cznym dla dobra ogółu, w których wystąpią 
ludzie, nie wahający się nadużywać swobo­
dy dla celów stronniczych a nawet osobi­
stych. Eegularain dzisiejszy daje główną 
władzę zebraniom powiatowym. Te prostą 
większością głosów wybierają z pośród sie­
bie komitety powiatowe i delegatów, a ci 
znów wspólnie decydują o proponowanycB 
przez walne zebrania kandydatach oraz wy­
bierają komitet centralny.

Ustrój taki byłby wcale nie złym, gdy­
by całe społeczeństwo było przejęte jedną 
myślą i jednem zdaniem, gdyby wreszcie 
składało się wyłącznie z dojrzałych polity­
cznie jednostek, któreby rządziły się jedynie 
względami na dobro ogółu a nie namiętno­
ścią i chwilowem oszołomieniem. 2e nieste­
ty tak nie jest --- wyjaśniliśmy powyżej.

K a d a  P a ń s tw a .

W iedeń, 11 listopada.

( Dokońssenie telegraficznego sprawozdania z po­
siedzenia Izby dep. z  dnia 10 listopada b. r.)

Po przemówieniu dep. B e n d l a  (niern. 
postęp.), który uderzał gwałtownie na Pola­
ków i Czechów i oświadczył w końcu, iż po­
wodując się patryotyeznemi uczuciami, musi 
głosować za postawieniem hr. Badeniego 
w stan oskarżenia, przerwano rozprawę nad 
wnioskiem o oskarżenie, a Izba przystąpiła 
do załatwienia wniosków nagłych w sprawie 
pomocy ze skarbu Państwa dla ludności do­
tkniętej klęskami elementarnemu Najpierw

— Nie. Zdaje mi się, żenie. Ale zato 
objaśniłem księżnę Duverness, dlaczego usia­
dłem przy niej !

W ten sposób marnował on sposobność 
mówienia ludziom niewinnych komplemen­
tów.

Mimo te drobne wady lubiono go w 
towarzystwie, ponieważ miał niewyczerpany 
zapas anegdot i opowiadań. Kiedy był na 
Elbie, podczas pobytu Napoleona, wielki 
Francuz wziął małego Anglika (lord Eussell 
był małego wzrostu), i zapytał, eo Anglia 
myśli o możności jego powrotu na tron.

— Myśli, że możliwość taka jest cał­
kiem wykluczona.

— No, to możesz powiedzieć odemnie, 
że Anglia jest w błędzie.

Z wielkim zapałem opowiadał Georg 
Eussell anegdotę o Williamie i Johnie Scot­
tach, którzy zostali potem lordami. Anegto- 
tą była ilustracya metod, jakich używali dla 
dojścia do majątków i stanowisk.... Kiedy 
obaj byli jeszcze młodymi ludźmi, udało im 
się zarobić nieco grosza, postanowili dzień 
ten uczcić obiadem i pójściem do teatru. 
Skoro nadszedł czas obrachunku William 
Scott opuścił na ziemię gwineę. Po dare- 
rnnein poszukiwauiu przyszli do przekonania, 
że moneta wpadła zapewne pomiędzy deski 
w podłodze....

— To zły interes — rzekł William — 
musimy się wyrzec przedstawienia.

— Poczekaj nieco — rzekł John — 
pokażę ci figla, który wart dwie gwinee, i 
mówiąc to zawołał kelnerkę.

— Betty — powiedział — opuściłem 
na ziemię dwie gwinee. Spróbuj no zna­
leźć je.

Betty uklękła, pochyliła się i znalazła 
jedną gwineę.

— Betty jest dobra dziewczynka — 
rzekł John Scott, chowając pieniądz do kie­
szeni — to też drugą gwineę możesz sobie 
po znalezieniu zatrzymać za fatygę. Poezem
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przekazała Izba komisji budżetowej wniosek 
pp. Gładyszowskiego i Eosenstocka w spra­
wie zapomogi dla mieszkańców Skałatu, do­
tkniętych klęską, pożaru, poczem przyszedł 
pod obrady wniosek nagły pp. Turka i tow. 
w sprawie pomocy dla cierpiących nędzę 
tkaczy na Szląsku.

Przed zamknięciem posiedzenia dep. 
ks. S c h e i c h e r  (chrześc. socyal.) interpe­
lował Prezydenta Izby, czy mu wiadomo, że 
o godzinie 9 rano dwaj posłowie pojedyn­
kowali się, czy jako katolikowi nie jest mu 
wiadomo, że pojedynek jest zabroniony i 
że każdy, biorący w nim udział, podlega 
ekskomunice, chociażby należał do najwyż­
szych sfer i czy wreszcie nie uważał, iż od­
powiadałoby jego godności Prezydenta Izby, 
nakłonić obu posłów do zaniechania poje­
dynku ?

(Podczas tego przemówienia wołano z 
kółka Schonererianów : Tchórzostwo! denun- 
cyacya!)

Prezydent dr. F u c h s  oświadcza, że 
właściwie na takie pytanie nie potrzebo­
wałby odpowiadać, bo przecież tak samo 
było to rzeczą ks. Scheichera, jako katoli­
ckiego kapłana, odwieść obu posłów od ich 
zamiaru. Mimo to odpowiada, że istotnie 
usiłował, lecz niestety, nadaremnie, skłonić 
posła Gniewosza, aby odstąpił od zamiaru 
pojedynkowania się z Wolfem.

Dep. T r e u i n f e l s  i towarzysze sta­
wiają nagły wniosek o ustanowienie parla­
mentarnego sądu honorowego. Brzmi on jak 
następuje:

„Należy natychmiast wybrać komisyę, 
złożoną z 24 członków, aby rozpatrzyła spra­
wę utworzenia parlamentarnego sądu hono­
rowego na następujących zasadach: 1. Człon­
ków sądu wybiera pełna Izba na przeciąg 
całej sesyi. 2. Działalność sądu polega na 
badaniu, czy w danym razie nastąpiła obraza 
czy nie i postanowieniu, w jaki sposób ma 
być danem zanośćuczynienie za obrazę. Prze­
ciwko wyrokowi sądu nie ma odwołania. 3. 
Zadośćuczynienie daje się stosownie do sto­
pnia obrazy przez wytłómaczenie się, odwo­
łanie, przeproszenie wobec świadków lub 
zebranego sądu honorowego, albo na taj nem 
lub publicznem posiedzeniu Izby. Pojedynek 
jest w każdym razie wykluczony. 4. Kto się 
wzbrania poddać wyrokowi sądu, wyrzeka 
się tern prawa uczestniczenia w Izbie i po­
bierania dyet. 5. Kompeteneyi parlam entar­
nego sądu honorowego podpadają wszystkie 
obrazy honoru, popełnione przez osoby upra­
w nione do zajmowania miejsca w Izbie. 6. 
Sąd honorowy rozpoczyna działalność na­
tychmiast, skoro go zawezwie ktoś, czujący 
się obrażonym, albo też gdy dwóch człon­
ków sądu zażąda jego zebrania.

Dep. T a n i a c z k i e w i c z  wnosi inter- 
pelacyę w sprawie spóźnionej wypłaty pod­
wyższonej kongruy duchowieństwu katoli­
ckiemu i w sprawie sponiewierania pewne­
go żołnierza z pułku piechoty nr. 92 przez 
lekarza pułkowego.

Dep. F i n k  i L o s e r  interpelują w 
sprawie pojedynku p. Gniewosza z Wolfem,

zapytując dla czego P. Prezes gabinetu nie 
zapobiegł pojedynkowi?

Dep. S ta  p i ń s k i  i tow. wnoszą do 
P. M inistra spraw wewnętrznych interpela- 
cyę, co do zwłoki w załatwianiu spraw przez 
władze galicyjskie i do P. M inistra oświaty 
w sprawie rzekomych nadużyć we władzach 
szkolnych.

Dep. D a n i e l a k  interpeluje w spra­
wie położenia suplentów szkół średnich w 
Galicyi.

Dep. S t a  p i ń s k i  stawia wniosek w 
sprawie stanowiska służbowego egzekutorów 
podatkowych.

Następne posiedzenie dopiero w przy­
szłą środę, dnia 16 b. m.

Ugoda austro-węgierska.

('Telegram).

W iedeń, 11 listopada.

Ściślejszy komitet dla z w i ą z k u  cło - 
w o-h a n  d l o w e go  przyjął na wczorajszem 
posiedzeniu artykuł 11, w którym mowa o 
gromadzeniu materyału statystycznego w 
sprawie handlu zagranicznego, a po dłuż­
szej dyskusji artykuł 12, traktujący o po­
datkach od soli i tytoniu, o bonifikacyach 
wywozowych i zniesieniu dodatku do zboża 
tyrolskiego. Wszystkie poprawki odrzucono

Przewodniczący hr. D z i e d u s z y c k i  
oświadczył, że większość ściślejszego komi­
tetu głosując za przedłożeniem rządowem, 
czyni to wyłącznie z poczucia patryotyeznego 
obowiązku, chce przez to bowiem odwrócić 
niebezpieczeństwa grożące Państwu i parla­
mentaryzmowi. Powoduje się jednak przy- 
tem przekonaniem, że Rząd w najbliższym 
czasie postara się o zniżenie ceny soli. Jest 
to rzeczą konieczną, ponieważ podatek od 
soli jest najbardziej uciążliwy dla ubogiej 
ludności i ponieważ nie należy obkładać ka­
rami tych właśnie warstw ludności, które 
najwięcej ponoszą ofiar, gdy chodzi o uczy­
nienie zadość potrzebom Państwa.

Najbliższe posiedzenie austryackiej de- 
putacyi kwotowej, celem przyjęcia ostatnie­
go nuntium  węgierskiego, oraz pierwsze po­
siedzenie ściślejszego komitetu kom isji ugo­
dowej dla podatków spożywczych ma odbyć 
sie w przyszłą środę.

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
deput. zebrał się komitet wykonawczy pra­
wicy na naradę w sprawie parlamentarnego 
załatwienia przedłożeń ugodowych. Umówio­
no się też co do wniosków, żądających zmian 
i rezolucyj, jakie mają postawić członkowie 
prawicy.

Proces Lucheniego.
(:Telegram Gazety Lwowskiej).

Genewa, 11 listopada.

Ostatni akt ponurej tragedyi genew­
skiej skończony : . morderca Luigi Lucheni 
stanął wczoraj przed trybunałem sędziów 
przysięgłych i po całodziennej rozprawie za­
sądzony został na karę najcięższą, jaką zna 
kodeks karny genewskiego kantonu, na ka­
rę dożywotniego ciężkiego więzienia, obo­
strzonego odosobnieniem i zamknięciem w 
celi podziemnej. — Sprawiedliwość ziemska 
spełniła swoje zadanie — krzywdę, jaką po­
tworna zbrodnia zadała ludzkości oraz stra­
ty, jaką Austro-W ęgry poniosły przez tragi­
czny zgon Swej Monarchini nic wynagro­
dzić nie może.

Morderca zachowaniem swem wczo­
rajszem w czasie rozprawy dowiódł jeszcze 
raz, iż jest przewróconą głową, szaleńcem, 
który uniesiony fałszywą am bicją i przejęty 
zgubnemi doktrynami, w spełnieniu najwstrę­
tniejszej i najnikczemniejszej zbrodni mor­
derstwa na Osobie Dostojnej i Szlachetnej 
Pani, upatruje — tytuł sławy dla siebie a 
nie czuje hańby, jaką się okrył ani pogar­
dy, jaką świat cały żywi dla niego. Każdy 
naród, z wyjątkiem niestety włoskiego, po­
wtórzyć może z zadowoleniem, stosując do 
siebie, słowa obrońcy Lucheniego, Moriau- 
da, wyrzeczone doń w przeddzień rozpra­
wy: „Dzięki Bogu, Lucheni, że nie jesteś 
Szwajcarem!“.

Oto przebieg wczorajszej rozprawy.
W starym budynku, który był dawniej 

szpitalem, w sali rozpraw, stosunkowo nie­
wielkiej, rozprawa rozpoczęła się o godz. 9 
rano. Prezydent trybunału Yurdy, wraz z 
obu wolantami Sehiitzlem i Eacinem, wszedł­
szy z uderzeniem tej godziny do sali, zarzą­
dził wprowadzenie zbrodniarza. Z uśinie 
cham oddaje on ukłon sędziom i publiczno­
ści, — poczem siada obok swego obrońcy 
z urzędu, znakomitego adwokata genewskie­
go p. Pierre Moriaud. Na prawo i lewo od 
oskarżonego stoją dwaj policjanci. — Oskar­
żenie wnosi gen. prokurator Novazza.

W małej sali niewiele tylko osób do­
prosić się może o w stęp ; 50 miejsc zarezer­
wowano dla prasy. W audytoryum znajdują 
się między innymi przybyły onegdąj z Berna 
członek Rady związkowej Brenner, szef de­
partamentu sprawiedliwości, w towarzystwie 
prokuratora Rady Scherla i hr. Giskry, se­
kretarza poselstwa austro - węgierskiego w 
Bernie. Poseł austro-węgierski hr. Kuefstein 
przybył wczoraj rano. Rząd austryaeki nie 
wyraził żadnych swych życzeń ani podczas 
śledztwa, ani co do samej rozprawy i nie 
był też na niej oficyalnie reprezentowany. 
Wśród audytoryum rozmieszczono także przy­
branych po cywilnemu agentów policyjnych. 
Przed budynkiem ustawiono żandarmeryę, 
cały gmach dobrze jest strzeżony.

Przewodniczący Vurdy przystępuje do 
rozpoczęcia rozprawy. Na żądanie Luche­

niego, ponieważ rozprawa toczyć się ma ^  
języku francuskim, wezwano tłómacza wło­
skiego.

Luigi Lucheni zapytany co do perS®' 
naliów, odpowiada jasno i stanowczo. Wśród 
powszechnego milczenia odbywają się for* 
malności w sprawie złożenia ławy przysię­
głych; wylosowani sędziowie składają przy- 
sięgę. Tymczasem Lucheni od czasu _ do 
czasu odwraca się szybko i zamienia kilka 
słów ze swym obrońcą Moriaud.

Sekretarz sądowy odczytuje wykaz świad­
ków. Świadkowie, po sprawdzeniu ich obe­
cności przez trybunał, oddalają się do oso­
bnej sali.

Tłómacz oświadcza Lucheniemu, że bę­
dzie teraz odczytany akt oskarżenia. Lucheni, 
który zrozumiał już przedtem słowa prze* 
wodniczącego, skierowane do tłómacza, od; 
powiada z pewną niecierpliwością: „Niechaj 
tylko idą naprzód11. Słowa te wywołują na 
chwilę wśród audytoryum wesołość, która 
zresztą natychmiast ustępuje poważne®11 
usposobieniu.

Sekretarz sądowy odczytuje teraz znany 
już w streszczeniu akt oskarżenia. Przy ustę­
pie, który opisuje sposób zadania cios® 
oskarżony potrząsa głową i od czasu do 
czasu rzuca namiętne słowa.

Po odczytania aktu oskarżenia, rozp0' 
czyna się w myśl genewskiej procedury kar­
nej natychmiast przesłuchanie świadków. P(®' 
zydent upomina przedtem oskarżonego, ę? 
zachował się spokojnie. Lucheni uśmiecha sj?-

Wchodzi na salę pierwszy świadek ej®' 
ktryk Ohaninartin, który pochwycił Luche­
niego natychmiast po spełnionej zbrodn1- 
Opisuje on, w jaki sposób zbrodniarz nap4® 
na Jej Ges. Mość. Gdy Lucheni rzucił si§ 
do ucieczki, świadek poskoczył za nim i P°j 
chwycił go. Zbrodniarz nie miał już f  y 
chwili przy sobie narzędzia mordu. Świade 
odpowiada, że na zapytanie jego, co b '1' 
cheni Cesarzowej zrobił, tenże odpowiedzią1 • 
Nie zrobiłem n ic ! — Na to Lucheni zry^a 
się, protestując żywo: To nieprawda, p°wl® 
działem panu odrazu, żem zabił Cesarzo#? 
austryacką.

Prokurator pyta świadka, czy oskarży 
ny opierał się podczas aresztowania. Lucu 
ni protestuje żywym gestem i woła: .

igó n . 
.Jeżeli

mię świadek nie zrozumiał, to już J®» 
rzecz .,j

Świadek Ronge oświadcza, że w c ,  }:. 
aresztowania Lucheni wołał: „Idę na p° 
cyę“. Oskarżony dodaje, że szło mu o ’ 
ażeby został przyaresztowany przez

Przesłuchano szereg dalszych 
ków, z których dwaj woźnice zezna , 
widzieli, jak Lucheni zadał cios Jej ^ j 
Mości, jarali oni następnie udział w P0#® 
za złoczyńcą i byli pomocni przy aresztow 
niu go. ,

Zeznanie damy Dworu ś. p. Najj- P® 
odczytano; zeznanie to nie zawiera ni® 
wego.

Kapral policyjny Lacrois, który Pr .0, 
aresztował Lucheniego, zeznaje, iż oska

— Nic nie robiłem, nic innego 1 
mówiłem, tylko, że zabiłem Cesarzowę. 9 | L

roztropni bracia poszli z lekkiem sercem na 
przedstawienie.

Lord Russell umiał też opowiadać do­
bre anegdotki o księciu Wellington, z któ­
rych kilka zasługuje na uwagę, bo rzucają 
światło na osobę zwycięzcy z pod Waterloo.

Podczas procesu królowej Karoliny, lon­
dyński plebs bvł po stronie królowej, to też 
W ellington, jako zwolennik króla, był mo­
cno niepopularny. Jadąc pewnego dnia przez 
Grosvenor Place, został otoczony przez ro­
botników, naprawiających drogę. Utworzyli 
oni kordon, ujęli w ręce oskardy i oświad­
czyli, że nie puszczą go, póki nie pow ie: 
Goci save the Queen.

— Dżentelmeni — rzekł — skoro przy 
tern obstajecie, to God save the Queen! a 
niech żony was wszystkich będą do niej po­
dobne !

Mrs. Arbuthnot (żona prywatnego se­
kretarza księcia) lubiła chwalić się publi­
cznie z poufałego stosunku z księciem. Pe­
wnego dnia odezwała się do niego w licz- 
nem towarzystwie:

— Książę, wiem, że mi nie weźmiesz 
za zle, jeżeli zapytam, czy to prawda, że 
książę zdumiałeś się wiadomością o swem 
zwycięstwie pod W aterloo?

— Na Boga, pani, nie byłem ani na 
poły tak zdumiony, jak w tej ehwili — od­
parł książę.

Tenże sam lord Russell, nie przyjmu­
jąc dedykaeyi pieśni, objaśnił, że zmuszony 
jest odrzucać dedykacye, ponieważ jako kan­
clerz Uniwersytetu w Oxford i tak za nadto 
już jest „narażony na autorów."

Przytoczone anegdoty są wyborną ilu­
stracją humoru angielskiego, które/o wię­
cej przykładów znajdziemy w dalszych roz­
działach tej samej książki.

Wojciech SzuJciewicz.

BO R SZO W IEC C Y.
P O W I S Ś Ó .

XIX.
(Ciąg dalszy).

Nie! chyba ona się myli.... niepodobna, 
żeby człowiek mówiący o swojej miłości, tak 
sppkojnie, obojętnie zachowywał się w ta­
kiej chwili, w obec przedmiotu swoich ma­
rzeń ! On prawie nawet nie patrzył na n ią ! 
mówił, jak do siebie, siedząc nieruchomo z 
głową pochyloną na ręku bez uniesienia — 
rzadko głos nawet podnosząc. A więc o kim? 
kogo kocha tak namiętnie i bez "nadziei? 
czego rozpacza ?... Pytać ?... nie ! pytać nie 
może i nie powinna.... Zresztą, ona by na­
wet nie potrafiła teraz mówić, tak jest nie­
spokojna i strworzona....

Niedługo miała czekać na rozwiązanie 
zagadki.

— Milczysz ... nie mówisz do mnie.... — 
ozwał się głos do boleśuej skargi podobny. — 
Jesteś obrażona... i oburzona... słusznie! 
dodaj jeszcze ten jeden cierń do mojej mę­
czeńskiej korony.... Jesteś za dobra, aby 
tryumfować.... ale potępiasz nieszczęśliwego, 
który nie przestał ciebie kochać.... pomimo, 
że został.. . mężem twojej siostry....

Wyszeptał ostatnie zdanie z jękiem 
prawie i bezsilną głowę opuścił na dłonie.

Aleksandra porwała się z miejsca jak 
obcą silą podniesiona.... drżała cała a twarz 
jej zalewała się zwolna purpurowym ru­
mieńcem....

— A !... — wyszło ze ścieśnionej piersi.

Leon siedział ciągle nieruchomy, nie­
czuły.

— Czemu mi to powiedziałeś... — zdo­
łała wyszeptać z żalem, ze łzami prawie w 
głosie, który łamał się.

Odjął ręce od twarzy i głowę z przy- 
mkniętemi oczami złożył na oparciu fotela.

— Niech mnie Bóg sądzi.... —■ sze­
pnął — nie mogłem inaczej!

Aleksandra usunęła się na fotel, z któ­
rego powstała była przed chwilą.

— Nie powinnam tego wiedzieć.... — 
mówiła ciągle głosem zdławionym przez łzy — 
nie powinnam słuchać.... Ale moja wina.... 
jesteś nieszczęśliwy — przeżeranie!

— Proszę cię.... jeżeli nie chcesz mnie 
dobić.... żadnych wyrzutów sumienia!...

Zamilkła więc. Książę nie zmieniał po- 
zycyi, pozostawał ciągle jak znieczulony. 
Olenię łzy dławiły, ale postanowiła zwalczyć 
rozczulenie. Powoli wracała do równowagi 
umysłu wśród ciszy, która zapanowała; ze 
zwykłą sobie rozwagą zastanawiać się za­
częła nad tem, co zaszło, szukając natychmiast 
środków do zaradzenia....

Stąpając cicho, po dywanem wysłanej 
posadzce, zjawiła się nagle pani Borszowiecka 
z uśmiechem idąc powitać zięcia. Z rzadką 
przytomnością umysłu podbiegła ku niej 
Olenia zanim hrabina słowo przemówiła.

— Leona głowa bardzo boli.... — sze­
pnęła — zostawmy go, może zdrzemnie się.... 
a w każdym razie spocznie....

Wychodząc z matką, spotkała na sobie 
spojrzenie Leona, pełne nieopisanej wdzię­
czności za jej delikatność, że oszczędziła mu 
trudu banalnej rozmowy w chwili gdy mniej 
niż kiedykolwiek był do niej zdolny.

Dla niego postarała się o spokój, ale 
sama zaznać go nie mogła, choć tak pra­
gnęła ehwili skupienia, tak potrzebowała sa­
motności, aby pomyśleć, zastanowić się.... 
Nie miała swego pokoju, swego kącika! Mu­
siała odpowiadać matce, zaniepokojonej mi­

greną Leona, musiała potem zasiąść do : '31 jej 
i udawać swobodną.... Noc jednakże di' 
należała; prawie całą tę noc przebyła 13 ,g 
sennie, a rezultatem jej rozmyślań był0’ ., 
teraz powinna Leona unikać, i jak naJP 
dzej wracać do Borszowiec. £e

Zaraz nazajutrz powiedziała matc®’ 
wracać musi.... . jj#

Daremne słowa! — pani Borszo#ł®, jej 
miała zamiar zabawić w mieście do W1? z(ju 
Nocy i wcale nie widziała potrzeby ^ ^ o t y  
przyspieszać. Na uwagę Oleni, że r°jjra- 
w polu wkrótce się zaczną na dobre> . i^ i  
bina się zaśmiała, zapewniając, że ji 
potrafi lepiej od niej zarządzić. Pornii11 
Olenia dała już dowody swojej działain^a, 
pani Borszowiecka, choć obdarzała jjł . cj$ 
niem, zawsze niedowierzająco i z nie [0na 
patrzyła na jej zajęcie. Zresztą, zado^0 ^  
powodzeniem córki w świecie, uznawa > ^  
tutaj jest właściwe miejsce Oleni, a nl 
wsi -  przy pługu! je,

Widząc, że uporu matki nie Pr 
a czując, że ustąpić musi z miejsca, »^je- 
nie powinna była dłużej pozostawać,
ksandra była prawie w rozpaczy..- ^  jLar- 
jej potrzeba było teraz mądrej rady, 
cia Tadeusza.. . Nie! jemu tego Poflrl-e jej, 
nawet nie może! to była tajemnica 0 'jj, 
tajemnica odkryta w chwili znieęn? 
rozpaczy, lub słabości, którą ona ta 
rannie ukryć musi, zagrzebać, zapo®1 rQ. 
Starała się więc usilnie unikać Leona 
zmowy z nim, aby go nie drażnić, aby 
nić także do zapomnienia. Wychodź' .a0ji, 
cej z domu, jeździła z matką z wl. jurku' 
nie pisywała wcale w saloniku przy. j zjała; 
bywała u Liii tylko wtedy, gdy wl® nje' 
że księcia nie spotka, ale ją ta wa jjjal* 
pomiernie męczyła, szczególnie, gdy SP 
kiedy smutny wzrok Leona, którym 
cał ją  jakby pokornym wyrzutem.

(Ciąg dalszy nastąpi). j

du
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fy, gdy go prowadził do więzienia, wyrażał

że zadał cios Cesarzowej. Gdy Lacroix 
Powiedział mu, iż Jej Ces. M ość.nie żyje, 
Lucheni zawołał: „A zatem słusznie myśla-

sobie, że kogo takiem narzędziem się 
Ugodzi, ten już przepacił."

Oskarżony zaprzecza zeznaniu świadka, 
który twierdzi, że Lucheni mu mówił, iż ma 
spólników. Powiada.

— Działałem na własną rękę, sam.
Świadek zeznaje d a le j: Zaraz po przy­

czynianiu złoczyńcy, mówił mu on, że gdy­
by w dniu 10 września miał był 50 fran­
ków, nie byłby zamordował Cesarzowej, ale 
oyłby pojechał do Włoch, ażeby zabić tam 
króla Humberta. „To zresztą — mówił — 
Wszystko jedno. Tern się wkrótce zajmie kto 
ihny."

Oskarżonemu przedstawiają pilnik, 
przyznaje, że nim popełnił zbrodnię. Po­
twierdza także zeznania świadka Lacroix, 
Mówiąc:

— To prawda.
Z kolei przesłuchano lekarzy, którzy 

jjjjf&z po zamachu wezwani byli do Jej Ces. 
Mości. Zeznają oni, że śmierć nastąpiła 
Szybko w skutek wewnętrznego krwotoku.

Następuje teraz zeznanie właściciela 
hotelu „Beau-Rivage“. Podaje on znane szcze­
góły o pobycie Najj. Pani w Genewie. Ce­
sarzowa zamierzała pierwotnie udać się po­
sągiem południowym do Territet, ale wró- 
Cl'ła za późno do hotelu i w ostatniej chwili 
zdecydowała się pojechać parowcem.

Portyer hotelowy zeznaje, iż szedł za 
daj Ges. Mością i poskoczył do Niej, gdy 
widział, że upadła. Hrabina Sztaray powie­
działa wtedy: „To nic; trzeba tylko pochwy­
cić tego człowieka."

Lucheni zaprzecza zeznaniu tego świad­
ka, jakoby świadek rano dnia 10 września 
ttiógł widzieć go rozmawiającego niedaleko 
hotelu z jakimś młodym, czy też starym 
Mężczyzną.

Policyant Ecuyez, który był na straży 
Przy Luchenim, opowiada, że oskarżony 
Uaówił mu, iż przybył do Genewy z zamia­
rem zamordowania księcia Orleańskiego, ale 
spóźnił się o dwa dni. Dodał w ted y : „Zre­
sztą dni księcia są także policzone. W cią­
gu roku otrzyma on również to, co mu prze­
znaczone". Mówił także, że gdyby jemu, 
Lueheniemu, polecono w przeszłym roku 
zamordować króla włoskiego, nie chybiłby 
celu.

Lucheni przyznaje, że mówił to wszyst­
ko. (Poruszenie w sali).

Agent bezpieczeństwa publ. Buffi ze- 
z&'aje, że złoczyńca mówił mu, iż chodziło

tylko o osoby bogate i wysoko poło­
żone.

W dalszym ciągu zeznają świadkowie, 
którzy po spełnionym już zamachu przybie­
gli Jej Ces. Mości z pomocą, że Najj. Pani 
Ua pytanie, czy Jej co brakuje, odpowiedzia­
ła: „Nie, nic mi nie jest", poczem udała się 
ha okręt.

Następują zeznania kilku osób z za-
łogi parowca. W sposób jednobrzmiący 
stwierdzają one znany już opis wypadków, 
hr. pokładzie statku.

Przewodniczący pyta Lucheniego, skąd 
Siedział, że książę Orleański bawił w Ge­
newie.

Lucheni: Czytałem w gazecie, że ksią­
żę' w Sitten widział się z księciem Bragan-
ckim i ztąd wywnioskowałem, że później prze- 
jedzie przez Genewę.

Przewód.: A więc nie miałeś pan pier­
wotnie zamiaru wykonać zamrchu na Oesa- 
rzowę austryacką?

Lucheni: Gdybym miał ten zamiar,
udałbym się do Montreux, nie do Genewy.

Gdy jeden ze świadków zeznał, iż Lu- 
ch .eni chciał kupić sztylet, ale nie uczynił 
tego z powodu zbyt wysokiej ceny, oskarżo­
ny oświadcza, iż chciał kupić sztylet nie
w celu zamordowania kogokolwiek, ale dla 
swpgo osobistego bezpieczeństwa. (W eso­
łość).

Przew.: A gdy pan kupowałeś pilnik, 
czy wiedziałeś, w jakim celu ?

Lucheni : O, naturalnie, o tern wie­
działem dobrze. (Poruszenie).

Jedeu ze świadków zeznaje, że Luche­
ni mówił mu pewnego razu, iż muG kogoś 
zabić, ale jakąś znaczną osobę, ażeby wszyst­
kie gazety o tem pisały.

Lucheni potakuje żywo, pochylając się. 
całym korpusem.

Następny świadek, pewna kobieta, twier­
dzi, że oskarżony chciał wypożyczyć re­
wolwer,

Inny świadek zeznaje, iż z powodu po­
dejrzanego zachowania się Lucheniego i kil­
ku jego kolegów, zawiadomił departament 
sprawiedliwości i polieyi, że są to niebez­
pieczni anarchiści. Lucheni i jego towa­
rzysze rozpowszechniali gazetę anarchisty­
czną Agitatore i zbierali się często na po­
dejrzane schadzki. Z niejakim Pozzo i in­
nymi Lucheni widywał się codziennie. Ra­
zem czytywali gazety i uczęszczali do klubu 
socyalistycznego.

Następny świadek, budowniczy Papis, 
U którego oskarżony pracował przez trzy

„Gazeta Lwowska" z dnia l i

kwartały, wystawia mu korzystne świade­
ctwo.

Po przesłuchaniu wielu jeszcze świad­
ków, których zeznania nie miały większej 
doniosłości , zakończono przesłuchiwanie 
świadków o godzinie 1 min. 15 po połu­
dniu a rozprawę odroczono do pół do 3.

Po przerwie posiedzenie otwarto na no­
wo. Lucheni wprowadzony do sali, przed­
stawia obraz próżnego człowieka, który jest 
bardzo zadowolony z tego, że wszyscy o 
nim mówią. Wchodząc, kłania się uprzejmie 
publiczności — uśmiecha się i zaciera ręce.

Na popołudniową rozprawę publiczność 
stawiła się liczniej, niż rano.

Zaczyna się dalszy tok rozprawy.
Aresztowany, jako wspólnik Luchenie­

go, Włoch Martinelli przyznaje, że na żą­
danie Lucheniego sporządził rączkę do pil­
nika, ale oświadcza, że nie wiedział wcale, 
do czego ma służyć ów pilnik.

Następuje przesłuchanie samego Lu­
cheniego.

Przyznaje on, że z rozmysłem zadał 
śmiertelny cios Jej Ces. M ości; gdy kupo­
wał pilnik, miał już wtedy zamiar zamordo­
wania kogoś, ale nie wiedział jeszcze, kogo. 
Ze pilnik stanowił Droń niebezpieczną, miał
0 tem dokładne pojęcie, ponieważ bagnety 
kawaleryi włoskiej posiadają taką samą for­
mę. Zrobił wszystko ze swej strony, ażeby 
zamach nie był daremny. Co do spólników, 
upewnia, że nie miał żadnych.

Na pytanie przewodniczącego, co go 
skłoniło do zamordowania Cesarzowej, odpo­
wiada: — Nędza.

Gdy przewodniczący zwraca uwagę, że 
w rzeczywistości oskarżony nigdy nie był 
w prawdziwej nędzy, Lucheni splata ręce i 
w oła:

— Już w dniu moich urodzin zaparła 
się mnie matka....

Opowiada następnie znane dzieje swej 
młodości. Dodaje, że o pobycie ś. p. Najj. 
Pani w Genewie dowiedział się z gazety Tri- 
bune. Oświadcza, że właściwie zasadzał się 
na księcia Orleańskiego i twierdzi, że Jej 
Ots. Mość znał z Budapeszt r.

Gdy mu wykazano, iż to jest niemoże- 
bnem, mówi Lucheni, że widział Najjaśniej­
szą Panię w Wiedniu. To oświadczenie jest 
nowe.

Zresztą — dodaje Lucheni — znałś. p. 
Oesarzowę z fotografij. W dniu 10 września 
od godziny 9 do 11 rano stał na czatach 
przed hotelem; widząc, jak kamerdyner Najj. 
Pani szedł do przystani parowców, wywnio­
skował z tego, że Jej Ces. Mość pojedzie 
okrętem.

W dalszem przesłuchaniu oświadcza 
Lucheni, że za miejsce zbrodni obrał Gene­
wę nie dlatego, że tam nie ma kary śmierci 
lecz, że się tam właśnie znajdował. Wolałby 
być sądzonym w Lucernie, gdzie istnieje 
kara śmierci.

Na pytanie, czy uciekając po spełnie­
niu zbrodni chciał się w ten sposób urato­
wać, odpowiada, że biegł na posterunek po- 
licyi (Wesołość).

Jej Ces. Mość wybrał jako ofiarę zbro­
dni dlatego, że była to osoba wysoko po­
stawiona, że była Cesarzową.

Przew .: Czego spodziewałeś się po tym 
czynie?

Lucheni: Niczego, dla siebie niczego.... 
chyba galer.

Jako motyw zbrodni, podaje Lucheni 
zemstę za swe życie; dodaje, że nie był 
przez nikogo namówiony. Na pytanie prze­
wodniczącego, czy chciał widzieć swe na­
zwisko w gazetach, odpowiada: „To mi
wszystko jedno". Nie uczuwa żadnego żalu, 
ani skruchy.

Przew .: Gdyby ten czyn był jeszcze 
raz do spełnienia, czy ponowiłbyś go?

Lucheni: Po co chcieć robić jeszcze 
raz to, co już zrobione?... Zresztą spełnił­
bym to samo po raz drugi. (Silne porusze­
nie w sali).

Na tem przesłuchanie oskarżonego za­
kończono.

Teraz nastąpiło przemówienie gen. pro­
kuratora Nayazzy. Oskarżyciel publiczny w 
porywających słowach skreślił wrażenie, ja­
kie ohydna zbrodnia wywołała w całej Szwaj- 
caryi i powiada:

Pragnęliśmy, aby nieszczęśliwa Zmarła 
została złożona na wieczny spoczynek w tej 
naszej szwajcarskiej ojczyźnie.

Pierwsze nasze słowa winny być po­
święcone pamięci Jej Ces. Mości Cesarzowej
1 Królowej Elżbiety, która przybyła do nas, 
aby odzyskać zdrowie i aby znaleźć spokój 
duszy, a która tu znalazła wieczny pokój 
śmierci.

Nasze pierwsze myśli przelatują ponad 
Alpy do owego Księcia, do owego Wielkie­
go Pana tej ziemi, którego berło i władza 
monarsza nie mogły uchronić od nieszczę­
ścia. Przelatują do owej, tak często, a tak 
ciężko doświadczanej Rodziny Cesarskiej, do 
ludów Austro-Węgier, które {łączą za swą 
Cesarzową i Królową, aby zapewnić ich o 
szczerości naszego serdecznego żalu za Tą, 
która zawsze a zawsze Swą łagodną i do­
broczynną dłonią uszczęśliwiała biednych i
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wydziedziczonych; która z urokiem postaci 
i oryginalnością umysłu łączyła szlachetne 
przymioty duszy; która w nieszczęściu za­
wsze korzyła się z poddaniem; za Tą, której 
nikt nie ośmielił się złorzeczyć, a nawet 
morderca Jej, gdyż i on nawet nic innego 
nie miał Jej do zarzucenia, prócz Jej uro­
dzenia, które uczyniło Ją Księżniczką i Jej 
losu, który przeznaczył Ją na Monarchinię.

Lucheni działał z całą świadomością 
tego, co chciał uczynić. Nie jest to ani 
zbrodniarz z urodzenia, ani niepoczytalny, 
jest to całkiem po prostu zbrodniarz anar­
chistyczny, który działał z zupełnym namy­
słem pod wpływem nienawiści i bezmiernej 
namiętnej próżności. Mówca żąda też wyklu­
czenia okoliczności łagodzących.

Prokurator mówił dalej o walce, jaka 
wywiązała się między ładem społecznym a 
anarchią. Ostateczny rezultat tej walki bę­
dzie może tragiczny, ale nie nlega on wą­
tpliwości, jeżeli każdy spełni swój obowiązek.

Navazza zakończył swą mowę słow am i: 
Panowie sędziowie i przysięgli! Przed kilku 
tygodniami w ponurej krypcie kościoła Ka­
pucynów w Wiedniu zamknięto na wieki 
grób Ofiary stojącego pized nami mordercy. 
Jutro niechaj także zamknie się w Genewie 
grób nad tym mordercą, z chwilą, gdy prze­
kroczy progi naszego domu karnego. Nie­
chaj on będzie przeklęty i pogrążony w nie 
pamięci na wieki wieków! Oto ma być jego 
k ara !

Wrażenie mowy tej, która trwała całą 
godzinę było bardzo silne. Lucheni przerywał 
ją często swymi okrzykami. Gdy prokurator 
mówił, że Lucheni ehciał uniknąć uwięzie­
nia, ten zawołał:

— To nieprawda !
Gdy oskarżyciel opisywał radość Lu­

cheniego z powodu udania się zamachu, 
oskarżony zrobił uwagę: „Bardzo dobrze".

Nastąpiła dziesięciominutowa przerwa, 
poczem obrońca z urzędu, adwokat Moriaud, 
wygłosił przeszło godzinną mowę. W peł­
nych polotu, porywających słowach starał się 
wykazać, że zdolność Lucheniego do odpo­
wiedzialności jest tylko ograniczona.

Mówca prosi gorąco przysięgłych ge­
newskich, aby dla pamięci szlachetnej, za­
mordowanej Cesarzowej i Królowej, która 
zawsze starała się uzyskać dla skazanych 
łaskę, nie wydali werdyktu nieubłaganego, 
ludzkości bowiem może się przecież powie­
dzie uczynić z młodocianego zbrodniarza w 
przeciągu 20 lat lepszego człowieka.

O godzinie 6 minut 30 wieczorem zam­
knięto rozprawę.

Przewodniczący zapytał oskarżonego, 
czy ma co dodać na swą obronę ?

Lucheni odpowiedział; nic!
Przewodniczącyprzedłożył sędziom przy­

sięgłym następujące trzy pytania:
I. Czy Lucheni jest winny morderstwa, 

spełnionego na Cesarzowej i Królowej E l­
żbiecie ?

II. Czy działał z rozmysłem ?
III. Ozy działał z podstępem ?
Przysięgli usunęli się następnie na na­

radę. Po dwudziestu minutach powrócili zno­
wu do sali.

Przewodniczący ławy sędziów przysię­
głych ogłasza, że przysięgli p o t w i e r d z i  li 
w s z y s t k i e  t r z y  p y t a n i a  i u z n a l i  
L u c h e n i e g o  w i n n y m  m o r d e r ­
s t w a ,  s p e ł n i o n e g o  n a  C e s a r z o ­
we j  i K r ó l o w e j  E l ż b i e c i e  z r o z ­
m y s ł e m  i p o d s t ę p e m  Wszelkie oko­
liczności łagodzące wykluczono.

Na to generalny prokurator Navazza 
postawił wniosek, aby Lucheniedo skazać na 
dożywotnie ciężkie więzienie.

Zapytany raz jeszcze Lucheni oświad­
cza, iż nie ma nic do dodania.

Trybunał odchodzi na naradę o godz. 6 
minut 53 wieczorem.

Po czterominutowych obradach poja­
wiają się członkowie trybunału z powrotem 
i przewodniczący ogłasza w y r o k ,  s k a z u ­
j ą c y  L u c h e n i e g o  n a  d o ż y w o t n i e  
c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e .

Żandarmi wyprowadzają Lucheniego, 
który w oła: Niech żyje anarchia! Śmierć 
arystokracji ! Zresztą zachował się spo­
kojnie.

Publiczność wysłuchała ogłoszenia wy­
roku wśród grobowej ciszy i przyjęła go z 
uczuciem zadowolenia. Po zakończeniu roz­
prawy rozeszła się w zupełnym spokoju.

K R O N I K A
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Kalendarz jubileuszowy.
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Bok 1853. Uroczyste otwarcie mostu 
Schwarzenberga w Wiedniu. Ta przez inżyniera 
Hornbostla wykonana wspaniała budowa koszto­
wała 307.760 zł.

Bok 1869. Podróż Najj. Pana po Ziemi 
Świętej. Cesarz zwiedza morza Martwo i rzekę 
Jordan.

Bok 1881. Minister skarbu dr. Dunajew­
ski przedkłada budżet na rok 1882; odtąd sta­
nęła finansowa gospodarka Austryi na drodze 
stałego zmniejszania i ostatecznego usunięcia 
gniotących ją dotąd od lat wielu deficytów.

Bok 1893. Upadek gabiaetujJTaaffe- Duna­
jewski.

— Jubileusz Rządów Najj. Pana.
Zarząd „Pierwszej izrael kuchni ludowej" we 
Lwowie podaje do wiadomości publicznej, że w 
dniu 2 grudnia, jako dniu Jubileuszowym wstą­
pienia na Tron Najj. Pana, biedni bez różnicy 
wyznania otrzymywać będą w lokalu „Kuchni" 
(Rzeźnicka 7) w porze obiadowej bezpłatny obiad.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady
szkolnej krajowej w Galicji, w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 38, wydany dnia 9 listo­
pada b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Bu­
dowa szkół; Książki szkolne i przybory nauko­
we; Wiadomości statystyczne; Ronkursa.

— Opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Fereskuli, nadało c. k. 
Namiestnictwo ks. Kornelowi Drohomireckiemu, 
dotychczasowemu gr. kat. proboszczowi w Jasie- 
nowie polnym.

— Posady. Magistrat miasta Lwowa o- 
głasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują 
następujące posady:

1. Jedna posada asystenta pocztowego w 
obrębie c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów w 
Czerniowcach ; 2. jedna posada dozorcy więżni 
2 klasy przy c. k. zakładzie karnym dla męż­
czyzn w Stanisławowie ; 3. dwie posady sług 
przy c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach i 
Tarnopolu; 4. sześó posad sług przy c. k. są­
dach powiatowych w Jarosławiu, Kopyczyńcach, 
Krakowcu, Niemirowie, Radziechowie i Zasta­
wnej ; 5. jedna posada dozorcy więźni przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie, ewentualnie 
przy innych sądach Gralicyi wschodniej i Buko­
winy , 6. po jednej posadzie kancelistów przy
c. k. sądach powiatowych w Boryni, Burszty­
nie, Podhajcach i Tyśmienicy, ewentualnie przy 
innych sądach powiatowych i kolegialnych wscho­
dniej Galicy!; 7. jedna posada sługi pocztowe­
go 3 klasy w obrębie c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów w Czerniowcach; 8. jedna posada o- 
fieyała kancelaryjnego przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Kołomyi, ewentualnie przy innym 
sądzie wschodniej Galicyi; 9. dwie posady nad­
zorców przewodów telegraficznych w czasowym 
charakterze w obrębie c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów w Czerniowcach.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższej informacyi udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B. magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

(2) W sprawie wodociągów lwow­
skich. Ostatni termin nadsyłania ofert: na za­
suwy i hydranty do wodociągów lwowskich, na 
rezerwoary (zbiorniki wodne), na kominy fa­
bryczne, obmurowania kotłów i fundamenta ma­
szynowe, upływa z dniem 1 grudnia b. r. Ter­
min zaś na zgłaszanie ofert: na ułożenie rur z 
Dobrostan (w pobliżu Gródka) do Lwowa i 
w samym Lwowie i na wykonanie budynków 
maszynowych, kotłowych oraz administracyjnych 
kończy się 15 grudnia b. r,

— Śluby. W Poznaniu odbył się dnia 
8 b. m. ślub dr. Witolda Korytowskiego, Wice­
prezydenta krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie, z panną Wandą Zaborowską, córką ś. p. 
Gustawa Zaborowskiego z Chocimia i Heleny 
z hr. Dąmbskieh Heliodorowej Święcickiej, l 0roto 
Zaborowskiej. Związek małżeński pobłogosławił 
ks. biskup Likowski w swej kaplicy domowej, 
który po obrzędzie ślubnym przemówił do nowo­
żeńców podniosłemi słowy. Po uroczystości ko­
ścielnej, rodzice panny młodej podejmowali w 
swojem mieszkaniu liczne grono krewnych i 
przyjaciół. Podczas uczty weselnej przemawiali 
z kolei: ks. biskup Likowski na cześó państwa 
młodych, dr. Święcicki na cześó ks. biskupa, 
dalej szambelan Cegielski, hr. Stefan Dąmbski, 
hr. M. Kwilecki i ks. Zdzisław Czartoryski. 
Odczytano też mnóstwo telegramów gratulacyj­
nych. Na czele był telegram od ks. Arcybiskupa 
Stablewskiego, którego wyższe obowiązki zatrzy­
mały w Fuldzie; telegram ten zawierał zarazem 
błogosławieństwo Ojca św.

W Zaleszczykach odbył się przedwczoraj 
w ścisłem rodzinnem kole ślub bar. Kini Bru- 
nickiej z p. Stanisławem Balem, właścicielem 
dóbr i prezesem Rady powiatowej rudeckiej. Po 
uroczystości kościelnej, odbyło się w domu bar. 
Sewerynów Brunickich śniadanie, przy którem 
wznoszono liczne toasty na cześó uroczej panny 
młodej i sympatycznego małżonka. Po śniadaniu 
nowożeńcy żegnani serdecznie przez wszystkich 
gości, odjechali do Ozajkowiec.

— O zasiłek na inwestycye m iej­
skie. Za przykładem gminy m. Wiednia, która 
od Rządu uzyskała na ce’e specyalnie miejskie 
66 milionów złr., oraz za przykładem Pragi, 
która także otrzymała poważny zasiłek, posta­
nowiła reprezentacja miasta Lwowa przy uchwa­
leniu budżetu na rok przyszły wystąpić z po-



dobnera żądaniem do Rządu, aby na inwestycje 
w mieście Lwowie przyznano znaczniejszy zasi­
łek z funduszów państwowych. W wykonaniu 
tej uchwały wystosowano obecnie obszerny me- 
moryał do Rządu i kół poselskich. Memoryał 
ten, obejmujący trzy arkusze druku, opracowany 
został przez referenta statystycznego miasta, 
dr. Ostaszewskiego - Barańskiego na podstawie 
dat, dostarczonych mu przez wszystkie biura 
magistratu. Memoryał wykazuje wielki wzrost 
lndności, wzrost czynności magistratu, zwłaszcza 
z poruczonego zakresu działania, w czem miasto 
wprost zastępuje skarb Państwa, powiększenie 
się wydatków na budowę szkół i koszar, na do­
broczynność publiczną, wykazuje dalej dotych­
czasowe usiłowania Rady miejskiej około po­
prawy ogólnych stosunków zdrowotnych miasta. 
Memoryał kończy się prośbą o bezzwrotny zasi­
łek ze skarbu Państwa na cele inwestycyj asa- 
nizacyjnych w kwocie 3 milionów złr.

— Opis pojedynku, jaki się odbył 
wczoraj w Wiedniu w szkole ekwitacyjnej po­
między posłem Włodzimierzem Gniewoszem a 
posłem Wolfem podały już wezoiaj obszernie de­
pesze. Dzienniki wiedeńskie uzupełniają ten opis 
wieloma szczegółami. I tak donoszą: Walka na 
lekkie pałasze trwała zaledwie kilka minut, ale 
była tak żywą, że obecni nie mieli świadomości, 
jak długo trwała. Przeciwnicy stali naprzeciw 
siebie z poważnymi wyrazami twarzy, z bronią 
w ręku. Generał-porucznik Schmidt, jako kieru­
jący pojedynkiem, wystąpił naprzód, dwa razy 
objaśnił ich o słowach komendy i zapytał, czy 
dobrze go rozumieją. Zaledwie zabrzmiały sło­
wa komendy, już obaj przeciwnicy uderzyli na 
siebie.

P. Gniewoszowi utrndniał niezmiernie wal­
kę krótki wzrok. To też pierwsze cięcia p. Gnie­
wosza były wprawdzie pewne, ale żadne nie tra­
fiło Wolfa wyżej, jak w piersi.

Równocześnie Wolf uderzył przeciwnika w 
głowę, a mianowicie dał mn cięcie w lewą stro­
nę czaszki, sięgające aż do czoła, tak, że obfi­
cie spływająca krew zmusiła p. Gniewosza do 
przymknięcia oka. Mimo to nacierał dalej, a 
i Wolf także wykonał jeszcze jedno cięcie, które 
zraniło rękę p. Gniewosza i przecięło część mię­
sną dłoni poniżej małego palca.

Gdy wystąpiła krew z rany Gniewosza 
na głowie, generał Schmidt zawołał w tej 
chwili rozkazująco: halł! Gniewosza położono 
na sienniku, pokrytym prześcieradłem i zbada­
ne dokładnie rany. Otóż stwierdzono, że rana 
na głowie ma 12 cm. długości, a więcej, jak 
1 cm. głębokości. W środku, na przestrzeni 
około 4 cm. odkryta jest i naruszona kość. O 
wiele boleśniejszą jest rana na ręoe, lecz pra­
wdopodobnie do dwóch tygodni p. Gniewosz bę­
dzie zupełnie zdrów.

Wolf otrzymał kilka uderzeń płazem w
ramię.

P. Gniewosz przez cały dzień wczorajszy 
pozostawał w łóżku i przyjmował licznych go­
ści, zachowując niezmiennie dobry humor i żar­
tując z otaczającymi go przyjaciółmi i życzliwy­
mi znajomymi.

Z kraju otrzymał poseł Gniewosz setki 
tolegramów z wyrazami serdecznego współczucia.

Polska kolonia w Wiedniu ma wręczyć p. 
Gniewoszowi dar honorowy.

— Z izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych we Lwowie toczyła się w dwóch 
dniach ostatnich rozprawa przeciw Fryderykowi 
bar. Gostkowskiemu, liczącemu lat 22, który, 
będąc urzędnikiem rachnnkowym c. k. Dyrekcyi 
skarbu, za pomocą kwitów, wystawianych na 
imię nieżyjącego już radcy apelacyjnego Bali­
ckiego, pobierał przez 23 miesięcy w głównej 
kasie krajowej po 200 zł., a więc razem zde- 
fraudował sumę 4600 zł,

Defraudacyę tę odkryto w głównej kasie 
w jesieni w roku 1897, lecz nie zdołano wy 
śledzić jej sprawcy. Dopiero przypadek w maju
b. r. zaprowadził na jego trop. Podczas planto­
wania części ogrodu kolejowego na Podzamczu, 
znaleźli robotnioy zakopaną w ziemi puszkę bla­
szaną, a w niej rozmaite dokumenty urzędowe. 
Oddali tę puszkę policyi, która po rozpoznaniu 
jakości dokumentów, zawiadomiła o tern c. k. 
Dyrekcyę skarbu.

Badanie wykazało, że papiery, schowane 
w puszce, są podrobionymi dokumentami emery­
talnymi na imię Balickiego. Znajdowały się mię­
dzy nimi przygotowane na zapas kwity z pie­
częcią obszaru dworskiego Łopuszna, poświad­
czającego, że ów Balicki jeszcze żyje. Znalezio­
no także brulion kwitu, pisany ołówkiem, a pi­
smo na tern brulionie było pismem Gostkow­
skiego.

Dochodząc po nitce do kłębka, dowiedziano 
się, że w paru ubiegłych latach prowadził Gost­
kowski życie hulaszcze i urządzał sobie w gro­
nie kolegów huczne biesiady i zabawy. Śledz­
two wykryło, że Gostkowski zimą i latem często 
w nocy ze swego mieszkania do ogrodu wy­
chodził, kazał się nawet budzić w nocy, a na 
wyoieczki te brał z sobą siekacz kuchenny, 
który potem przynosił powalany błotem. Wido­
cznie chował w tej puszce zdefraudowane pie­
niądze i od czasu do czasu brał ich część na 
bieżące wydatki.

Gostkowski oskarżony był też o zbrodnię 
zgwałoenia. Po przeprowadzonej rozprawie, (czę­
ściowo tajn> j), w której oskarżony ostatecznie 
przyznał się do defraudacji, odstąpił prokurator 
od oskarżenia o zbrodnię zgwałcenia. Co do

sprzeniewierzenia ława przysięgłych wydała 
werdykt potępiający, a trybunał skazał podsą- 
dnego na półtrzecia roku ciężkiego więzienia.

W Kołomyi oskarżony o morderstwo wła­
snego syn i Michała, włościanin Onufry Grzy­
bowski, został na podstawie werdyktu sądu 
przysięgłych uznany winnym zbrodni skrytobój­
czego moiderstwa i skazany na śmierć przez 
powieszenie.

—  Podziękowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Byłemu 
Towarzystwu „Anglia” wyrażam serdeczne po­
dziękowanie za sumę 20 zł., ofiarowaną za po­
średnictwem p. Władysława Gubrynowicza, na 
sprawienie płaszczy dla biednych uczniów od­
działów równoległych gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie. Dr. Danysz, kierownik od­
działów rówuoległych gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie.

— Kolej Czortków-Skała. Ze Skały 
otrzymaliśmy wczoraj wieczorem telegram nastę­
pujący : Dziś z uderzeniem godziny 12 w połu­
dnie przybył tutaj pociąg z komisją techniczno- 
policyjną dla wybudowanej nowej linii z Czort- 
kowa do Skały. W skład komisji wchodzą: 
radca Dworu Morawetz, inspektorowie generalnej 
inspekcyi pp.: Michniewski i Rybicki, staisi 
inspektorowie kolei państwowych pp.: Szukiewicz 
i Kosiński, inspektor kolei państwowych p. Stel- 
zer i starszy inżynier Wydziału krajowego p. 
Machalski. — Hrabina Agenorowa Gołuchowska 
podejmowała ezłonków komisyi śniadaniem.

W dalszym ciągu nadszedł telegram z 
Borszczowa: Z uderzeniem godziny 3 po połu­
dniu przybył tu pociąg techniczno-policyjny dla 
rewizyi nowo budowanej linii kolejowej z Czort- 
kowa do Borszczowa. Otwarcie mchu publicznego 
na tej linii spodzhwanem jest 15 b. m.

— Adolf Stonarski, poseł na Sejm szlą- 
ski, zmarł w Pogórzu, na Szląskn. Nosił polskie 
nazwisko, należał jednak do stronnictwa niemie­
ckich postępowców.

— Pomnik Mickiewicza w Stanisła­
wowie odsłonięty zostanie w dniu 20 listopada 
w sposób uroczysty, przy równoczesnym obcho­
dzie 100 rocznicy urodzin wieszcza. Po nabo­
żeństwach, które odbędą się o godzinie 10 z rana 
równocześnie w kolegiacie łaeińskiej, w katedrze 
gr. kat., w kościele ormiańskim i w synagodze 
nastąpi pochód na plac Mickiewicza, gdzie oka­
zały pomnik dłuta Tadeusza Błotnickiego, po 
przemówieniach reprezentanta komitetu budowy 
pomnika i burmistrza miasta, odsłonięty i po­
święcony zostanie. Uroczystość zakończy odśpie­
wanie kantaty i przemówienie reprezentanta rę­
kodzielników. Po południu odbędą się odczyty 
w salach rozmaitych stowarzyszeń. Dzień zakoń­
czy uroczysty wieczór na cześć wieszcza w sali 
teatralnej Towarzystwa im. Moniuszki.

—  Rada miasta Krakowa dokonała 
na wczorajszem swem posiedzeniu wyboru dele­
gata do c. k. Rady szkolnej krajowej we Lwo­
wie. Przebieg wyboru był następujący: Przede- 
wszystkiem prof. dr. Jordan zaproponował, aby 
przed wyborem delegat dotychczasowy, prof. dr. 
Stanisław tu. Tarnowski, złożył sprawozdanie ze 
swej działalności. Propozycya ta nie uzyskała 
większości, zaczem przystąpiono natychmiast do 
wyboru. Głosowano tajnie kartkami. Na 46 gło­
sujących otrzymał p. Jan Rotter, dyrektor pań­
stwowej Szkoły przemysłowej w Krakowie, poseł 
na Sejm krajowy, 30 głosów, hr. Stanisław 
Tarnowski 15 a p. Kazimierz Bartoszewicz 1 
głos. Wybrany dyrektor Rotter podziękował za 
wybór i przyjął go pod tym warunkiem, że we 
Lwowie 3tale nie zamieszka, lecz będzie tam 
tylko dojeżdżał w czasie zgromadzeń Rady szkol­
nej krajowej.

Na temże posiedzeniu Rada miasta uchwa­
liła wysłać pięciu delegatów na uroczystość od­
słonięcia pomnika króla Jana III we Lwowie. 
Delegatów tych wyznaczy p. prezydent miasta, 
który sam w delegacyi udział weźmie.

f  Zmarł w ostatmieh dniach: We Lwo­
wie, Mikołaj Bańkowski, radca sądu krajowego. 
Zmarły cieszył się w szerokich sferach dla pię­
knych zalet umysłu i serea wielkiem nznaniein 
i sympatyą.

— W Wiedniu awi p. Willson Stead, 
znany publicysta angielski, redaktor głośnego 
przeglądu p. t.: Beoiew of Reviews. Obecnie 
został on wysłany zagranicę przez redakcję naj­
potężniejszego dziennika liberalnego Daily News, 
celem zbadania opinii europejskiej w sprawie 
rozbrojenia. Stead spędził kilka dni w Liwadyi 
i częstym był gościem cara Mikołaja, z którym 
miewał długie zajmująoe rozmowy. Angielski 
dziennikarz wyraża się z zachwytem o młodym 
władcy Rossyi, który cały świat wprowadził w 
zdumienie. Z Wiednia uda się Stead do Rzymu.

— Groby królów żydowskich. Pod­
czas pobytu w Jerozolimie zwiedzili cesarstwo 
niemieccy także groby królów żydowskich, zawie­
rające zwłoki Dawida, Salomona i innych 14 
władców starozakonnego państwa izraelskiego. 
Jak podanie głosi, grobowiec ten pierwotnie za­
łożył Dawid; każdy zaś z jego następców dobn- 
dowywał część, w której umieszczano po śmierci 
jego ciało, kładąc zarazem do trumny cenne jego 
klejnoty, nieraz nawet koronę i berło.

Groby te, które uszły łupiestwa przy pierw- 
szem zburzeniu Jerozolimy, zostały jednak naru­
szone i po większej częśoi zrabowane przez po­

tomka spoczywających tam mocarzy, króla ży­
dowskiego Hyrkana.

Po raz drugi zakłócili spokój tych grobów, 
burzący Jerozolimę Rzymianie. Zabrali wiele ko­
sztowności, także i wielką misę ze szczerego 
złota, ważącą 5 ctn. Po spustoszeniu Rzymu 
przez Wandalów, wysłał król Geizerych do Kar­
taginy okręt naładowany klejnotami, pochodzą­
cymi z grobów żydowskich, między którymi znaj­
dowała tię także owa misa; okręt ten atoli roz­
bił się w pobliżu wysp Liparyjskich i zatonął 
z wszystkiemi kosztownościami.

Krzyżowcy zdobywszy Jerozolimę, wystawili 
na grobach królewskich krzyż drewniany, usu­
nięty jednak później pod panowaniem niewier­
nych. Po dziś dzień zwiedzać można już tylko 
grób ze zwłokami Dawida. Wnętrze grobu oświe­
tlone jest lampami olejnemi, a ziemię nasypaną 
nad trumną pokrywa jedwabny kobierzec, zielo­
nego koloru, podarunek padyszacha.

Nad grobem Dawida jest t. zw. „Coena- 
cnlum”, czyli sala, w której się odbyła wieczerza 
Pańska.
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(w) Z sali koncertowej. Rzadko nasze 
koncerta udają się tak doskonale, jak produkcya 
na rzecz funduszu wdów po literatach i arty­
stach, urządzona przez komitet pod przewodni­
ctwem hr. Augusta Łosia. Sala zapełniona tłu­
mnie publicznością elegancką, pełną ładnych 
twarzy i jasnych tualet; estrada co chwila 
przynosząca nową siłę wykonawczą, program 
bogaty i przystępny ; oto całość koncertu, nie­
zbyt zapewne klasyczna, ale przyjemna i nie po­
zbawiona estetycznego dźwięku,

Koncert rozpoczął się śpiewem chóru mę­
skiego galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Poprawnie odśpiewane dwa utwory były rodza­
jem wstępu do dalszej produkcyi, w której na 
przemian ukazywali się prof. Yilem Kurz, to 
skrzypek p. Opieński, to hrabianka Pelagia 
Skarbkówna, a w środku koncertu p. Stanisław 
Żeleński z deklamacją.

Hrabianka Skarbkówna była wśród całego 
tego grona wykonawców największą atrakcyą 
dla publiczności, która spieszyła na konc-rt czę­
ścią dla tego, że ją znała, a częścią, iż ją po­
znać pragnęła. Znajomość to w istocie bardzo 
miła, młoda ta bowiem pełna dystynkcyi i 
wdzięku amatorka, traktuje śpiew poważnie, z 
widocznem zamiłowaniem i inteligencyą; wy­
chodząc tern znacznie poza granice salonowych 
produkcyj, przy których zazwyczaj milknie kry­
tyka pod ciężarem towarzyskiej uprzejmości. 
W obec śpiewu hr. Skarbkówny względy te nie 
istnieją, gdyż widocznie pracuje ona rad gło­
sem swym z pewnem artystycznem poczuciem i 
widocznie nie uważa się za artystkę skończoną, 
kiedy jedzie do Medyolanu dalej rozpoozęte stu- 
dya prowadzić.

Niemniej jednak to wszystko, co słuchacz 
otrzymuje od jej głosu i talentu, ma jnż dzisiaj 
wyraźne cechy sztuki śpiewackiej. Pierwszą uzy­
skaną zdobyczą nauki jest tu łatwość głosu i 
lekkość jego poruszeń, oraz wymowa, wzorowa 
pod względem dokładności. Ponieważ głos hr. 
Skarbkówny — ładny i szlachetny z natury — 
pierwotnie prowadzony jako mezosopran, obecnie 
zmienił pozycję na sopranową, przeto praca skie­
rowaną zapewne być musi ku ustaleniu emisyi 
górnych tonów. Wyznajemy, że z charakteru 
swego, głos wydaje się nam również sopranem, 
mimo nawet łudzących swą siłą piersiowych 
tonów. Piersiowe te tony niektórzy mistrzowie 
włoscy (Lamperti) uważają za zbyteczne dia so­
pranu i w celu wyrównania głosu nakazują je 
tak atakować jak medium. Ciekawa to rzecz 
będzie właśnie dla tego usłyszeć hrabiankę Skarb- 
kównę po ukończeniu studyów. Mamy przekona­
nie, że przy jej zdolnościach i zamiłowaniu stu- 
dya te przyniosą rezultat w całern znaczeniu tego 
słowa doskonały i że ujrzymy przed sobą arty­
stkę skończoną.

P. Hemyk Opieński również należy do 
rzędu interesujących sił koncertowych, zwłaszcza 
dla ras, którzy wiemy o tem, że znakomita 
trójka paryska Paderewski-Górski-Stojowski opie­
kuje się młodym muzykiem Oczywiście opiekuje 
się, widząc w nim talent. Czy talent ten zdo­
będzie sobie stanowisko w tym lub owym kie­
runku, o tem dziś przedwcześnie byłoby stanowczy 
sąd wydawać. W grze skrzypcowej p. Opień- 
skiego widać pracę poważną i usilną, ale może 
nazbyt ją. jeszcze widać. Wirtuoz działa na pu­
bliczność tonem, swobodą i polotem a tych nie- 
dość rozwinął młody skrzypek w koncercie śro­
dowym, Może nie był nsposobiony, a może w 
ogóle dopiero zdobywa sobie te artystyczne wła­
ściwości. Bardzo natomiast dobre wrażenie spra­
wiła własnego utworu „Kołysanka”, rzecz wy­
kazująca pomysłowość w melodyi i gust w opra­
cowaniu. W każdym razie p. Opieński, jako ta­
lent nader inteligentny, działać może tylko do­
datnio dla sztuki naszej, to też łączymy się z 
całą publicznością w serdecznem przyjęciu jego 
produkcyi kompozytorskiej i wykonawczej.

Resztę numerów programu wypełnił prof. 
Kurz wykonaniem fortepianowych utworów. Po­
wtórzył Nokturnę g-dur Chopina, którą takie 
wywarł wrażenie w koncercie Towarzystwa, za­
grał ponadto Scherzo b-moll a w drugiej części

brawurowe rzeczy Liszta. Znakomita technik5 
artysty, oraz piękne jego uderzenie znowu by*0 
przedmiotem podziwu i żywych oklasków.

O deklamacji p. Żeleńskiego już wspon"' 
naliśmy. Wypowiedziana ze zrozumieniem r 
i przejęciem, była produkcyą niepośledniego t8' 
lentu. Przyniosła też cenionemu amatorowi noffe 
Uury w dziedzinie umiłowanej przezeń recytacj1

P. Józef Kotarbiński, artysta drama' 
tyczny sceny krakowskiej, jak nam donosi 
wniósł do Rady miejskiej podanie, w które® 
zgłasza swoją kandydaturę na dyrektora teatr" 
miejskiego w Krakowie.

Ze sztuki. Ostatni numer słynnej ni®' 
mieokiej ilustracji artystycznej Moderne Ku*s 
zamieszcza ocenę wystawionego obecnie u Schm' 
tego w Berlinie obrazu Franciszka Żmurki „G*18' 
zda betleeraska”, w której krytyk, podnosi 
szczególnie wdzięk i szerokość pojęcia mia^P 
cznego motywu, tudzież kolorystyczne subtelno^1 
w nastroju i szczegółach, zalicza Żmurkę 80 
najpierwszych mistrzów malarstwa współczesnego- 
Bardzo pochlebnie wyraził się również o ty® 
obrazie pierwszy dziś krytyk niemiecki, Lud*® 
Pietach, w Yossische Ztg.

Repertoar teatru hr. Skarbka Poi
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

. U
Dziś w piątek po raz drugi „ Z a z d ro śn ic a  > 

komedya w 3 aktach Al. Bissona. Występ ś®' 
stawa Fiszera.

W sobotę po południu o pół do 4 -U8 
młodzieży szkolnej „Damy i huzary”, komclJ8 
w 3 aktach Al. hr. Fredry. Występ p. Gusta^8 
Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty 
sza”, operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W niedzielę po południu o godzinie 
do 4 „Madame Sans-Góoe”, komedya w 4 akta®*} 
Wiktoryna Sardou, z panią Stachowicz w roj1 
tytułowej i p. Feldmanem w roli Napoleona I-

Wieczorem o godziDie pół do 8 po raZ 
siódmy „Gejsza“, operetka w 3 aktach.

W poniedziałek po raz trzeci „Zazdrośni' 
ca“, komedya w 3 aktach B:ssona. Występ Gu- 
stawa Fiszera.

We wtorek po raz ósmy „Gejsza”, °Pe' 
retka S. Jonesa.

We środę po raz pierwszy „Światło morza , 
sztuka w 4 aktach Ludwika Ganghofera (autor# 
„Wesela w Yalent”) z repertuaru wiedeński"#0 
Deutsches Yolksteatru.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z dnia 10 listopada).
Zagaiwszy posiedzenie, oświadczył P®6' 

zydent miasta dr. Małachowski, że na wi*" 
domośó o pojedynku w Wiedniu wysłał od 
siebie do dep. Gniewosza telegram z wyr*' 
zami współczucia i czci. (Oklaski).

Prof. Radziszewski wniósł, aby inń0' 
niem reprezentacyi miasta wysłać telegra®11 
do p. G. z wyrazami czci, wdzięcznego uzn9' 
nia i życzeń rychłego powrotu do zdrowia-

Ks. Lenkiewicz zastrzegł się, aby t011 
telegram nie był uważany za pochwałę P°' 
jedynku.

Prof. Thullie zrobił to samo zastrzeżeni0-
Wniosek p. Radziszewskiego przyj§t0 

jednomyślnie z wyjątkiem głosów pp- ^s' 
Lenkiewicza i Thuliiego.

Celem zaprowadzenia jednolitego czas® 
miejscowego wedle południka obserwatoryu®11 
astronomicznego we Lwowie, uchwalono p°' 
lecić magistratowi, aby za porozumienia®11 
się z dyrektorem obserwatoryum astron0'  
micznego we Lwowie, prof. Laską, przep®0' 
wadził oznaczenie południa za pomocą SY  
gnału wieży ratuszowej.

Ponieważ komisya prawnicza najczę­
ściej bywa zdekompletowana z powodu wy­
jazdu kilku członków do Izby deput., dlateg0 
na wniosek prof. dr. Gryzieckiego wybran° 
jako substytutów pp. Lewickipgo, dr. 
bińskiego, Witosławskiego, Reissa i Holz®®9 
do tej komisyi. ^

Prezydent miasta dr. Małachowski zd3* 
następnie relacyę z zabiegów swych w Wl0" 
dniu około spraw miasta. Na podstawie o)0'  
moryału obywateli przedmieścia Żółkiewski0' 
gc, wykazującego doniosłość, jaką miałyby 
zniesienie wału kolejowego (rampy) na ż° ł' 
kiewskiem, oraz mnóstwa szczegółowych d°" 
i dowodów, przedstawił prezydent P. Min)' 
strowi kolei żelaznych dezyderat zniesień'9 
tej rampy. P. Minister odpowiedział, że ni0 
zuając szczegółów technicznych i w obec n '0' 
możności przewidzenia kosztów, nie może 
dać żadnych stanowczych i obowiązujący011 
oświadczeń. Przy tej sposobności dowiedz'9 , 
się p. prezydent, że sprawa budowy krytćl 
hali na dworcu głównym we Lwowie jest na 
najlepszej drodze.

Co do 20-letniej wolności podatkowej 
dla 345 domów na podstawie planu asan9'



cyjno-regulacyjnego wybudować się mają­
cych, a których budowa dostarczyłaby na 
pewien czas zarobku ludności pracującej, 
udało się p. prezydentowi uzyskać zapewnie­
nia w tym kierunku, iż niebawem pro­
jekt ustawy państwowej do Rady pań­
stwa przez Rząd wniesiony zostanie. Wresz­
cie poruszył p. prezydent w Wiedniu spra­
wę przyznania gminie większego prawu co 
do nakładania dodatków gminnych do po­
datków zarobkowych ; zachodzą jednak w tej 
mierze wątpliwości.

Prezydent dr. Małachowski dodał, że 
w staraniach swoich doznał tak ze strony 
prezesa Koła polskiego JE . Jaworskiego, jak 
członków komisyi parlamentarnej Koła pol­
skiego, oraz posłów z miasta Lwowa, tu­
dzież szczególnie od bawiącego podówczas 
w W iedniu JE. P. Namiestnika Leona hr. 
Pinińskiego najżyczliwszej i najgorliwszej 
pomocy w swych staraniach, za co wszyst­
kim złożył już należne podziękowanie. — 
(Oklaski.)

Następnie przedłożył referent dr. Byk 
sprawozdanie komisyi pożyczkowej miejskiej 
z dotychczasowego użycia pożyczki 10 mi­
lionowej. Referent zaznaczył, że wysokość 
dotychczas uchwalonych i przez Wydział 
krajowy zatwierdzonych emisyj wynosi ogól­
ną kwotę 6,147.770 zł. 93 ct. Na rachu­
nek tyc-h emisyj spieniężono po koniec r. 
1897 kwotę 5,349.500 zł. za co uzyskano 
gotówką 5,172.167 zł. eo odpowiada prze­
ciętnemu kursowi netto 96 zł. 687, za 100 zł.

Sprawozdawca zaznaczył z wdzięczno­
ścią, że Wydział kraj. i fundusz propina- 
crjny były w kraju gorącymi odbiorcami 
obligacyj miejskich, i że ponadto _ zdobyły 
sobie obligacye te, już targi europejskie. Do 
świetnego wyniku spieniężenia pożyczki po­
łożył wprawdzie fundament sposób sfinan­
sowania, obmyślony z góry w uchwałach 
zasadniczych co do zaciągnięcia pożyczki, 
lecz przyczynił się też w wysokim stopniu 
do tego r. dr. Marchwicki swoją znajomo­
ścią rzeczy.

Przy dziale użycia funduszów uzyska­
nych ze sprzedaży obligacyj, urządzenie biura 
kasowego, zakupienie osobnych nowych kas, 
koszta losowania, portorya, stemple i t. d. 
wynoszą tylko 7691 zł. 40 ct. Jest to nie­
bywała niska kwota w stosunku do 10 mi­
lionowej pożyczki.

Co do wyniku finansowego pożyczki, 
wykazał referent, że czynne pozycye tego 
funduszu wynoszą 228.389 zł.
rocznie, gdyż bierne a wzglę­
dnie oprocentowanie dotych­
czas emitowanych 5,349.500 zł.
wynosi tylko 213 980 zł.
tak że pozostaje nadwyżka 14.409 zł.
a z doliczeniem innych po- 
zycya w kwocie około

Cały dochód roczny 50.000 zł.
Prócz tego finansowego pomyślnego 

rezultatu pożyczki podniosł jeszcze referent 
stronę moralną, mianowicie, że finanse mia­
sta doszły do ładu i że nie trzeba się przy 
każdej inwestycji starać dopiero o pożyczkę 
specyalną w bankach, na czem i powaga 
moralna zyskała.

W obszerniejszej dyskusyi r. p. Kowal­
ski poruszył sprawę wodociągów, poczem r. 
prof. bar. Gostkowski wywodził, że tramway 
elektryczny nie przyniesie 37.800 zł. zysku, 
lecz do końca r. 1897 deficyt 17.000 i wniósł, 
aby nie przyjęto sprawozdania komisyi po 
życzek do zatwierdzającej wiadomości, zanim 
komisya elektr. nie zda sprawy.

R. dr. M a r c h w i c k i  odpowiedział, 
że co do kolei elektr. wzięła komisya poży­
czkowa cyfrę z budżetu gminy a z gospo­
darką kolei elektrycznej nie ma ta komisya 
nie wspólnego.

E. prof. P  a w 1 e w s k i oświadczył, że 
przekroczono prawie w dwójnasób prelimi­
narz co do wodociągów, rzeźni, teatru i ga­
zowni.

R. M a r c h w i c k i  uważał krytykę p. 
Pawlewskiego uzasadnioną, gdyż komisya 
pożyczkowa misła ściśle oznaczone przez Ra­
dę miejskę polecenia, i te wypełniła.

Przeciw krytyce prof. Pawłowskiego 
Wystąpili dalej pp. wicepr. Michalski, dr. 
ffisek i prof. dr. Ciesielski, który co do 
tramwayu elektrycznego, podniósł, że poka­
zuje się tylko mały niedobór skutkiem po­
krycia dla t. zw. funduszu odnowienia, któ­
ry podług obliczeń fachowych wynosi 4 prc,
od kapitału.

Radny R o m a n o w i  cz zauważył, że 
do kompetencyi komisyi pożyczkowej nale­
gała tylko emisya pożyczki 10-milionowej i 
Sarzad funduszem pożyczkowym w granicach 
Ustawy pożyczkowej i uchwał Rady miej- 
słtlej, a z tego wywiązała się ona najzupeł­
niej. Uzyskany dzięki zabiegom komisyi kurs 
Wyższym jest naw tt o 684/io cfc-> aniżeli pre­
liminowano.

Ostatecznie po przemówieniu referenta 
Ar. Byka, sprawozdanie komisyi przyjęto do 
Madomości i na wniosek dr. Ciesielskiego 
p rażono  komisyi jednomyślne uznanie.

Rada uchwaliła dalej na podstawie 
k io s k u  komisyi (ref. dr. Gerstmann) utwo­

rzyć uzupełniające kursa przemysłowe przy 
szkołach św. Antoniego i Czackiego, a tak­
że klasę II. przy szkole św. Marcina.

R. S c h i r m e r  przedłożył sprawę u- 
ehwalenia dalszego 3-letniego prowizorycz­
nej targowicy nierogacizny na gruntach 
Sprecheru t. zw. Bodnarówce za rogatką 
gródecką, poczem posiedzenie zamknięto.

23;

SA N T O  DOM INGO.
(Opowieść dziejowa)

przez

Stanisława S c M r PesłowsMep.

n i .

(Ciąg dalszy).

Zerwanie traktatu, w Amien zawartego 
przyspieszyło ostateczny pogrom Francuzów. 
Już w kwietniu 1803 roku ostrzegł rząd 
centralny generała Rochambeau przed A n­
glikami, których okręty poczęły krążyć do­
koła wyspy. W odpowiedzi m inister wojny 
wzywał generalnego kapitana do energicznej 
obrony, przyrzekał mu świeże posiłki, choć 
o ich wyprawieniu za morze nikt nie my­
ślał. W końcu Rochambeau, łudzący do tej 
pory ministerstwo doniesieniami o pomyśl­
nym przebiegu kampanii, zdecydował się na 
wyznanie nagiej prawdy. W ostatnich dniach 
maja odpłynął do Francy i szef sztabu głó­
wnego Boy er z relacyą, przedstawiającą roz­
paczliwy stan rzeczy na Santo-Domingo. — 
Tutaj potrzebowalibyśmy naraz co najmniej 
dwudziestu pięciu tysięcy wojska — czyta­
no w owem doniesieniu, a jeszcze rezultat 
pozostałby wątpliwym. Lepiejby już było u- 
żyć. tej siły na organizaeyę nowych osad na 
Madagaskarze lub w Luizyanie. Anglicy na 
Santo- Domingo nigdy nas nie pozostawią 
w spokoju i ta perła Antylów zawsze im 
będzie solą w oku. Obecne nasze położenie 
jest gorsze nad wszelki wyraz. Liczba bun­
towników jawnych i skrytych dochodzi już 
do stu tysięcy głów i wzrasta ciągle w za­
dziwiający sposób. Należałoby więc co ry­
chlej zwrócić uwagę pierwszego konsula, iż 
w takiej sytuacyi rozsądek zaleca przepro­
wadzenie rychłe jakiejkolwiek ugody z po­
wstańcami, by następnie wspólnie z nimi 
uderzyć na Anglików, albo też usadowiwszy 
się na Jamaice. wyczekiwać dalszych wy­
padków.... Gdy wojskowość uznała za stoso­
wne przyznać się do porażki, nie taił też 
smutnego położenia w swem sprawozdaniu 
prefekt wyspy, Daure, który zaznaczywszy 
ciągłe szerzenie się żółtej febry, oraz brak 
odpowiednich urządzeń sanitarnych, skarżył 
gię w obec centralnego rządu na paraliżowa­
nie rozporządzeń administracyjnych przez 
władze wojskowe i piętnując generała Ro- 
cbambeau mianem człowieka bez cńarakteru 
oraz bez zdolności, upraszał o odwołanie go 
z wyspy. Oba te sprawozdania wpadły w rę­
ce marynarzy angielskich, którzy pojmali 
Boyera w oddaleniu kilkunastu mil od brze­
gu. Boyer internowany w Plymouth, słusznie 
biadał, iż po zabraniu jego ekspedycyi przez 
Anglik iw, Santo Domingo przepadło dla 
Franoyi bezpowrotnie!

Na razie nic się na wyspie nie zmie­
niło. W rozmaitych punktach walczono z nie­
ubłaganą zaciętością. W maju t. r. położona 
pod Tibouron pozycya warowna powstańców, 
zwana Koratas, stała się widownią krwawe­
go boju, którego wynik pozostał wprawdzie 
nie rozstrzygnięty, lecz w ataku na mu­
rzyńskie baterye poległ dowódca setnej trzy- 
uastej brygady, generał Bernard. Teraz już 
nic nie stało na przeszkodzie formalnemu 
rozwiązaniu tego oddziału. Rochambeau, któ­
ry lubował się w zwijaniu oddzielnych kor­
pusów i w tworzeniu z nich nowych od­
działów, czem niemałe wywoływał zamiesza­
nie, zamierzał setną trzynastą pół brygadę 
wcielić do jednej z pół brygad francuskich, 
to znów chciał ją połączyć z pół brygadą 
setną czternastą pod komendą Małachow­
skiego, zamianowanego Równocześnie pułko­
wnikiem. Oba te zarządzenia pozostały wszak­
że na papierze, wobec rozrzucenia legioni­
stów na całym obszarze wyspy. Toż samo 
mianowania Małachowskiego nie uznał rząd 
francuski po upadku kolonii. Za przykładem 
zamożniejszych wyspiarzy, którzy unosząc 
ruchome mienie, szukali przytułku na Kubie, 
poczęli i nasi oficerowie, zwłaszcza nad 
liczbowi, podawać się do dymisyi, oraz o po­
zwolenie na powrót do Francyi. Ponieważ 
wielu oficerów w przerzedzonych walką oraz 
epidemią batalionach pozostawało bez ko­
mendy, przeto wydawano im zrazu pasporty 
bez żadnej trudności. Skoro jednak liczba 
podań o dymisyę coraz to bardziej wzrastała, 
zabronił Rochambeau wojskowym wyjazdu 
z wyjątkiem okaleczałych a skutkiem tego 
niezdolnych do czynnej służby.

Na domiar złego i w łonie samejże ar­
mii okupacyjnej poczęła się karność rozprzę- 
gać. Podwładni generałowie obwiniali wręcz 
naczelnego wodza o nieudolność, której ja­
skrawym dowodem b;. ło opuszczenie przez 
tegoż stolicy wyspy i przeniesienie głównej 
kwatery do Port-au-Priuce, skutkiem czego 
powstanie rozwielmożniło się szybko w za­
chodnio-północnej części wyspy. Widząc to 
powrócił Rochambeau do Cap Franęais, ale 
nie zdołał już zapobiedz fatalnym następ­
stwom popełnionego błędu. Od strony lądu 
został zupełnie odcięty przez powstańców. 
To też, gdy w dniu 31 maja • oznajmiono 
generałowi pojawienie się okrętu, który 
zmierzał do stołecznego portu, klasnął Ro­
chambeau w dłonie i zawołał:

— Przybywa nareszcie flota, aby nas 
z tego murzyńskiego piekła wyzwolić 1

Ale radość Francuzów trwała krótko. 
Skoro bowiem okręt zbliżył się do lądu, po­
znano w nim angielską korwetę „Surinam“- 
wiozącą broń oraz amunieyę dla powstań­
ców, a w ślad za nią nadpłynęła potężna 
flota pod flagą Wielkiej Brytanii. Na razie 
skończyło się na krótkiej demonstracyi po­
czem okręty angielskie odpłynęły ku Ja­
majce, lecz już sama groźba blokady spotę­
gowała zuchwałość powstańczych wodzów, 
których wcale nie przerażał ogłoszony przez 
generalnego kapitana stan oblężenia na wy­
spie. Dessalines niszczył plantacye, puszczał 
z dymem całe osady i wyrzynał białych bez 
litości dla ubłagania — jak się wyrażał — 
pomocy Bożej. W otwartem polu nikt nie 
ważył się stawić mu oporu, a na zamknię­
tych w nadbrzeżnych warowniach Francu­
zów straszliwa padła trwoga, gdy w pier­
wszych dniach lipca pod Cap Franęais i 
pod Oayes przybyły krążowniki angielskie, 
zamykające wszelką komunikacyę od strony
morza.

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
(Helda towarowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12-65 do 12-70, loco Ołomuniec 
11-85 do 11-95, loco B erno-W iedeń 11-90 
do 12 —, za grudzień loco Aussig 12 70 
do 12-75, cukier w kostkach primi 37-371/, 
do 37-50, secunda 87-12ł/s dc 37-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco W iedeń 17-70 
do 17 90. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-25, galicyjska przeźroczysta 19 25 
do 19-75.

Lwów, 11 listopada. Pszenica gotowa 
8-75 do 9-— , pszenica gotowa nowa 8-75 
do 9-—, żyto gotowe 7-25 do 7"50, żyto go­
towe na term iaa 7"25 to 7"50, owies obro- 
czny gotowy — -— do — —, owies nowy lub 
na terinina 6 30 do 6-6), jęczmień pastewny 
5 50 do 5-75, jęczmień brow. 6-50 do 6 80, 
groch got. 6 75 do 8 50, wyka — •— do 
— , nasienie ln ia n e — •— d o — •— , nasie­
nie konopne —■— do — -—, bób —-— do 
—'— , bobik —-— do —•—, hreczka —-— do 
— -— , konieczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 52-— , biała 35-— do 42-— , tymotka 
15-— do 17-—, szwedzka —•— d o —-—, kuku- 
rudza stara 5 30 do 5 50, nowa — •— do 

— , chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 70-— do 125-— , rzepak 11-— do 
11'25, groch pastewny —-— do —-— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-25, na termin 13‘75 do 1 4 —, wa­
ra nty —•— do —•— -

O S T A T II A  P O C Z T A

N a jj .  P a n  przyjął wczoraj na dłuż­
szej audyencyi prezesa gabinetu węg. br. 
Banffyego.

Cesarz Wilhelm powróci z podróży ze 
Wschodu do Berlina dopiero z końcem bie­
żącego miesiąca i otworzy osobiście zwołany 
na 29 b. m. nowo wybrany parlament niemie­
cki. Organ ministeryalny Beri. Folit. Nachr. 
przytaczając szereg przedłożeń rządowych 
przygotowanych dla parlamentu, dodaje, że
i o nowych wydatkach na wojsko trzeba bę­
dzie pomyśleć, mianowicie wyciągnąć kon- 
sekweneye z uchwalonego pięciolecia woj­
skowego.

Konferencya biskupów pruskich w Ful- 
dzie rozpoczęła się onegdaj uroczystem r a- 
bożeństwem w krypcie św. Bonifacego. W kon- 
ferencyi biorą udział wszyscy biskupi pruscy, 
z wyjątkiem arcybiskupa kolońskiego kardy­
nała Krementza, który złożony jest chorobą. 
Ksiądz arcybiskup dr. Stablewski, wracając 
z Rzymu, przybył również do Fuldy. Bi­
skupstwo chełmińskie reprezentuje ks. ofi- 
cyał dr. Ludtke. Zaraz w pierwszym dniu

uchwalono, na wniosek kardynała dr. Koppa 
wysłać do cesarza Wilhelma wspólny adres 
z podziękowaniem za energiczne popieranie 
interesów Kościoła katolickiego w Ziemi św. 
Adres wyraża także radość, że cesarz poda­
rował miejscowym katolikom grunt „LaDor- 
mition de la St. Vierge“. Jak słychać, zre­
dagowany ma być na konferencyi list pa­
sterski do duchowieństwa i wiernych, wzy­
wający do popierania czynem i modlitwą 
dzieła cesarskiego.

Ks. Arcybiskup Stablewski, bawiąc w 
Rzymie, był po dwa kroć na posłuchaniu 
u Ojca św., który przyjął go nadzwyczaj ła­
skawie. Ks. Arcybiskup, jak donoszą z Rzymu, 
miał ponownie sposobność przekonać się, że 
Jego Świątobliwość prawdziwie po ojcowsku 
się troszczy o dobro dyecezyi poruczonych 
pieczy ks. arcypasterza.

Ks. Arcybiskup miał także kilka dłu­
gich audyencyj u kardynała sekretarza stanu 
Rampolli i widywał się często z kardynałem 
Ledóchowskim, którego zdrowie po letnim wy­
poczynku za granicą znacznie się polepszyło.

W petersburskiej gazecie wydru­
kowano, na zasadzie ustawy cenzury nade­
słane przez gubernatora kowieńskiego Su­
chodolskiego, zaprzeczenie korespondencyi, 
zamieszczonej w tej gazecie w znanej spra­
wie księdza Bilakiewicza.

Z Rzymu donosi Fol. Corresp., że mo­
wa tronowa, którą w d. 16 b. m. otwarty 
zostanie parlament włoski wspomni o zwo­
łaniu międzynarodowej konferencyi przeciw- 
anarchistycznej, której zebranie się ozna 
czono już stanowczo na dzień 24 b. m. Mo­
wa zaznaczy, że było to moralnym obowią­
zkiem Włoch wystąpić z inieyatywą w tej 
sprawie. — W kołach poinformowanych za­
pewniają, że rząd włoski nie przedłoży kon­
ferencyi ułożonego programu, a tylko ozna­
czy pytania, nad któremi, jego zdaniem, wy­
pada się naradzić.

Komisarzami włoskimi na tę konferen- 
cyę mianowani zostali: m inister spraw za­
granicznych Oarneyaro, senator Canonieo i 
prefekt Śormani Moretti.

Admirałowie czterech mocarstw, wy- 
konywujących protektorat na Krecie, wysto­
sowali do Szakira baszy ultimatum, w któ- 
rem zapowiadają mu, że do 15 listopada mu­
szą opuścić Kretę wszystkie wojska tureckie 
i cała żandarmerya, podobnie jak i statki 
tureckie, stojące na kotwicy w zatoce Suda. 
Flaga turecka nie może w tym dniu powie­
wać na żadnym punkcie wyspy, a materyał 
wojenny turecki pozostanie pod opieką wojsk 
europejskich.

Bardzo znaczna liczba rodzin mahome- 
tańskich opuściła Kretę i wywędrowała do 
Syryi. Przypuszczają, że przynajmniej czwar­
ta część ludności mahometańskiej opuści na 
zawsze wyspę. Admirałowie nie stawiają 
żadnych trudności wychodźetwu.

W Paryżu onegdaj po południu ze­
brała się komisya pokojowa na posiedzenie, 
na którem odczytano protokół Stanów Zje­
dnoczonych, zawierający odpowiedź na żą­
dania Hiszpanii w sprawie Filipinów. Po po­
siedzeniu zgromadzili się delegaci hiszpań­
scy, aby zbadać protokół i ułożyć telegram 
do Madrytu.

Stany Zjedn. podobno są tak pewne, że 
posiędą archipelag Filipiński, iż poczyniły 
już propozycye niektórym państwom, mające 
na celu zamianę niektórych części tego ar­
chipelagu za inne wyspy. Anglia chce po­
dobno w zamian za Jamajkę otrzymać od 
Stanów Zjednoczonych pewną część Filipi­
nów. Tem tłómaczyć należy nadzwyczajne 
przygotowania wojenne, czynione obecnie w 
Anglii.

Trybunał kasacyjny w Paryżu ener­
gicznie prowadzi śledztwo, które dostarczy, 
jak się zdaje, obfitego materyału dowodo­
wego. Najważniejszem i senzacyjnem odkry­
ciem był list Esterhazego, pisany na tym 
samym papierze, co słynne bordereau, a 
oczem doniósł nam wczoraj telegraf. Z Pa­
ryża dalej donoszą:

Rewizya domowa, której wynikiem było 
znalezienie dowodu, że Esterhazy pisał 
bordereau, dokonana została na wniosek adwo­
kata Mornard’a u jednego z adm inistrato­
rów Esterhazego. Znaleziono list Esterha­
zego obojętnej treści, ale pisany na zupełnie 
takim samym papierze, jak bordereau. Otóż 
wiadomo, że w r. 1894 Bertillon i Cochefert 
szukali tego papieru we wszystkich handlach 
i nie mogli znaleźć, tak rzadko zdarza się 
ten papier w handlu. Jest to cieniutki, kra­
tkowany papier. List Esterhazego z daty da­
wniejszej, niż bordereau, pisany jest na iden­
tycznie takim samym papierze. Trybunał za­
rządził tę rewizyę za pośrednictwem radcy



Athalina, a dokonał rewizyi z polecenia Atha- 
lina sędzia śledczy Schlumberger.

F rrncuska Izba deputowanych wybrała 
komisyę budżetową, do której weszło 19 ra­
dykałów i 14 republikanów. Komisya uznaje 
konieczność zawotowania budżetu na rok 
przyszły jeszcze przed końcem roku bieżą­
cego, ażeby pozostawić sobie czas na opra­
cowanie „budżetu reformy* na r. 1900.

Wkrótce ukaże się w Paryżu książka 
Jerzego Clemenceau pod tytułem: „Od nie­
sprawiedliwości — do sprawiedliwości*. Jest 
to historyczny opis wszystkich faz sprawy 
Dreyfusa, od skazania ekskapitana aż do re­
wizyi procesu. Na przykładzie samego Cle­
menceau widać tam  stopniowy rozwój, jaki 
przebyła opinia publiczna we Francyi, zanim 
uznano pomyłkę prawną, nad której naprawą 
pracuje teraz trybunał kasacyjny.

Książka Clemenceau składa się ze 
wstępu i szeregu artykułów, z których wię­
ksza część zamieszczona już była w dzien­
niku Justice.

Dziennik paryski Cris du peuple dono­
si, że źródłem, zkąd antisemicka i nacyona- 
listyczna propaganda czerpie pieniądze, jest 
olbrzymi, bo 120 milionów franków wyno­
szący majątek pani Lebaudy, wdowy po 
wielkim przemysłowcu, a matki smutnej pa­
mięci młodzieńca znanego Petit sucrier. Otóż 
pani Lebaudy żyje bardzo skromnie a ogro­
mnych swoich dochodw używa rzekomo na 
cele klerykalne i antisemickie.

W Madrycie oczekują wizyty cesarstwa 
niemieckich. W edług Agencyi Havasa, kró- 
lowa-regentka hiszpańska zaprosić ma cesa­
rza Wilhelma i cesarzowę do Madrytu. Ce­
sarstwo odwiedzą także dwór portugalski. We- 
dług Agencyi Fabra zaś rząd hiszpański 

otrzymał już zawiadomienie, że yacht „Ho­
henzollern* z cesarstwem niemieckimi na 
pokładzie przybędzie 20 listopada do Kady- 
ksu. Możliwem jest, że „Hohenzollern* za­
rzuci kotwicę pod Kadyksem tylko w celu 
nabrania węgla. Jeżeli cesarstwo przejeżdżać 
będą incognito, powitają ich tylko władze i 
ambasador niemiecki w Madrycie, w przeci­
wnym razie uda się do Kadyksu jeden z mi­
nistrów, by powitać cesarstwo w imieniu 
królowej i rządu. Krąży zresztą pogłoska, 
którą przyjąć należy z zastrzeżeniem, że ce­
sarz Wilhelm uda się także do Madrytu.

Wypadkiem najważniejszym w tej chwili 
w dziedzinie polityki zagranicznej jest mo­
wa premiera angielskiego margr. Salisbu- 
ry'ego, wygłoszona w Guildhall na corocznym 
obiedzie u lorda majora Londynu. Od sze­
regu długich lat obiad ten, na który przy­
bywają ministrowie i reprezentanci dyplo- 
macyi, jest polem popisu dla wymowy na­
czelnika rządu, który korzysta z tej sposo­
bności, aby w wygłoszonym toaście oświe­
cić sytuacyę zewnętrzną. I  margr. Salisbury 
poszedł uświęconym zwyczajem, wypowie­
dział znaczącą mowę polityczną, która nie o- 
mieszka wywrzeć w rażenia; dziś zwłaszcza 
w chwili naprężenia stosunków angielsko- 
francuskich, mowa pierwszego m inistra na­
biera większego, niż zwykle, znaczenia. Te­
legraf streścił wczoraj mowę Salisbury’ego, 
podając najważniejsze ustępy. Przemówienie, 
które stanie się przedmiotem niezliczonych 
komentarzy prasy, zawiera jeszcze, prócz już 
podanych, interesujące poglądy. I  tak w dal­
szym ciągu mowy lord Salisbury poruszył 
kwestyę zbrojenia się i oświadczył, że A n­
glia zbroi się wyłącznie ze względu na o- 
statnie przesilenia, ponieważ nie można by­
ło wiedzieć, jak się one zakończą. Przesile­
nie szczęśliwie minęło, lecz zbrojeń nie mo­
żna przerwać w jednej chwili. Zresztą i te­
raz nie można twierdzić, że przyszłość jest 
zupełnie zapewniona. Należy się spodziewać, iż 
Anglia nie będzie zmuszoną do zmiany swej 
obecnej pozycyi w Egipcie, w przeciwnym 
razie nie panowałby w Europie taki spokój, 
jak obecnie.

Lord Salisbury, omawiając dalej projekt 
cara odbycia konferencyi pokojowej, nie 
szczędził mu wyrazów najwyższych pochwał, 
dodał jednak: Dopóki się nie osiągnie upra­
gnionego celu, należy mieć się na ostrożno­
ści. Era, w której pojawił się projekt cara, 
rozpoczęła się złą wróżbą: Ameryka wstą­
piła w szereg państw, rozszerzających swe 
terytorya, do czego jedynym niemal środ­
kiem jest wojna. Wstąpienie Ameryki w za­
kres azyatyckiej, a może europejskiej poli­
tyki, jest poważnym wypadkiem, który nie 
przyczyni się do utrwalenia pokoju, choć, 
zdaniem mówcy, mógłby przynieść korzyść 
Anglii. (Oklaski).

Lord Salisbury opisał wreszcie w po­
nury sposób, jak w jednej chwili mocarstwo 
może się dziś zawikłać w wojnę, decydują­
cy °.jego istnieniu. Temat „wojna* jest o- 
becnie dominującym, głównie dlatego, że 
chodzi o objęcie dziedzictwa państw rozpa­
dających się. Dlatego Anglia, jeśli pragnie 
pokoju, musi się silnia zbroić, aby być przy­
gotowaną na każdą ewentualność.

Dzienniki angielskie omawiają natural­
nie przemówienie Salisbury’ego. Times pi­
sze : Naszego honoru narodowego strzegą po­
tężne siły, a więc nasze stanowisko w świę­
cie, opinia, którą zdobyliśmy między naro­
dami działalnością wybitną i wcale nieprze- 
cenianą, wreszcie gotowość wystąpienia w ka­
żdej chwili w obronie naszych interesów. 
Jedna zdobycz sprowadza za sobą drugą, 
więc też nawet ta część prasy niemiecidej, 
która traktuje nas nieprzyjaźnie, spostrzegła 
teraz, że Anglia jest potężna na morzu, a 
zdolna także na kontynencie do prowadze­
nia wojny,' że więc jest mocarstwem, z któ- 
rem Niemcy mogłyby dążyć do porozumie­
nia, jeśli nie wprost do formalnego przy­
mierza.

Cała prasa angielska r iwnież wyraża 
obawę groźnych konfliktów.

Gazety paryskie omawiając ustęp prze­
mówienia Salisbury’ego, tyczący się stosun­
ku do Francyi i sprawy Faszody, uznają go 
za uspokajający. W ogóle jednakowoż — 
twierdzą — mowa robi takie wrażenie, ja ­
koby ogół stosunków międzynarodowych po­
zostawiał w chwili obecnej wiele do ży­
czenia.

TELEGfiAIY GAZETY LWOWSSEJ
Kraków, 11 listopada. (Dep. pryw. te­

lefonem). W ujeżdżalni miejskiej pod Ka­
pucynami otworzył dziś prezes Towarzystwa 
ogrodniczego krakowskiego p. dr. Janczew­
ski wystawę chryzantemów, przy udziale p. 
delegata Laskowskiego, oraz grona publicz­
ności. Wystawa bardzo ładna. Z firm lwow­
skich wzięły udzia ł: Woliński i Kaczyński, 
S. W. Stark, reprezentowany jest też i ogród 
hr. Drohojowskiej z Krukienic, oraz prawie 
wszystki firmy krakowskie. W południe na­
stąpiło przyznanie nagród.

Z wystawców lwowskich otrzym ali: za 
dobór kwiatów w okazach krzaczastych pp. 
Woliński i Kaczyński srebrny medal rządo­
wy, za kwiaty cięte firma S. W. Stark me­
dal srebrny Towarzystwa ogrodniczego — 
Ogród krukienicki za wiązanki ze świeżych 
kwiatów medal srebrny Towarzystwa ogro­
dniczego. Ogrodnik z Krukienic p. J. Stola- 
niecki otrzymał list pochwalny.

Wystawa potrwa trzy dni.
Kraków, 11 listopada. (Dep. pryw. 

telef.) Policya tutejsza aresztowała indywi­
duum, które podało, że się nazywa Paweł 
Lux z Pruszkowa w Prusiech. Jest to blon­
dyn średniego wzrostu, o miłych rysach 
twarzy. Podał, że przybył do Krakowa, dla 
wyszukania sobie posady gospodarskiej. Zna­
leziono przy nim papiery na imię Fryc 
W erner i blankiety z pruskiemi pieczęciami. 
Badany przyznał się, że dokumenty na oba 
nazwiska sfałszował i że go wydalono z po­
wodu jakiegoś przekroczenia. Znaleziono 
przy nim strychninę. Przyaresztowany tu­
taj, pisywał z więzienia kartki pod adresem 
osób w Prusiech.

W iedeń, 11 listopada. Stan wyjątko­
wy został zniesiony w dalszych 15 powia­
tach galicyjskich, pozostaje więc nadal tylko 
w ośmiu powiatach (Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Limanowa, Grybów, Gorlice, Jasło, Krosno 
i Strzyżów), w których nie ukończono je ­
szcze postępowania sądowego, z powodu zna­
nych wykroczeń.

W iedeń, 11 listopada. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. Prezydent Ministrów na podsta­
wie Najwyższego upoważnienia i w porozu­
mieniu z M inisterstwami kolei żelaznych i 
skarbu udzielił zezwolenia Jakóbowi Judkie- 
wiczowi, jako koncesyonaryuszowi stanowią­
cej przedmiot dokumentu koncesyjnego z 
dnia 31 lipca 1898 kolei lokalnej z Krako­
wa do Kocmyrzowa, na utworzenie Towarzy­
stwa akcyjnego pod firmą „kolej lokalna 
Kraków-Kocmyrzów* z siedzibą w Wiedniu
i zatwierdził jego statut.

W iedeń, 11 listopada. Według donie­
sień dzienników, stan zdrowia p. Gniewosza 
w ciągu dnia wczorajszego był zadowalający, 
jakkolwiek rany od czasu do czasu sprawia­
ły silne cierpienia.

Z polecenia Najd. Cesarzowej-Wdowy 
Stefanii, w. ochmistrz Dworu hr. Chołonie­
wski dowiadywał się o stan zdrowia p. Gniewo­
sza Po południu przybyli P. Prezydent Mini- 
stów hr. Thun, który oddał tylko bilet wizyto­
wy, ponieważ p. Gniewosz podówczas spał. Pan 
M inister wojny br. Krieghammer i P. Mi­
nister dr. Jędrzejowicz wypytywali się oso­
biście o stan zdrowia. Byli prawie wszyscy 
Polacy, a Prezydenci obu Izb Rady państwa, 
członkowie Izby panów i prawie wszyscy 
deputowani, bez różnicy stronnictw, zasięgali 
wiadomości.

W iedeń , 11 listopada. (Telefonem). 
Pol. Corr. zaprzecza podanej przez dzienniki 
wiadomości, jakoby po-eł austro-węg. w Ber­
nie szwajcarskiem, hr. Kuefstein, otrzymał 
polecenie przysłuchiwania się rozprawie Lu- 
cheniego.

Budapeszt, 11 listopada. (Telefonem). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów sej­
mu węg. dep. Franciszek Kossuth zgłosił in- 
terpelacyę nagłąw w spraie pomnika Hen- 
tzi’ego.

Następnie Izba rozpoczęła ciąg dalszy 
dyskusyi nad porządkiem dziennym.

Hr. Michał Esterhazy oświadcza, że Izba 
nie może porządku dziennego ustanawiać, 
dopóki rząd nie poda do wiadomości proje­
któw swoich w sprawie ugody.

Hr. Stefan Tisza twierdzi, że rząd nie 
może złożyć żadnych oświadczeń, dopóki nie 
ma uchwały Izby. Członków rządu nie można 
zmusić do enuncyacyi. Gdyby ugoda cłowo- 
handlowa w Austryi nie przyszła do skutku, 
to Węgry mają ręce zupełnie wolne. Co się 
tyczy życzenia opozycyi, aby inny maszynista 
objął ster maszyny państwowej, to mówca 
stwierdza, że nigdy tak nie bywało, żeby szef 
rządu był persona gratissima dla opozycyi. 
Następnie hr. Tisza przechodzi do kwestyi 
wyborów i ubolewa, że ciągle powtarzają się 
te same puste frazesy.

Niezwykłe powodzenie stronnictwa li­
beralnego z tego wypływa, że ogromna wię­
kszość ludności na Węgrzech aprobuje libe­
ralną politykę kościelną rządu. Wszystkie 
inue partye, które tę politykę zwalczały, zo­
stały na głowę pobite. Dalej zarzuca mówca 
partyi narodowej, że mimo swego liberaliz­
mu zawarła formalny pakt z katolicką partyą 
ludową podczas wyborów. Mówca kończy 
przestrogą do opozycyi, aby postępowaniem 
swojem nie podkopywała parlamentaryzmu.

Dep. Horanszky przeczy twierdzeniu 
Tiszy, jakoby partya narodowa zawierała 
przymierze wyborcze z katolickiem stronni­
ctwem ludowem. Tisza utrzymuje swój zarzut 
twierdząc, że może formalnego paktu nie 
było, ale obie partye miały wspólnych agi­
tatorów i po cichu popierały wzajemnie swych 
kandydatów.

Posiedzenie trwa dalej.
Budapeszt, 11 listopada. Rady muni­

cypalne miast: Kucsekemet, Poncsovy i Raab 
uchwaliły wystosowsć do Izby dep. adresy
0 zaniechanie obstrukcyi.

Taką samą uchwałę powzięto także na 
walnem zebraniu w Wielkim Warazdynie, 
przyczem zapewniano prezesa gabinetu br. 
Banffy’ego o niezachwianem do niego zau­
faniu.

Wrocław, 11 listopada. Wedle zape­
wnienia tutejszej dyrekcyi policyi zupełnie 
bezzasadną jest wiadomość dzienników o wy­
dalaniu ztąd poddanych austryackich sło­
wiańskiego pochodzenia.

Petersburg, 11 listopada. (Telefonem) 
Prawit. Wiestnik podaje szczegółowe spra­
wozdanie o zarządzeniach, jakie poczyniła 
ekspedycya specyalna, która pod naczelni­
ctwem ks. Oldenburskiego wyjechała do Samar- 
kandy, w celu stłumienia dżumy, jaka się tam 
w pewnej miejscowości pojawiła. W czasie 
od 6 do 15 października zachorowało tam 
275 osób, zmarto 219 na dżumę, od 15 pa­
ździernika do 2 listopada zachorowało 60, 
zmarło już tylko 14, w dwóch następnych 
zaś dniach nie zaszły już dalsze wypadki za­
chorowania, w całym obwodzie Samarkandy
1 w ogóle w Bucharze.

Ateny, 11 listopada. Nowy gabinet 
żąda odroczenia zebrania się parlam entu o 
dni 25. Wybory do nowej Izby odbędą się 
w pierwszych dniach lutego.

Ateny, 11 listopada. Król zatwierdził 
skład nowego gabinetu. Zaiinis objął pre- 
zydyum i tekę spraw zagranicznych, Trian- 
tafyllakos tekę spraw wewnętrznych, Kor- 
pas wojny, Miaulis marynarki, Monferatos 
sprawiedliwości i prowizorycznie wyznań i 
oświaty, Negris skarbu.

P a ry ż , 11 listopada. Journal zwraca 
uwagę na zeznania, jakie poczynił Cavaignae 
i powiada, że trybunał kasacyjny zajmował 
się już od dawna fałszerstwami Henryego. 
Byli ministrowie wojny Zurlinden i Cha- 
noine otrzymali ponowne zawezwanie do 
sądu. Dzienniki uważają za możliwe, iż prze­
prowadzenie śledztwa przeciw Picquartowi 
poruczonem będzie trybunałowi kasacyjnemu.

Paryż, 10 listopada. Sąd policyi po­
prawczej uwolnił Guerina i trzech innych 
dziennikarzy antisemickich, oskarżonych o 
opór stawiany komisarzowi policyi podczas 
zajść ulicznych w dniu otwarcia Izby depu­
towanych.

Zasądzono ich tylko na małe grzywny 
za bezprawne noszenie broni.

Paryż, 11 listopada. Pod przewodni­
ctwem ministra marynarki Lockroya i przy 
udziale dowódcy eskadry morza Śródziemne­
go admirała Fourniera, dowódcy eskadry 
północnej admirała Salandreuze i prefektów 
morskich, odbyła się wczoraj w ministerstwie 
marynarki narada co do środków, jakie za- 
rządzićby należało ze względu na stan obe­
cny polityki zagranicznej.

Paryż, 11 listopada. Dzienniki tutej­
sze, omawiając ten ustęp przemówienia Sa- 
lisbury’ego, w którym poruszono stosunek do
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Francyi i sprawę Faszody, uznają go za 
uspokajający. W ogóle jednak twierdzą dzien­
niki, że mowa robi takie wrażenie, jakoby 
całość stosunków międzynarodowych pozo­
stawiała w chwili obecnej wiele do życzenia.

Madryt, 11 listopada. (Tel.pryw .). Mi­
nistrowie oczekują dziś z Paryża pisma od 
prezesa komisarzy hiszpańskich dla sprawy 
pokoju, aby powziąć ostateczne uchwały w 
sprawie pokoju.

Dotąd niewiadomo jeszcze, czy cesarz 
Wilhelm wstąpi do Hiszpanii. Jedno z pism 
tutejszych występuje z projektem, aby w ra ­
zie, gdyby konferencye pokojowe w Paryżu 
nie osiągnęły porozumienia, wybrać cesarza 
Wilhelma sędzią rozjemczym.

Jak donosi Heraldo, rząd hiszpański 
zdecydowany jest zrzec się Filipinów.

Telegrafowany Stos wiedeński.
Wiedeń, 11 listopada 1898, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 354'62, Akcye 
kolei państwowej 356'25, Akcye tytoniowe 
—•—, Anglo - austryackie 59-40 , Union 
bank — • Południowej 670 ?, Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 224-—, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-25, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
riota —•— , za 100 marek 58*95, Alpine 
179-10. Usposobienie silne.

Wiedeń, 11 listopada 1898, godzin* 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
178-—, Węgierskie akcye kredytowe 383 75, 
Akcye anglo-austryackie 154-25, Akcye ban­
ku Union 292-— , Kredytowe ziemskie 450 —. 
Kredyty 358-75, Akcye kolei południowej 
70 25, Losy tureckie 59-10, Akcye kolei 
państwowej 355-— , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291 '—, 4-procentowe galic- 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 30, 
Akcye tytoniowe 122-—, galicyjskie obliga­
c je  indemnizaeyjne 97-25, Akcye kolei Eben- 
tal 259 25 Akcye banku dla krajów koron­
nych 224" —. 4-proeentowa węgierska renta 
złota 11950, Akcye banku związkowego 
262-50, Rubel papierowy 1-28*—. W ęg ie l 
ska renta papierowa 97 80, Rimurania 268’—• 
Usposobienie spokojne.

(Helda zagraniczna, dnia 10 listopada 
1898 r. godzina 4 minut 16 P a r y ż :  8-prc- 
renta 101-85, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 217'Oa, 
Akcye kredytowe 222-—, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka —"—, Austryacki- 
banknoty 169-05. Lombardy 30-40. tlspo*0' 
bienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 10 listopad 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10-00® 
liter prompt 17-70 do 17-90 złr Bud® 
p e s s t :  Pszenica na jesień 19 73 do 19 ^  
tł. B e r l i n :  prseniea aa wiosnę — — **’ 
—•— zł-, żyto —’— do — "— zł., spW  
tus 38-80 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący i»ió'  
siąc 47’20 zł.

OdDOwiedzialny redaktor iifilfl

Przedpłata na O - t m e t t }  

i k ą  wynosi za czwaite ćwierćrocz0’ 
w m i e j s c u  3 zł. p o cz tą  4 
z a miesiąc październik w m i e j s c u  
z L ,  p o cz tą  l  z ł 35 et. Z j p r # * ' ^  

ś r o d n i k i e m  za czwarte ćw ierć0 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., P^ 
Cńtą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc październ1 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., poC*
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesię02®* 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu p ro s ić  
o wczesne nadsyłanie prenumeraty-

(Prenumeratę m iejscow ą przyj ^  
Ageucya dzienuików Stanisława 
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — p1-eI1 
ratę zam ie jscow ą upraszamy nadsyłać wp 
do Administracyi Gasety Lwowskiej)-
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Nadesłane,

przeprowadził kancelaryę do domu pod 
1. 15 przy ul. Zyblikiewicza.

■- I ..II— ■ 'i i IM — ' II Tnt|M .s ~»XBaiji - III Mil.
Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25-let:iiej 

praktyce w atelierze dentystycznym bł. p. J. Weissa 
i d r .'A. Weissa, otworzyłem własue Atelier przy 
ulicy Kopernika 1 8, T piętro. J011

Z głębokim szacunkiem lin ii  1 P o r d e s .

Kantor wymiany
ces. król. upizyw.

ii

23

II .

kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 

i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, 

nie licząc żadnej prowizyi.
Kantor wymiany i oddział depozyiowy prze­

niesiony do lokaln parterowego w gmachu bankowym

Lekcye szerm ierki
na pałasze i florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla PP. 
akademików i uczniów szkół średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pań.

Oddzielne godziny według umowy 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul- Zielona I. 22 parter (dom 

hr. Zamoyskiego).

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 listopada 1898.
HOTEL GEORGE.

PP. Z dr Korotkiewiez z Krakowa, J. dr. Ko­
siński z Karnołowic, A. Tustanowski z Neusidl, F. 
Sozański z Hordyni, K. Matkowski ze Złoczowa. J. 
dr. H ry n ie w ie c k i z Kałusza.

HOTEL IMPERIAL.
PP. S. hr. Wiśniewski z Krystynopola, J. br- 

Fischer de Towaros i A. Kaukcwski z Budapesztu, 
K. Czarkowski z Niegowic, E. dyr. Piotrowski z 
Krakowa.

Muzeum im ienia Lubomirskich
W dnie powszednie otwaite od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedziel§ przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

“Pociąg B o  Lw ow a p rzych od zą :

P30

1-50 

215

2-30

1035
1045

101

1-40

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk. Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

[i Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od ,6/6 do 15/s włącznie) z Mezo-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sacza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do 81/s włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu, Kórosmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk ^Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z IeKan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala/Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od do S1/B wł. i od *a/9 do ao/9 wł. codziennie 

od '/e do ir’/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od 8/B do so/8 wł. i od la/8 do 11/9 wł.
Z Brzuchowic tylko od ł/T do l6/„ wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Kiosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od */, do so/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od */« do 16/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia-, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

5-00

5-25

5-40

5-55
610

7-57

8-12
8-31

8-45

8-53
910

9-39

9-45

9-55

10-30
1215

W

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

Ze Lw ow a odch odzą :

8-50 

915

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

215

300

3-11
3-16
3-26
4-55
W
6-30
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

1100

11-27

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
MezÓ,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza} 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do SI/8 wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od */? do 16/9 wł. tylko w niedziele i święta''
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do n /9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, KóÓros- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od I/5 do 8% w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do wł.
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od ‘/« do ls/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowaprzez Tarnów od 15/( do I5/0 wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Lawocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od ‘/s do S1/B i la/9 do so/9 wł. codziennie; od ‘/« 

do ,B/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objete są tłu s tem l ramkam i 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskie] Izby handlowej I przemysłowe

Lwów, d. 11 listopada 1898.

I  A kcye za  aztnkę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Barbar, w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Barku gal. dla handl. i przemysł.

- po zł. 200 .........................

U, L isty  zastaw ne za i 00 zŁ
Banan h. g. 5% wa. wyl. z 10'% pr.

„ - „*V/» » B>s. w 50 1. ®
» * „ ±a/o „„w60 ł.po200K. et
„ kraj. 4'jYj‘o w- a- “>s. w 511. *
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 i. o

Tow. kred.gal.ziem. 4,J/0 (pierwsza a- 
emisya) . . .

.Tow. kredyt, gałic. ziemsk. 10°/0 ® 
los w 41 */* lat • • •
4*/, los w 56 lat. . . . .•»

JH , O b llg ł za 100 zł. **
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a.
Buków, funduszu propin. 5“/o w- a. °
Komunalne Bar ku kr. 5°/0 (2. em.) ^
, - n o „ 4 V /o(3-em .)° 
laolej. lokalne dtto 4*/0 po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „

„ 4°/o wa. z roku 1891 
* *7o po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4®/0 po 2G0 kor.

IV ,  Losy.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V . M onety,
Bukat cesarski.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r ia ł .........................
Kubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

i-n — 213 —

389 £0 
372 -  
200 — 
205 —

292 50 
382 -  
210 -  
212 -

•Jb’0 - 365 -

308.50 211—

110 — 
100 -  
96 50 

100 90 
98 -

110 70
100 70
97 20

101 60
98 70

97 30 98 -

97 50 
95 40

98 i.0 
96 10

97 40 
102 50 
102 20 
100 50 
97 50 

104 -

98 1(

102 90 
101 20 
98 20

97 30
94 80

98 -  
95 50'

27 -  
50 -

28 5(

5 65 
9 52 
9 49 
1 20 

137 40 
j 58 80

5 '5 
9 62 
9 59 
1 25 

128 4 
59 20|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 listopada 1898 

A. O gólny dhzg państw *. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  101 —
lu {/-sierp ień .....................................  100 80

Jednolity dług państwa w srebrze
M y czeń -lip iec ................................  100 80

ł*J*Ttsik . . 100.90

żądają

101 20 
101—

101—
101.10

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 165.— 16610 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.40 141.40
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.50 159:—

„ 1864 po 100 zł. . . . 196. -  197—
„ 1864 po 50 zł. . 196 -  19/—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p r e , ........................................  150.75 151.75

B . iSi&g p a ń stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre................................. 119.65 119.85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku sa 200 kr. 4 pre. . . . 101.45 101.65

€f« OM ig& cye k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ——
„ za 200 zł. mk. 58/* pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karda Ludwika po 200 zł. mk,
(ostempl. akcye) 5 pr....................

ObUgacy© p ier w sze ń stw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Koi. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... ■ . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................
Kol. Iwcwako-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 260 kor. 4 pr..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
O. Tiłejf państwa, (krajów korony węgierskiej) 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.50 119 70 

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.................................. 98.— 98.20

„ obi. prop. za 100 zł. 4Vs pr. 00.25 10125
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 138. -  138 75
,  poż. premiowa za 100 zł. , 161L5 1*2.5!)

za 50 zł. . , 16160 16 .25
S i O b llgaoye  indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavonii za j.00 zł. 4 pr. — —
Węgier za 190 zł. 4 pr..................... 95 75

r .  In n e  p u b liosn u  po& yoskt.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kr:;]. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................
Bukowiński* obi. propinacyjne lo*. 

za 100 z? 5 are

119.35 120.35

127.20 128.20

99.20 100.20

211— 211.80
(kolejowe).
113.10 —. -
133.— — .—

99.15 100.15

99.50 100.50

9825 99.25

99 85 93 85

99.70 100.70

118,50 119 50

18 0 .-
108 .-

96.75

131.—
10 9 .-

97.49 98.40

103.50 - . —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
» » n „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. zr.l889zal00zł.4pr.

Pożyczka miasta, Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prs....................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CS. L is ty  s&nt-iwne. Ob lig. hipot.
(za 100 *ł. Nom,).

Anglo Austr. banku los. w 391.41/i pr.
Austr. zakł. kr. ziem. log. w BOI. 4 pr.

„ „ n °ńl. prem.zi,1880 3pr.
„ „ n » » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr,
„ » los. 4j>r.
Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.6pr. 

n n n n lo»- ™ lat A1/* pr. 
n „ „ „ „ 60 lat za 800
koron 4 p r . ...................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» n n n 4 pr. los. 41 lat
» » n n i  pr. stare .
* „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajów ego dla Galieyi Lodom.
4ł/a pr. 511/* lat zwrotno . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr...................................

Banku krąjowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. i x/a pr.

Banku kraj. los. 571/, 1. za 200kor.4pr,
„ n obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/* lat los. 4 pr.
„ ,  50 lat los. 4 pr. —.— —

H . O bllg& oye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. pc Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.........................   106.60
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 116 —
Kolei półn. ce*. Kard. em. z r.1886 4pr. 100.30 

.  .  ,  „ „ „ 1887 4pr. 10 2 .-

.  .  .  t* n » 1888 4pr. 100.10
„ „ „ „ „ 18914pr. 10050

Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................... 91.70 32.70

Kolei Lwów-ezem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.............................................. 98.25 99.25

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gai. kolei em. 1870 za 200zł.5pr. 108 40 109 4 

» „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr. 108.40 109.40
,  „ p n 1887sa 200 zł. 4pr. 98.60 99 60

Ja L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiłiea) 5 zł. . 6.70 7.—
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . 200.59 201.50
Olary 40 zł. jrk......................................... 61.— 68.—
Tow. żegl. na Dunaj u 100 zł. mk. 4 pr. 170.— 180.— 
Pożyczka aj. Insbruku 20 zł. . . 30.— 30.25
Losy m. Krakowa 20 zł....................  27.50 28 —
Pożyczka m. Lubiany 30 sŁ . . .  23 — 24.—
Palffy 40 sł. mk..................................  62.85 63 85
Ouerw krzyża austr. tow. 10 z? 18.70 19 70

płacą żądają

9L?5 98'.
97.30 98.3)

95. - 96.50

3 3 - 83—
58.50 59—

i listy dłużne

100.50 101 —
98.10 99.10

132.10 123.10
117.50 118.25
105 105.75
96.60 97—

110— 110.70
100.20 ICO 50

96.75 97.50
95.50 96.30
98— 98.80
97.25 9 8 -
95 30 93.95

100.60 101.60

102.10 102.73

100.50 101.25
98— 99—
97.50 98.50

100.10 101.10

107.60

10130
103 .-
101.10
101.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ Tryestu 100zł.mk.47,pr 
„ 50 zł 4 pr.

Waidstein 20 zł. mk......................

płacą
10.35
24.50
82.50 
2 8 .-  
80.20 
5 1 .-

16 5 .-
7 3 .-
6 0 .-

K , A K cye banków (za sztukę}.
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 153,—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1416.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 354.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 384.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.—
Gal. banku hipot. 200 zł..................  375.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.59
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 224 50

» Austro-węg. 600 zł......................912.—
„ Związków. (Unionhank)200zł. 293.— 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 
Ziynostenska banka 100 . . . .  130 —

żądają
10.85
25.C0
83.50
2 9 .-
81—
5 5 .-

154.— 
1418.— 
355.25 
385.— 
750—  
379—  
21050 
224.75 
915 — 
294— 
135 -  
130 50

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

_ „ „ akcye zakład. 200 zł. 165—  170.—
Kolei półn ces, Ferdyn. 1000 zł. mk. 3465—  3475.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwćw-Be'zee (akc. pierw )200zł. —.— —.—

p Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 290.75 291.26 
„ wsehodn.-gaiie-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
n południowej 200 zł.....................
,, węg. gali3yj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegi. na Dunaju500zł.mk.

SS, A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sohcdniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

H. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b an k i........................   •
Włoskie banki . . . . . . .
Franouzkie banki .........................
Szwajcarskie banki . . ■

O. W  ft 1 a t y.
Dukat ce sa r s /i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-frank ów ka...................................
20-markówka .  .........................
Rossyjski p ó łim p er ia ł....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble ...................................

196— 200—

214— 2.14.25
462— 453—

mysłewyck.
354— 356—

17885 17S 35
848 — 8 5 2 -
t:95 — 705 -
122 - 122.75
173 — 174 5u

58.93 59 02
120.60 120.70

47 60 47 65
--.-- —.—

4380 43.90

4737 47.42

5.72 5.74
----- —

9.54 9.56
11.78 11.82

58.90 58.97
43 80 43 90

127 128

Jato korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy  zastawne Tow. 
kred. ziem sk., L isty zast. Banku krajow ego, L isty  zast. 
Banku kipoteczn., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. 
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Dom bankowy 
i kantor wymiany.

z prowincyi Zlecenia wykonywujemy odwrotną pocztą.
S o k a l  i  L i l i e n

%



D

Do 1. 29295/98 (7 i 68 1 - 8 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Tarnopolu rozpisuje 2 publiczną licytacyę w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mię^a i wina, moszczu winne­
go i owocowego w poszczególnionych niżej 6 okręgach dzierżawnych na czas trzech lat 1899, 
j 901, 1901 bezwarunkowo, albo na jeden rok 1899 z milczącem odnowieniem dzierżawy na 
dalsze dwa lata 1900 i 1901 lub też tylko na rok 1899 pod warunkami w równoezesnem 
drukowanem obwieszczeniu zawartymi.

W okręgach tych pobiera się podatek konsumcyiny cd mięsa według III  klasy taryfy 
B. ust. z 16/6 1877 (Dz. u. p. Nr. 60j a podatek konsumcyjny od wina, moszczu winne­
go i owocowego według taryfy C. ust. z 18/5 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do każdego okręgu dzier­
żawnego, m źna przeglądnąć przód licytacyą w ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopo­
lu tudzież w dotyczących c. k. Nadzorach straży skarbowej

Oferty pisemne, w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z podaniem 
przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 12 w południe dnia poprzedzają 
cego ustną licytacyę do rąk Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. Wadyum w wyso- 
sokości 10%  ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do of-rt dołączone zaś przy 
licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jako wedyum przyjmowane.

Nazwa okręgu 
dzie.rżawr ego

Mikul ńce

Zbaraż

Przedmiot
dzierżawy

akcyza od 
mięsa

akcyza od 
mięsa 

i wina

Oznaczenie
klasy

względnie
taryfy

Cena wywołania na 
jeden rok wynosi

od
mięsa

złr et.

klasa III

klasa III 
względnie 
taryfa C.

8880

4750

od
wina

71 r. |ct

razem

złr. |ct.

Wadyum

złr. |e,t

200

3880

4950

888

495
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U W A G A .  Dzierżawca poboru podatku konsumcyjnego od wina, oraz moszczu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać dodatek k ajowy w wysokości 30°/o rządo­
wego podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie, i tytułem teg> 
dodatku uiszczać 30°/o czynszu dzierżawnego dodatku rządowego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 4 listopada 1898.

L. ez. E. 335/98 (5) (59?5 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Trembowli, zastąpionej przez adw. dr. 
Frischa w Trembowli, względnie c. k. nota- 
ryusza Konstantego Widawskiego w Budzą 
nowie, odbędzie się dnia 5 grudnia 1898 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 5 w Budzanowie licy- 
tacya niewydzielonej połowy realności w hl 
1139 gm Mogielnica z p. b. 352 s’!ę skła­
dającej wraz z domem pod Nr. kons. 221 I 
wana Zenyły własnej i całych realności whl 
514 gm. Mogielnica z p. grt, 460 i 729, tu- 
whl. 731 z p. grt. 1495,4 się składającej I- 
wana Dmytruka własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to niewydzielona połowa whl. 
1139 na 92 złr. 50 ct., whl. 514 aa 50 zł., 
whl. 781 na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 46 zł. 25 ct, 
33 zł. 33 ct. i 53 zł. 33 ct. a. w., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t, d.j może ka­
żdy, mający chęć ku ienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecuie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów,dnia 12 września 1898.

L. cz. E 81/98 6 (6979 2 - 3 )
Na żądaniejp. Izaaka Bidnera, kupca w 

Kalwaryi, odbędzie się dnia 6 grudnia 1898 
o godz. 10 tej przed połudnńm, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
połowy realności lwh. 243 ks. gm gm. kat. 
Kalwarya.

Przedłożone przez egzekwenta warunki 
licytacyjne jako odpowiadające ustawie za­
twierdza się.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 490 zł. a w.

Najniższa cena wynosi 245 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^ejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te i soby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Kalwarya, dnia 19 października 1898.

L cz. E. 498/98 (4) (6961 2 - 8 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Grybowie, zastąpionego przez adw. dr. Hol- 
zera w Grybowie, odbędzie się dnia 5 grudnia 
1898 godz. 10 przed połudaiem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 2/3 
części realności lwh 163 ks. gr. gm. Koniu- 
szawa M a n n a  Szlaga własnych wraz z przy­
należni ściami, składającymi się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 zł. 51 c t , przynależno­
ści zaś na 108 zł.

Najniższa cena wynosi 526 złr. 78 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych części nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy,, mający chęć ku­
pienia,. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych ezęś ii eh nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 14 października 1898.

L. cz. E 801/98 2 (6854 1 - 3 )
Na żądanie Antoniego Surmy, Mikołaja 

Głoda do rąk p. dr. Stubera w Nowym Są­
czu, odbędzie się dnia 7 grudnia 1898 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV licytacya real­
ności whl. 36 ks. gr. Fałkowa składającej się 
z parceli gruntowych dłużników Apolinarego 
i Maryanny Leśuiakiewicz.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 572 zł. 99 ct.

Najniższa cena wynosi 382 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których ninipj^za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obP- 
cnie już istnieją, bądź w toku po tępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, d 8 październ:ka 1898

L. cz. E. 428/98 4 (6974)
Na żądanie Joanny Biesch, działającej 

przez adw. dr. Jana Rosnera w Białej, odbę­
dzie się dnia 6 grudnia 1898 o godz 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya następujących posiadło­
ści należących do Jakóba i Anny Kupów a) 
połowa realności whl. 45 gm Szczyrk b) 2/36 
części posiadłości lwh. 457 gm. Szczyrk, c) 
połowy posiadłości lwh 623 gm. Szczyrk i 
ałej posiadłości lwh. 690 gm. Szczyrk wraz 

z przynah żnośeiami.
Nieruchomości vrystawięr.e na licytacyę, 

są ocenione: pierwsza na 176 zł. 57 c t , dru­
ga na 109 zł. 82 c t , trzecia na 14 zł. 021/, 
ct., czwarta na 876 zł. 37ł/g ct.

Najniższa cena wynosi 2/3 wartości 
szacunkowej t. j. co do wszystkich realności 
będących przedmiotem egzekucji, kwotę 784 
zł. 52 ct. a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i cdoosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły o enienia i t. d ) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wyrnienio 
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ięźary na powyższych nieruchomości#ch bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, dnia 23 października 1898.

L. cz. E. 464/98 2 (6996)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna Pomoc11 w Do­
bczycach, odbędzie się dnia 7 grudnia 1891 
o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, biuro 
Nr 2 licytacya realności lwh. 2, lwh. 5 i 2/5 
części realności lwh. 95 w Czasławiu.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na : realność lwh. 5
na 1845 zł„ lwh. 2 na 1718 z ł , 2/5 lwh. 
95 na 87 zł. 20.

Najniższa cenaj wynosi co do realności 
lwh. 5 zł. 1230, lwh. 2 zł. 1145 ct. 32, 205 
realności lwh 95 zł. 58 ct 14, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Waruuki licytacyjne i odnoązące się do 
tych nierucbomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości n10 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 0 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśD 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymię' 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu z*' 
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Dobczyce, dnia 6 października 1898.

L. cz. E IX 1630/98 (12) (7174)
Na żądanie Spólnej Kasy sierocej c. k; 

8ądu powiatowego w Krakowie, zastąpionej 
przez kuratora adw. dr. Stanisława Tomik* 
w Krakowie, odbędzie się dnia 30 listopad* 
1898 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, Sala rozpraw IB 
Nr. 49 licytacya domu i ogrodu pod 1. kons- 
97 Dz. III. w Krakowie położonych, lwh. 601 
ks. gr. gm. m. Kraków objętej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z parkanu, 
sztachet i 6 drzewek owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7769 zł. a. w. tj. dom 1 
przynależncśeiami 7031 zł. a. w. i ogrói 1 
przynależni ściami na 738 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 4007 złr. 50 ct- 
a w , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzt ć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosje 
do sądu najpóźuiej przy wyzuaczonym terminie 
licytacyjnym, in>czej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podn#szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<R 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamiesz­
kałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 27 października 1898.

L 8542 (7039 6—10)
Ofertowa licytacya, celem wydzierżawie­

nia poboru dodatku gminnego do podatku 
konsumcyjnego od mięsa, tudzież taksy z* 
oględziny sprowadzanego mięia w gmin10 
Podgórzu, odbędzie się w M gistraci# w dolU 
30 listopada 1898 roku, o godz. 12 w P°' 
ludnie

Do tej godziny można wnosić opieczę­
towane ofeity.

Warunki licytacyjne doj przejrzenia ^  
Magistracie.

Z Magistratu miasta Podgórza 
dnia 30 października 1898.

Burmistrz 
G a r b a c z y ń s k i  w. r.

L. 22660 (7143 3 - ? )
Dnia 24 listopada 1898 odbędzie sl|  

w podpisanej Dyrekcyi od godziny 9 do 1* 
w południe trzecia publiczna, ustna i pisefflD* 
licytacya na wydzierżawienie prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
„Oświęcim“ (miasto Oświęcim i 27 miejsc0'  
wcśei)

Cenę wywołania stanowi roczna kwot* 
7200 zł.

Oferty pisemne ostemplowane, opieczęt?' 
wane i we wadyum 10% ceny wywoł*nlS 
zaopatrzone, można wn;eść na ręce Dyrektor* 
okręgu skarbowego najdalej do 23 listopad* 
b. r. 12 godziny w południe.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, d. 7 listopada 1898.

L. 2868 (6868 2 - 3)
OZNAJMIENIE (Aviso).

Zwraca s ę uwagę, na przez e. i k. M ' 
nisterstwo wojny 5 listopada 1898 r. w 2° 
numerze tego dziennika ogłoszone obw’®’ 
szczenie, z dnia 15 października, oddz. 1 ’ 
liczba 236S, dotyczące dostawy przedmioto 
ubrania i uzbrojenia ze skóry na rok ’ 
za pośrednictwem trudniących się mały01 
przemysłem.

Z c. i k. Intendautury 11 korpusu.
Lwów, w październiku 1898 r.
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L. 27711/98 (7142 8 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Cel-m zabezpieczenia dochodów z prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa (ust. 16/6 1877 Nr 60 Dz. p. p ) jakoteż wina, moszczu winnego i owoco­
wego (ust. 17 lipea 1862 Nr. 55 Dz. p. p. i z 8 maja 1875 Nr. 85 Dz. p p.) w okręgu 
dzierżawnym Janów na rok 1899 albo bezwarunkowo na lata 1899, 190u i 1901 z praw'em 
wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata a to: od 1 stycznia 1899 do końca gru­
dnia 1901 rozpisuje się niniejszem na dzień 18 listopada 1898 drugą, publiczną licytacyę 
pod następującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu.

2) Mający chęć licytowania ma złożyć przed komisyą licytacyjną 10% wadyum w 
gotówce lub papierach wartościowych.

B) Zastępcy mają się wykazać pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie legalizowanem.
4) Pisemn“ oferty, zaopatrzone w 10% wadyum należy wnosić do Naczelnika okręgu 

skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 17 1 stopada 1898 do godziny 1 po ptłudniu.
5) Bliższą wiadomi ść o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do powyż­

szego okręgu dzierżawnego, można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwo­
wie, tudzież we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

[ 
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Nazwa okięgu 
dzierżawnego

Przedmiot 
dzierżawy 

Podatek spoży 
wczy od

Gen a wy­
wołania

Wysokość
wadyum

Licytacya 
odbędzie się

zł. Ict. złr

1 Janów
mięsa III klasa 

taryfy
1906 191

d. 18 listopada 
1898 od godz. 8 
rano do godz. 1 
po południu w e. 
k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego we 

Lwowie, Plac 
Głowy 1. 1,

2 Janów
wina, moszczu 
winnego i owo­

cowego
35 50 4

UWAGA. W myśl §. 2 i 10 ust. kraj. z 15 kwietnia 1894 Nr. 83 Dz. u. p. obowiązany 
jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek kraj. 
do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego w wysokości 
80% tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie, i za prawo poboru tego 
dodatku krajowego uiszczać 80% do czynszu dzierżawnego, umówionego za po­
bór samego podatku spożywczego.
Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skufek co zmiana taryfy podatku spoży­
wczego.

O. k. Dyrekeya (kręgu skarbowego.
Lwów, dnia 3 listopoda 1^98.

’ L. 27.237/98 (7068 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem zabezpieczenia dochodu z prawa poboru podat u spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa w myśl ust z 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. p. p , jakottż od wina, moszczu 
winnego i owocowego w myśl ust. z 17 lipca 1862 Nr 55 Dz p. p. i z 8 maja 1875 
Nr. 85 Dz. p. p. w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1899, albo na 
lata 1899, 1900 i 1901 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na lat 3 t. j. od 
1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901 rozpisuje się ninhjszem na dzień 18 listopada 
1898 trzecią publiczną licytacyę pod następująeemi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle obowiązujących ustaw nie jest 
wykluczony od zawarcia kontraktów;

2. Mający chęć licytowania ma złożyć przed komisyą licytacyjną 10% wadyum w go­
tówce lub papierafh wartościowych;

3. Zastępcy mają się wykazać pełnomocnictwem sądownie lub notaryalnie legalizowanem;
4. Pisemne ohrty, zaopatrzone w 10% wadyum, należy wnosić do naczelnika e. k 

Dyrekcyi okręgu skarb, we Lwowie najpóźniej do 17 listopada 1898 do godziny 1 po po­
łudniu ;

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po.je- 
dyńczych okręgów dzierżawnych, można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarb, we Lwo­
wie, tudzież w Nadzorach c. k. straży skarb, lwowskiego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów dzierżawnych, w których dochód z prawa poboru podatku spożywczego 
od mięsa, jakoteż wina, moszczu winnego i owocowego z dniem 1 stycznia 1899 ma być

na nowo zabezpieczony.

L.
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Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Podatek
spożywczy

Cena
wywołania

Wyso­
kość

wadyum
Licytacya 

odbędzie się
złr |ot złr

1

2

Lwów rayon
od mięsa 

w III. klasie 
taryfowej

11318 54 1132 dnia 18 listopada 1898 
od godz. 9 rano do godz. 1 
po południa w e. k. Dyrekcyi 

okręgu skarbowego we 
Lwowie, pl. Głowy 1. 1.

Nawarya wina, 
moszczu 
winnego 
i owoco­

wego

15 — 2

3 Winniki 71 — 8

DWAGA. W myśl §. 2 i 10 ustawy krajowej z 15 kwietnia 1894 Nr. 33 Dz. u. kraj.
obowiązany jest dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego dodatek 
krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego 
w wysokości 30% tak długo, jak długo ten dodatek istnieć będzie, i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30% d i czynszu dzierżawnego, umówio­
nego za pobór samego p. datku spożywczego.

Zmiana tego dodatku ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Lwów, dnia 29 października 1898.

L. ez. E 388/98 (4) (6962 2 - 3 )
Na żądanie Mykity Adamowicza, odbę­

d ę  się dnia 5 grudnia 1898 o godz. 10 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Grybowie licytacya 
V6 części realności lwh. 68 i 1/16 części re- 
?[ności lwh. 82 ks. gr. gm. Banica obiętych, 
Macieja Świątkowskiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ocenione a to : a) 1/6 część realności lwh.

8 na 238 zł. 55% ct., zaś b) 1/16 część 
Palności lwh. 82 na 1 zł. 09 ct. a. w., 

Najniższa cena wynosi co do 1/6 część 
Palności a) na 155 zł. 70 ct., co do 1/16 
?^ści realności b) na 73 y2 et. a. w., poni- 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku 

. Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
j^eh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
n y ,  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Wejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie

niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.
Takie prawa, w obee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaez j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
amizeszkał6go.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 4 października 1898.

L. ez. E. 111/98 (9) (7145 1—3)
Na żądanie górniczej Kasy Brackiej 

Gwarectwa w Jaworzniu, zastąpionej przez 
Ekspozyturę e. k. Prokuratoryi Skarbu w Kra­
kowie, odbędzie się dnia 5 grudnia 1898 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 22. w Krakowie 
dozwolona tut. uchwałą z dnia 30 kwietnia 
1898 E 111/98 (1) licytacya pól górniczych 
„Reinhold i Paweł" „Ida" „Otto" „Anna" 
„Augusta" w Balinie położonych, dłużnika 
Adolfa Wolfa własnych, tudzież pól górniczych 
„Wilhelm" w Cezarówce ad Balin „Adolf„ 
w Balinie „Rose" Heinrich" i „Willi" w 
Chrzanowie „Bruno i Emanuel" w Balinie 
położonych, dłużników Augusty, Anny, Idy 
i Ottona Wolfów własnych, wraz z przyna- 
hżytościami, składającomi się z dwóch maga­
zynów, szopy na m.iteryał z kamienia muro­
wanych, domu mieszkalnego z zabudowaniem 
gospodarczem, budowanego z drzewa. Każde 
z powyższych pól górniczych obejmuje cztery 
miary w przestrzeni a 12544 sążni kwadra­
towych czyli rozmiar każdego pola wynosi ra 
zem 50176D sążai. Według przedłożonych 
dokumentów nadawczych ounośme tych pól 
górniczych nadanem zostało prawo do poszu­
kiwania rudy żelażnej, galmanu, rudy ołowia­
nej i cynkowej.

Stacyą kolejową najbliżej tych pól gór­
niczych położoną jest Jaworzno-Ohrzanów.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1400 zł, w. a., przy- 
naieżytości zaś na 300 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 566 złr. 67 et. 
w. a., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych, nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 20 września 1898.

L. cz. E. 539/98 (5) (7133;
Na żądanie Stowarzyszenia oszczędności 

i pożyczek w Pilznie, zastąpionego przez dr. 
Tadeusza Fiderkiewieza, adw. w Pilznie, odbę­
dzie się dnia 7 grudnia 1898, o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VII. licytacya realności whl. 143 
ks. gr. gm. Podgrodzie objętej, Adama Czapli 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 1 konia, 1 wozu, 1 pługa, 1 pary 
bron, 40 drzew śliwkowych, 6 jabłoni, 1 gru­
szki, 1 dęba i 18 drzew sosnowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 272-3 złr. 72 ct., 
przynależności zaś na 100 złr.

Najniższa cena wynosi 1880 złr. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katartralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VII.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niź6j wymienio­
nego i nie w.każą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
Dębica, dnia 24 października 1898.

L. ez. S. 9/93 (1) (7046 2 - 3)
O. k. sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę­
powanie Konkursowe do majątku Baruch i Ho- 
niga, piekarza w Tarnowie zamieszkałego, 
a to do całego tak ruchomego, gdziekolwiek 
znajdującego się, jakoteż do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ­

rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Edward Hora, c. k. radca sądu kra­
jowego w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. dr. A. Ringelheim w Tar­
nowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 16 listopada 1898 o go­
dzinie 10 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 7. grudnia 1898 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić i na posłuchaniu, 
w dniu 14. grudnia 1898 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwi- 
dacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 63 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwania otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli, dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dziennika urzędowym „Gazety Lwowskiej".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 4 listopada 1898.

L. ez. S. 8/98 (1) (7150 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu 
na majątek Toni Sloekl w Tarnopolu a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdywał, a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tyeh krajach, w których ordynaeya kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
ńę p. Antoniego Sabatowskiego, c. k. radcę 
sądu krajowego, a tymczasowym zarządcą ma­
sy p. adwokata krajowego dr. Csillika z Tar­
nopola.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 23. listopada 1898 przed 
tamisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
ćensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub eo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tyeh wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
oiasie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro- 
es w toku znajdywał, do dnia 21, grudnia 

1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego, 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili. a na terminie na dzień 19. stycznia
1.899 o godzinie 10 z rana w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym uwierzytel­
nili i swoje wnioski co do oznaczenia pierw­
szeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu nie 
mieszkają lub w pobliżu, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwał są­
downych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidaeyi oznaczony  ̂ jest 
zarazem terminom do układów z wierzy­
cielami.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 7. listopada 1898.

lonkursa.
U 4188 (7139 2 - 2 )

Odnośnie do ko kursu w Nr. 255 „Ga­
zecie lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia ^posady inspek­
tora przy c k. Zakł dzie kary dla kobiet we 
Lwowie z poborami X. klasy rangi z dniem 
22 listopada 1898 upływa.

O. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, 6 listopada 1898.
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L. 730 (7081 2 - 3 )

KONKURS.
Celem obsadzenia posady c.k. notaryusza 

w Przemyślu, opróżnionej wskutek śmierci ś. p. 
Juliana Rokickiego, rozpisuje się uiniejszem 
konkurs z terminem do dnia 15 grudnia 1898, 
w którym kompetenci podania swoje należycie 
alegowaue w przepisanej drodze wnieść mają.

Z c. k, Izby notaryalnej.
Przemyśl, 29 października 1898.

L. 8898 (7121 2 - 2)
KONKURS.

Dnia 4 grudnia 1898 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 2 
posady dozorcy więźni I. klasy i na 2 ew. 
4 possdy dozorcy więźni II. klasy w c. k. 
Zakładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie 
wedle konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 
10 listopada 1898 rozpisanego.
C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla mężczyzn. 

Lwów, dnia 5 listopada 1898.

Kuratele.
L. ez. IV 756/97 (6) (7000 2—3)

Stefan Owczar zarobnik ze Skałata uzna­
ny umysłowo chorym, kuratorem jego usta­
nowiono Wasyla Kiweluka starszego ze Skałata 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 31 sierpnia 1898

L. cz. L. 5/98 (6) (7090 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uzna­

je Mikołaja Siemiginowskiego marnotrawcą 
i ustanawia kuratorem tegoż Michała Siemi­
ginowskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Bursztyn, dnia 14 października 1898

L. cz. L. 4(98 (5) (7115 2 - 3 )
Teofil Łazon, emeryt, c. k. nadstraźnik 

skarbowy w Radomyślu, uznany został umy­
słowo chorym.

Kuratorem ustanowiony Franciszek Wik­
tor, burmistrz z Radomyśla.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 8 sierpnia 1898.

L. cz. IV 3 0 9 /9 4 -9 8  (4) (7118 2— 3)
Dla marnotrawcy Onufrego Iwaniuka z 

Iliniec ustanowiono w miejsce zmarłego ku­
ratora Nykoły Nykorieka kuratorem Wasyla 
Kusznier z Iliniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, 4 sierpnia 1898.

L. cz. IV 2 2 8 /9 7 -9 8  (1) (7119 2— 3)
Zofia Danyluk z Rożnowa uznaną zo­

stała marnotrawczynią. Kuratorem jej jest 
Iwan Stroicz Zacharyego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabłotów, 10 sierpnia 1898.

L. cz. L. 18/98 (3) (7! 30 2 - 3 )
Iwan Hajdamacha, syn Andrija z lwan- 

kowa, uznany został marnotrawnym a kurato­
rem jego ustanowiono Wasyla Harasyma, go­
spodarza z Iwankowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszćzów, dnia 28 czerwca 1898.

L. cz. P. 196/98 8 (7138 2 - 3 )
Marya Wadowska z Łącka z powodu 

niedołęstwa umysłu uznana została za bez- 
własnowolną i pod kuratelę oddaną.

Kuratorem ustanowiono Jana Wadow­
skiego w Łącku.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, 13 października 1898.

L. cz. A. 225/98 (4) (7157 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie ogła­

sza, że Wojciecha Ondrzeja uznaje się niniej- 
szem za niedołężnego na umyśle i ustanawia 
dlań kuratorem Jakóba Jezierskiego z Krużlo- 
wy wyżnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, 10 października 1898.

L. 9/98 (3) (7160)
Julia Jachczykowa z Wieliczki umysło­

wo chora.
Kuratorem Teofil Jachczyk z Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 29 października 1898.

L. P. 195/98 (8) (7180 1 - 3 )
Bronisław Mieczkowski z Zarzecza uzna­

ny został za marnotrawnego i pod kuratelę 
oddany.

Kuratorem ustanowiono Wojciecha By- 
sieka z Łącka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 1 października 1898,

L. cz. P. 45/98 (2) (7062)
Pawła Kozłowskiego z Radruża uznano 

marnotrawcą, kur torem jego Jurko Czema- 
rys z Ralruża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nit mirów, 25 października 1893.

L. cz. IV. 481/96 (1) (7063)
Piotra Turczyn, rolnika ze Smolina u 

znano marnotrawcy, kuratorem jego jest Wa­
syl Turczyn ze Smolina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Niemiró V, 22 października 1898

L. cz. IV. 1850/97 10/V. (7072 1 - 3 )
Salomea Lubliner uznaną została za u- 

mysłowo chorą, kuratorem jej ustanewiono 
Adolfa Lublmera.

C. k. Sąd powiatowy S. I. oddz. IV. 
Lwów, dnia 12 października 1898.

L. ez. 98/98 (13) (7030 1 - 3 )
Karol Bredy, syn Jakóba uznany marno­

trawnym, kuratorem jego ustanowiony pan 
Wacław Hartmann.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Winniki, dnia 31 sierpnia 1S98.

L. cz. L. 3/98 (4) (7001 1 - 3 )
Iwan Jaruszewski z Soroeka uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Semka Pohorilec syna Jacka z Soroeka.

C k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Skałat, dnia 16 maja 1898.

p ra so w e .
L. cz. Pr. 114/98 (2) (7183)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i § 37 u. pr., że tr ść artykułu umie­
szczonego w Nr. 41 czasopisma: „Monitor" 
z dnia 5 listopada 1898 pod napisem : „Czyż 
nie wstyd panowie szlachta" zawierasznamiona 
występku z § 302 u. k., zatem uprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
orany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 listopada 1898.

L. cz. Pr.^113/98 (2) (7182)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p.k. i §. 37 u. pr., że treść artykułów umie­
szczonych w Nr. 16 czasopisma: „Naprzód" 
z dnia 4 listopada 1898 pod napisem :

a) „W całym kraju panuje spokój".
b) „Sądownictwo w Krakowie" zawiera 

znamiona występku z §. 300 i u. k., zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 9 listopada 1898.

L. Pr. 16/98 (1) (7169)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§. 489 i 493 p. k. że: a) cała treść 
umieszczonego w Nr. 20 Czasopisma „Głos 
Przemyski" z dnia 30 października 1898 na 
pierwszej stronicy p. t „Kto winien" s ano 
wi występek z § 300 u. k ; b) że więc kon­
fiskata tegoż numeru czasopisma „Głos Prze­
myski" jest usprawiedliwioną a rozpowszech­
nianie wyż wymienionego artykułu jest wzbro­
nione.

Przemyśl, dnia 5 listopada 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz tab 647/98 (6468 2 - 3 )

Na kartach O. wyk. hip. dóbr tabular­
nych: 1) Świdnik lwh. 14 poz. 23 i 30 i 32 
on,, 2) Zagórów lwh. 15 poz. 7 i 12 o n , 
8) Wolica lwh. 16 poz. 9 i 23 on., 4) Owie­
czka lwh. 17 poz. 13 on., 5) Jadamwola 
lwh. 40 poz. 13 i 20 on , 6) Młynczyska 
lwh. 714 poz. 9 i 14 on., 7) Jastrzębia lwh. 
712 poz. 9 i 14 on. oraz z tych wszystkich 
dóbr na podstawie tus. wyroku z dnia 9 maja 
1896 lwh. 1243 utworzonych nowych posia­
dłości tabularnych, 8) 782 lwh. Świdnik wyżni 
dwór poz. 5 on., 9) lwh. 786 Owieczka część 
ad Świdnik wyżni dwór poz. 8 en.., 10) lwh. 
783 Młynczyska część ad Świdnik, wyżni 
dwór poz. 9 i 14 on., 11) lwh. 781 Świdnik 
niżni dwór poz. 5 on., 12) lwh. 785 Młyn­
czyska część ad Świdnik niżni dwór poz. 9 
i 14 o n , 13) lwh. 784 Młynczyska część ad 
Owieczka poz. 9 i 14 on., 14) lwh. 780 Świ­

dnik część przyl. ad Owieczka poz. 5 on., 
znajdują się następujące wpisy:

I poz. 23 on Dom. 138 pag. 369 n. 
28 on Ob poz. 30, 52 N. 6502 pod. 22 
marca 1822 prenot. 13 kwietnia 1822

Ze skryptu przez Tomasza Wielogłow- 
skiego z dnia 24 czerwca 1811 zeznanego 
suma 18000 zł. p. czyli 3250 złr. trzy tysiące 
dwieście pięćdzies ąt zł. w stanie biernym 
części dóbr Świdnik z przyległ, do Tomasza 
Wielogłowskiego należących na rzecz Józefa 
Gagatnickiego się prenotuje.

Obciążono ja k : 1. Instr. 221 p. 192 
n. 1. on. Nr. 7200 pod. 8 marca 1836 intab. 
11 maja 1836.

Że skryptu przez Antoniego Gagatni- 
ekiego dnia 25 października 1835 zeznanego 
prawo hipoteki sumy 2200 zł M. k. z pro­
centem 5°/0 w razie uehyb enia terminu za­
płaty w stania biernym sumy 13000 zł. p. 
w poprzedniej poz. 23 zaprenotowany, tudzież 
sumy 18600 zł. p. na dobrach Młynne Dom 
183 pag. 252 n. 22 on. zabezpieczonej, Anto­
niego Gagatnickiego własnej, na rzecz Win­
centego Ligęzy się intabuluje.

II. poz. 30 on. Dom. 170 pag 310 n. 
27 on. Nr. 25403 pod. 6 sierpnia 1834 intab. 
22 września 1884.

Na pods-awie dekretu dziedzictwa po 
ś. p Józefie Gagatnickim przez c. k. Sąd 
szlachecki Tarnowski dnia 20 lipca 1833
1. 7695 wydanego, Antoni Gagatn cki za wła­
ściciela sumy 13000 zł. p. wedle powyższej 
poz. 23 a na rzecz Józefa Gagatnickiego za 
prenotowanej się intabuluje. Instr. 372 p 1.

III. poz. 32 on Dom. 274 pag. 268 n. 
47 on. Nr. 33468 pod. 28 października 1839 
intab. 27 grudnia 1839.

Na mocy ugody sądowej między Anto­
nim Gagatnickim a Tomaszem Wielogłow- 
skim dnia 1 czerwca 1836 Nr. 7489 zawartej, 
prawo zastawu sumy 13000 zł poi. czyli 
3250 zł w. a. z procentem 5°/0 od dnia 4 
grudnia 1832 i połowy sumy 500 zł p. czyh 
250 złr. w. a. z procentem 5°/0 od 5 grudnia 
1832 i kosztami egzekucyi 7 zł. 9 ct. mon. k 
w stanie biernym części dóbr Świdnik z przyl. 
Młynczyska, Owieczka, Wolica, Zagórów, Ja­
damwola i Jastrzębie, Tomasza Wielogłow­
skiego własnej, odnośnymi do powjższych 
poz. n. 23 i 30 on się intabuluje Instr. 
438 p. 380

C. k Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa przeto wszystkich, którzy sobie roszczą 
pretensye do powyższych wierzytelności w szcze­
gólności zaś Antoniego Gagatnickiego i Win 
centego Ligęzę, dla k.órych kuratorem adw. 
dr. Birbacki w Nowym Sączu ustanowionym 
został, aby w przeciągu roku t j najdalej 
do dnia 1 grudnia 1899 w tutejszym sądzie 
pretensye swoje zgłosili, gdyż inaczej na żą 
danie właścicieli dóbr obciążonych umorzenie 
wpisów powyższych oraz ich wykreślenie ze 
stanu biernego wyż pomieniooych dóbr tabu­
larnych zarządzonem zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14 września 1898.

L. VIII 496|97 (11) (6927 2— 2)
Eisigowi Rosenfeldowi w sprawie toczącej 

się przed c. k. sądem obwodowym w Tarnowie 
przeciw nieobjętej masie spadkowej M jżesza 
Rosenfelda, tudzież przeciw Szymonowi Rosea- 
feldowi i Kopiowi Rosenfeldowi o 1000 zł. 
z pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 5 
października 1898 VIII 496|97 (11), którą 
dozwolono na rzecz Izaaka Saula Langsama 
egzekucyjnej sprzedaży połowy realności lwh, 
192 ks. gr. gm. kat Tarnów objętei.

Poniewsż niewiadomo, gdzie Eisig Ro- 
seufeld przebywa, ustanawia się mu, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie dr. 
Malawskiego, adwokata w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Eisiga 
Rosenfelda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
W Tarnowie, dnia 5 października 1898

Dla nieobjętej masy spadkowej Wolfa 
Brodera w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Tarnowie przeciw nie­
objętej masie spadkowej Mojżesza Roseufplda 
tudzież przeciw Szymonowi Rosenfeldowi i 
Kopiowi Rosenfeldowi o 1000 zł. z pn. u a 
być doręczona uchwała z dnia 5 października 
1898 !. cz. VIII. 496/97 (11) którą dozwo 
łono na rzecz Izaaka Saula Langsama egze­
kucyjnej sprzedaży połowy realności lwh. 
192 ks gr. gm. kat. Tarnów objętej.

W celu strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Wolfa Brod ra ustanawia się ku­
ratora w osobie adw. dr. Febusa Salomona 
w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową Wolfa Brodera w rze­
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo.

C. k. Sąd obwodowy,^.Oddział II.
Tarnów, dnia 5 października 1898.

L. cz. E. XVII 190(98 (1) (7008 2 - 3)
Spadkobierców małoletnich b. p. An- 

tschla Tannenbaum do rąk ich matki i opie- 
kunki Gitli Tannenbaum we Lwowie ul. Za- 
kątna 1. 2 w sprawie egzekucyjnej Towarzy­
stwa eskontowego i zaliczkowego we Lwowie 
ul. Karola Ludwika 1. 33 toczą-ej się przed
c. k sądem pow. S. I Oddz. XVII we Lwowie 
przeciw tymże spadkobiercom o iicytacyę real­
ności celem zaspokojenia wykonalnej wierzy­
telności w kwocie £0 zł. i 72 zł. w. a. z pp- 
ma być doręczoną uchwała licytacyjna z dma 
22 października 1898 1. cz C XVil 190/98.

Ponieważ niewiadomo gdzie z życia 
i z miejsca nieznani Jekób Glanzer, Gerszon 
Silberstein, Ozyasz Diamand, Hersch Posament, 
Majer Lifscbiitz, Mechora vel Meebeze 
Scheindla Finkelstein, Józef Brend, Józef Spod 
i Wawrzyniec Matyskiewicz przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw, kura­
tora w osobie p. adw. dr Ilewieza we Lwowie- 
Tenże kurator zastępywać będzie wyżej wy 
mienionych nieznanych z życia i z miejsca 
pobytu w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiat. S. I Oddział XVII- 
We Lwowie, dnia 22 października 1898.

L. cz. O. I. 299/98 (1) (7198)
Przeciw A Pfitzerowi, którego życie 

i m njsc6 pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego, Oddział I- 
w Samborze przez Izaka Dukatenzeilera w Sam­
borze pozew o uznanie za zgasłe prawa za­
stawu dla kwoty 138 zł. 39 ct. w. a. z pn-; 
ciążącego w stanie biernym połowy realności 
wyk. hip. 1. 40 ks. gr. gm. m. Sambora dz- 
m., powoda własnej.

Na podstawie pozwu wniesionego, ^ 7 '  
znaczono termin na dzień 16 listopada 1898
0 godzinie 9 rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw A. Pfitznera, u-fa' 
nawia s;ę pana adw. dr. Serwackiego w Sam­
borze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie A- 
Pfitznera w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Samborze, dnia 2 listopada 1898.

L. 10107 '  (6728 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Onufrego Tejsar i Paraśkę Basowską, że celem 
doręczenia im tusądowej uchwały tabularnej 
z dnia 1 maja 1897 1. 4015, ustanowię110 
kuratorem ad actum Hryma Tejsar z Bludmk- 

Halicz, 30 października 1897.

L. cz. T. 50/98 (2) (7034 2—3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie na prośbg 

Juliusza Weissa kupca we Lwowie na dniu 
18 października 1898 1. T. 50/98 (1) wnie­
sioną, wdrażając w m jśl art. 73 ust. weksl- 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa posiadaczy 
weksla opiewającego „Lemberg den Juli 189° 
Pr. o. W. fi. 238-60- am 4 September l 8y!5 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel 
die Ordre der Societe Anonyme des Glaces de 
Monstier sur Sambre die Summę von Guld®? 
zwei h&ndert dreissigaeht 60(100 bst- 
den Werth in Baaren und stellen ihn auf Recb' 
nung laut Bericht. Frau Mina Seller in Lem­
berg, Kasimirgasse Nr. 33. Julius Weiss mp- 
angenommen, Mina Seller m. p.“, 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia ostatniej, 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej czg®? 
Gazety Lwowskiej, weksel ten sądowi tutej­
szemu tem pewniej przedłożył względnie sw 
prawa do niego wykazał, ileże po bezskute­
cznym upływie tego terminu, weksel ten a 
ponowne żądanie proszącego, za umorzoDJ 
zostanie uznany.

Lwów, dnia 21 października 1898-

L. cz. Nc. I 335|9fT(Tj (7026 2 - 3)
Na iwórniański Sąd powiatowy zaVfl“ 

damia, iż w depozycie sądowym 2h)żone ® 
od przeszło 30 lat na rzecz masy Mirona V .  
nyluka 8 zł. 40 ct., na rzecz masy spadków J 
po Adamie Siwert 8 zł. 19 ct. po I ffaDj 
Cupiak 94 ct. po Wasylu Demianczuku 1  ̂
2 ct. i po liku Łozińskim 4 zł. 97 ̂  .et•’ je 
gdy po odbiór tych pieniędzy nikt sig n̂ 0 
zgłosił, wzywa sąd interesentów, ażeby ^  
410 dni, prawa swe wykazali, inaczej gotów 
ta przypadnie na rzecz Wysokiego Śkarbu- 

dnia 20 października 1898.

L. cz IV. 1/96-98 (1) (6968 2 ^
Niewiadomego z miejsca pobytu *» 

Bezkorowajnego zawiadamia się, że do spa 
po Aleksandrze Bezkorowajnym jest P°w° 
wzywa się go do oświadczenia do tego spa• 
w ciągu roku, gdyż przez kuratora Onut 
Bezkorowajnego przyjęty w sądzie przeebo ^  
nym zostanie aż do jego śmierci lub uz 
nia go za zmarłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Założce, dnia 22 sierpnia 1898.
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251 (6907)
®a8 !. f. Dberfanbeggeridjt iit SBłeit Ijat 
Slnljorattg bet f. f. Dberftaatgantnaltfdjaft 

066 Seftfjtoerbe b e t! .! .  ©taatgantnaltfdjaft 2Biett 
§!8en bert Sefdjlufj beg f I 2 attbe£gerid)te8 
jwten alg sjSrefjgeridfieg bom 1 Dctober 18^8, 
•Pt- XXIII 861/98/8, momit bem Slrttrage ber 
• ©taateanroaltfcfjaft auf SBeftatigung ber 

j0 t|qlagna^me uttb auf ben SluSfprud) beg Ser* 
oteg aseiteroerbrettung tn SUtfefjung beg 

®«te 1 be* im Serlage bon ®arl Diamaut 
Ofyenetten, in ber SuĄbrutferei §elio8 ge* 

iV m!en ®rudmerfeg mit bem Sitel: „@o lattg 
te «fatt ber a*te fiê “ beroffentliĄ*

*J Stibtg feiue fjfolge gcgeben ńmrbe, ftattju* 
96ben uttb ju erfennett befcfjloffen: S)er Snijalt 
e* D°*btjttcf)tmcn bilblidjen 2 )arfteHuttg be* 

arunbet fcett Sljatbeftanb beg 23ergef)en2 nad) 
8 oO-t (gt @ cg tutrb bemnadj bie bcrfiigte Se* 
Wwrbe gemafc § 489 ©t. $ .  D. beftatigt, 
jOttafi § 493 @t 0 . j,ag ęgejbot ber SBeiter* 
®eibreitung beg Studioerteg auggefprodjen unb 
'f1® (RrnaB § 87 $ t .  ®. bit faifirten ©jem* 
Plat6 su bernicfjten.
w,, ^om  f. f- 2 anbe8gerid)te in ©traffacfjen, 
^ ‘n, am 26 Dctober 1898.

®ag f. I. DbetlanbeSgericfjt in SSien Ijat 
. at9 Slnfiorung ber f. !. Dberftaat8anroaltjd)aft 
w  ®Ê ® « b e  ber ! f. @taat2attń>altfrf)aft in 
J j 'etl gcgen ben 33efcf)lufj beg I. f Sanbegge* 
l«)teg in sjgjeu al£ $refjgerid)te£ bom 27 @ep 

wmbet 1898, 3- $ r .  XXIII 856/98/8, momit 
^ntrage ber f. f. @taat£anfi>altfd)aft auf 

^ eltatigung ber SeJdjlagnafjme unb auf ben 
(tugjpruĄ beg Serbotcg ber SBeiterberbreitung 

5lnfef)ung beg in ben iRumment 88 nnb 39 
iaoo-®łcnfr @aricaturen“ bom 25 ©eptember 
~°y° ent^altenen Slrtifelg: „'©eibergejĄidjttn.

Stoeite 2)ummf)eit“, fomie ber auf ©eite 
u unb 11 biefeg Slatteg abgebrucften Slnnott* 
6l‘ mit bem Śiitel: „grauenfĄu^" feine f^olge 

9e9tben tourbe, ftattsugeben unb su eifettneu 
^lajloffen: S)iejer 3ni)alt ber oorbejeidjneten 
r Cttobifdjen S)rucfjd)rift begrunbet ben 21)atbe= 
ntttib beg Serge^eng nad) § 516 ©t. ®.( eg 
®tto bemnad) :ue oerfiigte iBefdjlagnafime ge* 

§ 489 ©t. D. beftatigt, gemafj § 493 
$ . D. bag Serbot ber SBeiterberbreitung 

b \  ®rutff$rift auggejprodjen unb finb gem&fj 
“ t̂Sr. ®. bit aKfaflig faifirten ©jemplare ju 
06tntd)tcn.

Som I. f. Sanbeggeri^te in ©traffa^en, 
-wint, am 26 Dctober 1998.

<v. , $>ag f. !. Sanbeg* alg 33re^geriĄt in 
/brteft £)at mit bem ©rfenntniffe bom 13 Dc* 
ober 1898, 5pr. 117, bie ŚJeiteroerbreitung 
.^.'diummer 80 ber in ifkttrfon iii. 2). et* 
luktnben ^eitfd^rift: „La questione sociaIe“ 
°m 20 ©eptember 1898 naiĄ §§ 65 b, c 
ttb 305 0t. ®. berboten.

<v , S)ag t. !. Sanbeg* alg $re§geriĄt in 
Isito ^at ^em ® ^ci,utniffe bom 16 Dctober
oJ8, S r. 118, bie SBeitemrbreitung ber 9ium* 

Rer 79 b r in S fltwfon 3i- §) erfĄeintnben 
y eitfĄrift: „La ąuestione soeiale“ bom 10 
gptember 1898 nad) §§ 65 b, c unb 305 
^  ®. berboten

s« „ ®ag f. f. Sheig* alg ^re^gerid^t in 
? ru£ ^at mit bem (Srfenntniffe oont 17 Dcto* 
. {i 1893, S*- 431|3r bie ŚBetteroerbrettung 
oet Siuntmec 81 ber 3 eitfĄ rift; „Sationale
8ntung" tjom 16 dctober 1898 megen beg 2lr* 

£tlg; „®in SUialjnruf an unfere beutfĄen Sc  ̂
ll,09ner“ naĄ § 302 @t. ® berboten.

(t- S)ag 1. !. fireig* alg ^grefegcric^t in 
łn§er ^at 5)6111 Srfmntniffe bom 15 Dc* 
°ber 1898, 187] 1, bie SBeiteroerbreitung

J c 3iummtr 168 ber 8citfdjrift; „Sarlgbaber 
^ a8blatt“ bom 9 Dctober 1898 toegcn beg 
^■ttifelg: „gubilaumgjabr unb ©abelregiment" 

a<̂  § 65 a @t. ®. berboten.

, ®ag 1. f. g.eig* alg S teBbcr‘Ąt in Seit* 
r^ett§ I)at mit bem (Srtenntniffe bom 14 Dclo* 
J x 1898, S r. 192, bie SEBeiterberbrtitung ber 

utntner 80 ber : „Seitmeri§er SBo*
S ^o la tt"  bom 12 Dctober 1898 megen ber 

: "® in SKo^uruf an unfere beutfĄen 
Emol)ner" unb „2ln bie beutfdben Saugfrauen" 

tta^  §• 802 ©t ©. berboten.

81. 252 --------------- (6924)
, ®og ! f. Sanbeg* alg ^gre^geridit in 

n ttcP bat mit bem (Sifenntniffe bom 16 Dcto* 
b 1898, S r. 119, bit SBeiterberbreitung ber 
Ummer 259 ber 3 el)fĄirtft: „II Lavoratore“ 

6 m 14 October 1898 megen berSlrtilel: „Gli 
.muh di Galileo" unb „Le solite infamie po-

botenCheU n ° ^  300 Unb 303 @ t bCr"

bi L f- Sreig* alg ^Sre^geric^t in filo*
9uo ęat mit bem ©rfenntniffe bom 19 Dcto*

ber 1898, S E' ^  7, bie SBeiterberbreitung ber 
Summer 33 ber geitfdjmft; rJ i  Popoio Istriano" 
bom 15 Dctober 1898 megen beg SlrtiMg: 
„Oare voci lon:ane“ naĄ §. 65 a @t. ®. 
berboten.__________________

S)ag !. !. Sanbeg* alg ^re^gertc^t in 
Srag bat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Dc* 
tober i 898, S r 434, bie SiŚeiterberbreitung 
ber -jRummer 19 ber 3 eitiĄrift: „Kladeasky 
Obzor" bom 8 Dctober 1898 megen beg 21rti* 
felg: „Skandal" nad) § 300 @t. ®. berboten.

S)ag f. f. ®rcig* alg ^re^geric^t in 
Sriip f)at mit bem ©rfenntniffe bom 12 Dc* 
tobcr 1898, S r- 129/2, bie SBeiterberbreitung 
ber Summer 79 bet 3 eitf(̂ t lf i : „iHutionalc 
3eitung" bom 9 Dctober 1893 megen ber 
SIrtifel: „Sater ^binrgfi", „@in neuer tfebe* 
d)ifd)er Scamte“ unb „Sucbau. (2ifebed)ifd)c 
ŚRidjter)" uaĄ §. 302 @t, ©. berboten.

2)ag f. f. ®reig* alg S r6&9etl(^i in ®tiip 
bat mit bem ©rfenrttniffe bom 13 Dctober 1898, 
S r. 130/2, bie SBeiterberbreitung ber Summer 
29 ber Ś eitfĄrlf i ; (,9torbmeftbol)mifcbe Solfg* 
Seiiung" bom 13 Dctober 1898 megen ber 5Ir* 
tifel: „gmei brabe Sanbegbater", „S)er neue 
§anbelgminifttr" unb „S)er berbefferte Sług* 
gtei^" naĄ §§ 65 a unb 305 @t. ®. ber* 
boten.

®ag f. f. ®rei§* alg S reB9eri(^ t ln 
Sriip mit bem ©rlenntniffe bom : 8 Dctober 
1898, S r- 132/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
Summer 41 ber ijeitfc^rift: „®uper S)cutfcf)e 
^eitung" bom 15 Ddober 1898 megen beg s2Ir* 
tifelg: „SGiaulforberlaffe" na^  §. 65 lit a 
@t. ®. berboten.__________

S)ag f. f ®reig* alg 1̂ 5re§gericĄt in 
Sbtubim but mit bem (Srfeuntniffe bom 18 De* 
tober 1898 S t- 25/1, bie S3citeroerbreituu.( ber 
9tummer 40 ber in S ai'bubif) erfd)einenben 
3eitfd)tift: „Neodvisle Lirty" bom 15 Dctober 
megen ber Slrtifel: ,,A je-ste Schichtovo my­
dło" ‘ „Ti nasi vlastenei“, „Isrns to kubiei" 
unb „Yladni libanky“ naĄ § 65 a unb 302 
©t. ® b e rb o te n __________

2)ag f. f. ®reig* alg S^B S661̂  Li 
©ger f)ut mit bem ©rfcnntniffe oom 15 Dcto* 
ber 1888, S*- 190/1, bie SBeiterberbreituug ber 
31ummer 78 ber 3 61tf ^ n f t : „Sote aug bem 
Sgertbal" bom 8 Dctober 1898 megen beg 
8ftti!|lS: ,,Subiiaumgjabr unb — ©abelregt* 
meut“' uaĄ § 65 a ©t. ®. berboten.

©rensbote" bom 9 Dctober 1898 megen beg 
Slrtifelg: „3ubildumgiaf)r unb ©abelregiment" 
nad) §§. 65, 300 unb 302 @t. @. berboten.

S)a8 f. f. Sreig* alg ^re^gerid^t in ©ger 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 15 Dctober 1898, 
S r. 188/1, bie SBeiterberbreitunq ber iRummer 
28 ber geitfiĄrift: ,,®liicE auf!" bom 13 Dctober 
1898 megen beg Slrtifelg: „©treiflidfter" nad) 
§. 300 ©t. ®. berboten.

S)ag f. f. ®reig* alg 'fprefegeriĄt in Seiime* 
riB bai mL bem ©rlenntniffe bom 3 Dctober 
1898, $ r .  186/2, bie SJeiterberbreitung ber 
ilłummer 76 ber 3 ci;f«Ąrift: „Seitmeri^er SJo* 
dfenblatt" bom 2.8 ©eptember 1393 megen beg 
Slrtifelg: „Sationale ^leinarbeit" nad) § 302 
©t. ®. berboten.

2)ag f. f. ®reig* alg SrefogeriĄt in Seit* 
meri^ i)at mL 5)6111 ©rfenntniffe bom 6 Dctober 
1898, S r - 188/2, bie SJeiterberbreitung ber 
Seilage „Z jarm?.“ ber Summer 60 ber geit* 
fdjrift: „Hlasy z Podripska" bom 1 Dctober 
1898 megen ber Slrtifel: „Obrazky o zidech" 
unb „Z nasoho mini;ter.Jtva“ nacb §§ 300
unb 302 @t ®. berboieu.

f. f . te ig *  alg ^ire^gerid^t in
Seitmeri§ bul mit bem ©rfenntniffe bom 9 
Dctober 1898, S r - 189)2, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Sumtner 28 ber ^eitfdbrift: „CLsfcy 
Sever“ oom 1 Dctober 1898 megen beg Sir 
tifelg : „Pro Nemce to nepiati" nad) §. 302 
@t. ®- berboten.

S)ag f. f. 5?reig* alg S re&86ricbt in
Dlmu^ bfli niit bem ©rfenntniffe bom 17 Dc* 
tober 1898, S r 43, bie SŚeiicrbcrbreitung 
ber Summer 118 ber $ettfd)rift; „c elsre Li­
sty" bom 13 Dctober 1898 megen beg Slrtifelg: 
„Svoboda soudaich uredniku" naĄ §. 493 ©t.
S . D. berboten

2)ag f. f Sreig* alg S r6Bil6ri6b5 1U
Dlmii§ bat ntit bem ©rfenntniffe bom 15 Dc*
tober 1898, Sc. 45, bie SEBeiterbe' breititug ber 
Summer 119 bcrgeitfĄuft: „Olomoucky Po­
żar" oom 15 Dctober 1898 megen beg Slrti* 
felg: „ManzGsiyi Mladocfto.hu s khrikaly a 
feudaly" uaĄ §. 493 @t. S  O- oerboten.

S)ag f. f. ®reig* alg S t6B96tlc^5 in 
Sglau f)at mit bem ©rfenntniffe oom 14 Dc* 
tober 1898, Sc. VIII 3;2, bie SSeitecoerbrei* 
tung ber Uiummer 116 ber $ńtfd)cift: „9Kdf)r.

R o i m a r ł e  o b w i e s ^ o ^ e n i a .
L. oz. VII. 538/1897 98 2/1 (6958 2 - 3 )

C. k  Sąd po.via':owy w Delatynie, wzy­
wa każdego, ktoby książeczkę] wkładkową to­
warzystwa kredytowego i oszczędności w Nad­
wornie z daty Nadworna, dnia 4 września 
1895 Nr. 253 na kwotę 40 zł. a na imię 
Biimy Porper opiewającą miał w swojem po­
siadaniu, ażeby takową w ciąg i roku, sześciu 
tygodni i trzech dni tern pewniej sądowi 
przedłożył, ile że po upływie tego terminu, 
książeczka ta jako nieważna uznana będzie i 
wystawca jej nie będzie z niej do żadnej od­
powiedzialności zobowiązany.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
DeUtyn, dnia 3 września 1898.

L cz. T 3/98 (8) (6972 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach ogła­

sza, że na prośbę Stanisława Mrozowskiego 
wdrożonem zostało postępowanie celem uzna 
nia za zmarłego niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Leona Franciszka Kazimierza 
3 im Mrozowskiego, syna ś. p. Antoniego 
i Tekli z Wędkiewiczów małż. Mrozowskich, 
urodzonego w Kętach dnia 2 ma*ca 1829.] 

Nieobecny Le n ypranciszek Kazimierz 
o im. Mrozowski jako student gimnazyuro 
w Tarnowie m:ał w roku 1848 udać się do 
powstania na Węgry i od tego czasu zuaku 
życia o sobie nie dał.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy by 
jakąś wiadomość o nieobecnym posiadali, aby 
o niej tut. sądowi lub kuratorowi ad w. dr. 
Fabrernu w Kętadi do dnia 1 listopada 1899 
donieśli, po upływie bowiem tego terminu 0- 
rzeczen;e co do prośby o uznanie śmierci wy- 
danem bęłzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV. 
Wadowice, dn:a 23 lirca 1S9S.

L. cz. 0. II. 60 98 (4) f6993 2— 3)
Przeciw Ant niemu Grydykowi i towa­

rzyszom, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez powiatowe Towarzystwo za­
li- zkowe w Sanoku pozew7 o 54 zł. 43 ct.

Na podstawie pozwu wydano wrrok z 
dnia 21 kwietnia 1898 1 cz C. II 60/*9S 3.

Celem strzeżenia praw Antoniego Gry- 
dyka ustanawia się pana adw. dr Flakowicza 
w Smoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Grydyka w rzecz mej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sanok, dnia 2 września 1898.

L. cz. E. 704/93 (I)  (7059)
W sprawie Powiatowej Kasy Oszczęd­

ności w Krakowie przeciw Maciejowi Roko­
szowi w Wierzbanowy o 51 zł. toczącej się 
przed n k. sądem powiatowym w Dobczycach 
ma być doręczoną dłużnikowi Maciejowi Ro­
koszowi u-hwała z d nh  11 paź izieraika 1898 
liczba czynności E. 704/98, którą dozwolono 
wdrożenie postępowania licytacyjnego realność 
jego lwh. 228' Wierzbaoowa przez przystą 
pienie.

Ponieważ niewiadomo gdzie Maciej Ro­
kosz przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Woj­
ciecha Jaska.

Tenże kuraAr z-rstępywać będzie Macieja 
Rokoszu w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W Dobczycach, dnia 11 października 1898

L. cz. 490 kg. Mogielnica (5) (7057 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Budzanowie 

w sprawie c k. Wysokiego Skarbu przeciw 
Auastazyi Woźnej o mtabulacyę egzekucyj­
nego prawa zastawu dla sumy 7-3 zł. 30 ct 
w. a. w stanie biernym realności whl 490 
gm. Mogielnicy, wzywa niewiadomą z asiejs 
pobytu Auas:azyę Woźną, by w celu dorę­
czenia jej powyższej uchwały swój pobyt są ­
dowi lub też kuratorowi Mikołajowi Woźnemu 
w Mogielnicy, którego dla tejże sąd ustanowił, 
zapodała.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Budzanó.y, dnia 20 września 1898.

L cz. C. II. 111/18 (1) (7178)
Przeć w Janowi Ob.roehcie z Starego 

Bystrego, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do e. k. sądu powia­
towego w Czarnym Dunajcu przez M iryanne 
Obro .-lita z Starego Bystrego pozew o 182 zł. 
w. a z pn.

Na podstawie pozwu rozpisuje się roz­
prawę na 16 grudnia 1888.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­

nawia się Pana Jana Sendeckiego w Starem 
Bystrem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, 10 października 1893.

L. cz. firm. 440/98 (6988)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że do re­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych wpisano:

1. że na podstawie statutów z daty: 
Grzymałów7, 21 lipca 1893 zawiązało się sto­
warzyszenie p >d firmą: „Bank dla handlu i 
przemysłu w Grzym-.łowie stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniozoną poręką" po nie­
miecku : „Handels and Gewerbe-Bauk in 
Grzymałów regislrirte Genossensehafc mit be-
chrankter Hafcung" — z siedzibą w Grzy­

małowie.
2. że celem stowarzyszenia tego jest 

dostarczania członkom swoim pieniędzy po­
trzebnych do ich handlu za. pomocą wspólne­
go kredytu, jakoteż przyjmowanie w prze­
chowanie towarów lub innych produktów 
członków w swych magazynach i spichlerzach

3. że czas trwania stowarzyszenia nie 
jest wcale ograniczonym.

4. Że wybrano dyrektorami : Izaka Sa- 
meta, Mojżesza Nussbau oa i Lewiego Rozen- 
zweiga, zaś Kalmaaa Sameta zastępeą dy­
rektorów wszystkich w Grzymałowie zamie­
szkałych.

5. że wszelkie ogłoszania dotyczące, sto­
warzyszenia btdą uskutecznione przez publi­
czne wywieszenia w Grzymałowie.

6. że każdy członek ręczy za zobowią­
zania stowarzyszenia do potrójnej wysokości 
swego udziału i wliczeniu tegoż.

7. że wszystkie ogłoszenia i zawiado­
mienia w sprawach stowarzyszenia muszą być 
przez 2 członków Dyrekcyi podpisane.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział Y.

Tarnopol, dnia 8 października 1898.

L. cz. firm. 276 II. 143 (6987)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych firm y: „Spiegel & Ku- 
diseh handel towarów bławatnych w Tarno­
wie" spółka jawna, zawiązana w roku 1897 
pomiędzy Józefem Śniegiem i Eisigem Ku- 
disehem kupcami w Tarnowie zamieszkałymi 
z których każdy do zastępstwa spółki 1 pod­
pisywania fi-my jest uprawniony.

0. k. Sąd obwodowy Odział IY. 
Tarnów, dnia 15 października 1898.

L cz. III. 515/92 1/1. (6998 1 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomych z miejsca Paraskę 
Dziambową i Tek’ę lo  DzUmbową, 2o: Ba- 
biakową, że w sporze ustnym Maryann* Ko­
walczyk przeciw mał. O syfowi Dziambie i 
upól. o własność i oddanie 3 prętów z roli 
Profiówka w Gładyszowie z pn. celem posta­
wienia odpowiednich wniosków względem wy­
konania przysięgi przez pozwanych, ustano­
wiono dla niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych Paraśki Dziambowej i Tekli lo 
Dziambowej, 2o Babiakowej kuratora ad ac- 
tum w osobie p. dr. Maurycego Sterna adw. 
w Gorlicach.

Będzie zatem rzeczą tychże pozwanych 
kuratorowi s we nu wcześnie dzielić fiaformacyi 
ivib innego zastępcę sobie ustanowić gdyż 
w przeciwnym razie skutki szkodliwe z za­
niedbania wyniknąć mogące sami 3obie przy­
pisać będą musiały.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 28 lipca 1897.

L. cz. IY 241/96 (2) (6975 1—3)
Niewiadomego z żyda i miejsca pobytu 

Iwana Krutyja zawiadamia s:ę że z mocy u- 
stawy powołfny jest do spadku po Teodorze 
Krutyj. Wzywa się go przeto by w ciągu ro­
ku do spadku tego się zgłosił, ileże postępo­
wanie spadkowe z ustanowionym dlań kura­
torem Janem Nowickim z Łyśca przeprowa­
dzone będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, 26 sierpnia 1898.

L. cz. T. 23/9 (2) (7013 1 —3)
Wzywa się posiadacza zaginionego re­

wersu kasy oszczędności w Nowym Sączu z 
dnia 22 czerwa 1894 1 1443 na zastawiony 
w tejże kasie los pożyczki państwowej z dnia 
i l  lutego 1864 N. 1810 Ser. 231. ua 50 zł. 

aby rzeczony rewers w przeciągu jednetto ro ­
ku, sześciu tygodni i trzech dni przedłożył, 
inaczej rewers za nieważny uznany zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Nowy Sącz, dnia 19 wrześaia 1898.
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Ż ą d a jc ie  w s z ę d z i e  tu te k  N ie m o j o w s k ie g o
odznaczonych dwoma medalami zadusi.

&S-1W' N ależy strzedz się p rzed  naśladow nictw em .

^<Sś?<Ss> «9i>^łgg>
^ R e s z tk i  chodników  i wysortow&neJ§§J 
^ d y w a n y ,  p o rty e ry , firank i, kapy ,||>  
^gkoce, dery  na  kon ie , gobeliny  i różnej  
^przedm ioty dekoracyjne po cenach baje-^  
^  cznie te nich poleca 835<§?
| |  Skład dywanów „AU IGUVRE“ jj
l&Lwćw, ul. Sykstnska 6 (Pasaż Hs osmana)^ 
W  Także i na raty bez podwyższenia cen.

Dla prowincyi cenniki gratis i franko.

Do „Gazety Lwowskiej44 
G S Ł G S 2 E S S I I

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzielników i ogłoszeń

Pasaż, Hausmana 9.
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, tamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenaeh najprzystępniejszych.

p 8 » ® tS 3 l©  @ g łS 3 ® 2 ® K i  
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

M n p i ę  fortepian krótki i skrzypce przegrane 
Oferty Biuro dzienników, Pasaż Hausmanna.

M a n o w i e  a k a d e m i c y  znajdą umieszczenie 
-“ T w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po­
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajencya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

Najkorzystniej kupować najlepsze 1013
kanarki śpiewaki

u Carl Ulrich, St. Andreasberz i/H, sztuka po 7, 8, 
9, 10, l i ,  15, 18 marek za zalic'ką. Cenniki gratis

Pochodnie naftowe po zł. 2.50 i S, 
tatarnie gospodarcze znakomits i la- 

tarni8 powozowe
poleca

P i o t r  C l i r a ą s t o w s l t i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

• (naprzeciw katedry). * 1003

Najpraktyczniejszy podręcznik

O podatkach
J. Winharda, em. st. inspektora podatkowego. 
Czwarte wydanie (1897) jest do nabycia 
u tegoż, ul. Fredry 1. 8, we Lwowie, i we 
wszystkich księgarniach po cenie zn iżo­

nej 2 z ł. 1012

P o h u k u j e  p o s a d y
stałej w większym skarbie uzdolniony 
rymarz, siodlarz, lakiernik, wysłużyw­
szy przy kawal8ryi 10 lat, w sils wieku, 
żonaty, lat 38, posts restante Wojni-

łÓW J  E .  1008

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania

S k h d  d yw anów  „A U  L0U VK JE“ 
Lwów, ul. Sykstnska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

»najlepsz8 gatunki o 
sinaku czystym i aro­

matycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

poleca 1009
handel herbaty 1 kawy

E d m u n d a  K ied la , L w ó  w.

Świetny zarobek
dla właścicieli kantorów wymiany, 

kupców, agentów itd. itd.
Oryginalne losy 895

(nie listy ratalne), których ciągnienie
nastąpi niebawem, z których bardzo
łatwo wi8lką liczbę sprzedać można.
Oferty pod: „Interes losowy 7210,“ do

Haasensteioa i Yoglera, w Pradze.
iOKsnssra f r a r a ; o i ? o g o s K ; * i  Hrsprssrsws 
t ^ c ń k  *  hcSAf ł k  .»**  fe kiLkk  jAud ki&(

W y s t a w a  ©sgfóisaa 835
ś=5ssgfe«.„nuM wschodnich I innych

..... obcych I krajowych
dywanów, portyer, 
firanek  i chodników,
oiwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie eeny są na 

szystkich towarach 
doktadnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUYRE“, I/wów, 

ul. Sykstnska (Pasaż Bhu-^na: a).

te .& xk  kjskjakjdk* k i k c w i

Otwarcie hotelu*
Zawiadamia się uprzejmie podróżującą 

Słanowną P. T Publiczność, że we Lwowie 
ul. Kaźmierzowska 1. 3

otwarty został hotel pod firmą

itfl NiUttnilM"

Także i  na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPIOHHAUS AU LOUVRE“ 
Lwów, ui. Sykstuska 6( Pas - ż Hausmana) 
Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ie r^ * *  
i p r a ^ b o r ó i s r  s z k o l n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarów

wchodzących w zakres palenia, jest sklsp  ̂ ^

8. W .  N m i o j o w s l d e ^ o ,  L w ó w , p la c  M a r y a c t i  8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.___________ —-

ARTUR KOSOIGKI
(SY IO T JSZ )

Lwów, ulica Zsmarstynewska 1.11 (dom 
w fesny), ni. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół ki. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół ki. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 et. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

^Nowości w fu trzan y ch  tow arach , 
^kapeluszach, bluzach, rękaw iczkach^  
^welonach, koronkach i wstążkach^

po zadziwiająco niskich cenach.
r „Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835
Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

który ze względu, że znajduje się w śródmie­
ściu przy pryncypalnrj i ludnej ulicy, js-st 
przeto dla podróżującej P. T Publiczności na­
der dogodnym. 903

Pokoje obszerne I schludne
urządzone z wszelkim komfortem, w zupeł­
ności odpowiadają nawet najwybredniejszym 
wymogom P. T. Podróżnych.

tleny pokoi od 60 et. i  wyżej.
Z poważaniem

Z a r z ą d  l i o t e l a
pod „Złotym Niedźwiedziem".

z z z j n z n o n c a c n o n
Do P. T. Właścicieli koni 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupić, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUWBE 
Lwów, Bykstuska 6.
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy- 

łamy na żądanie nasze 
bogato ilsutrowane cenniki gratis i franko

J U L I A N S O L I K
(przedtem Fr, Mroziński) 

we L w o w ie , u l. Sobieskiego I. 7 , 
poleca w s z e l k i e  g a t u n k i  f u t e r ,  a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i dam­
skie, podług najnowszych fasooów, rotondy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki) czapki, mg/ 
skie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gaiunkaeh, wierzchy gotowe do futer męskich i 
damskich. M a t e r y e  n a j n o w s z e  n a  w ie ra s c h y  w największym wyborze. Wyszczególnione

tu towary znajdują się na składzie.
DSgT" C e n y  u m i a r k o w a n e  s t s - ł e .  - ę s s  

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięeznemi ratami. ^

Handel herbaty, kawy 1 wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryaeki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wyboruj 

smakiem i aromatyczną wonią. „ ^
’/9 ki. Cougo czarna nr. 1 . zł. 1.60 */s kk Peceo kwiat.naiprzd. nr.8zti O .

Gimpowder ziel perł. nr.9 n
n „m-. lO.  f

Imperial ziel perł. nr. 11 » 
Maudarin żółta krw. nr.12 „ 
Wysiewki z własn. herbat „

„ z najlepsz. herbat „ ~
Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkach ó,, b. j p  kilo. „

O p a k o w a n ie  n ie  Siczy s ię .  U°6
Zamówienia z prowineri załatwia się  odwrotną poeztą. ^

Souchoag czarna nr. 2 „
„ zbiór majowy nr. 3 „ 

Kaysów „ „ nr. 4 „
Meiange de Loudres nr. 5 „ 
Peeco kwiatowej nr. 6 „

kwiat, karawan, nr.7 „

2 . -
3 . -
4 . -  
4.— 
3 -  
4. -

1.S0

TYGODNIK ILUSTROWANY
Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok  istnienia i będzie wycbo' 
dził nadal w znacznie powiększonych rozmiarach tak w dział0 

hteraekim jdko też i ilustracyjnym.
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodate

powieściowy „Tygodnika", nadto 
każdy prenumerator Tygodnika 

prócz sam8go pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączanego
w arkuszach, otrzyma 

b e z  ż; a, cl m. e j d o p ł a t y
(ani za książki ani za ich przesyłkę)

jako premium 12 tomów dzieł Sienkiewicza rocznie
(jeden tom co m iesiąc). x r

Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem star&nnem wydan u, w yłącznie dla prenUB16 
torów „Tygodaika Ilustrowanego11 i obejmą w szystk ie pow ieści, now ele, listy  
dróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pisarza. Każdy tom tej Bij3 
teki Sienkiewiczowskiej zawierać będzie co najmniej 10 arkuszy druku na dobrym paP10

i drukiem wyraźnym.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Gallcyi przyjmują:
m i m  Ajencya i Elspel?cFa,,T?pfliia Ilnslrowanep" wb L f dwib,

P a s a ś  H a u s m a n a  1. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika44 wraz z dodatkiem i premium:
w e  L w o w i e :  w Cłalicyi wraz z przesyłką poczto"**'

kwartalnie . . zł. 8.60 kwartalnie . . zł 3 75
półrocznie . . zł. 7 20 półrocznie . . zł. 7.50
rocznie . . zł. 14 40 rocznie . zł. 15

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis (Słowna Ajencya i Ekspedy0? 
„Tygodnika“ Lwów, Pa^aż Hausmana 9.

„NA OKOŁO ŚWIATA1 wyszedł yiłaśniK zeszyt 9-ty i zab ie ra  e z ę ś ó
II. „Rossyi“. — Ośm ry tin  według zdjęd
fotograficznych w kolorach naturalnych.
Tekst objaśniający napisał prof. Stanisław

_____________________ ___ _________________________________  M ajersKi.— Z zeszytem 12-tym. skończy si§
serya I., która utworzy pięknlo uprawione album, pojedyncze zaś obrazy oprawione w ramy, stanowid mog^
artystyczną ozdobę każdego salonu. — Cena pojedynczego zeszytu wynosi 45 c i,  z przesyłką 50 et. i jest do

nabycia we wszytskich księgarniach.
Skład główny w Ajencyi Dzienników Lwów, Pasaż Hausmana 9.

p U L S I - ^ Dom handlówo-komisowy S. W . liemojowskiego i Skt
Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki F r y d e r y k a  P u l s a ,  ma- GJówna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów. plac Maryaeto v
'ącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i  p r o w in e y o n a l  y

reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880

Z drukarai WL Łosińskiego ui. Qsarn.eekiego L dom Wernera. Telefon ar. 569. (Zarsądca WL J. Weber). Papie? fabryki papieru J . F :&akwskict!.


